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Od Redakcji. 

Obejmujqc z 75-ym numerem kierownictwo „Przeglqdu Mor

skiego", Redakcja w nowym składzie uważa w pierwszym rzędzie 

za obowiqzek podziękować Redakcji i Administracji ustępujqcej, za 

ułatwienie zadania, w związku z wzorowem przekazaniem wszystkich 

agend i materjalów. Ze swej strony Redakcja obejmująca oświadcza, 

że starać się będzie wszelkiemi sposobami o utrzymanie „Przeglqdu 

Morskiego" na poziomie zgodnym z siedmioletnią tradycją i powagą 

reprezentowanej sprawy. 

Do P. T. Autorów Redakcja zwraca się z prośbą o dalszą 

cenną współpracę, zaznaczając, że w układzie i kierunku pisma żadne 

zmiany nie zajdą. 



KO:\L\NDOH POH. DYPL. El 1(~EN.JUSZ SOLSKI. 

Zagadnienie cieśnin i baz morskich. 
( dokoi'iczenie ). 

~ast(.'pnym i jednym z najważniejszych ohszarÓ\Y, zawie
raj,!cym skrzyżowania morskich dróg komunikacyjnych jest ~Ion.:e 
śn'>dzi('nrnc. Przez :\lorze śn'Hłzicmnc biegnie droga z północnej 
i południowe.i Europy do Tndyj. Przl'Z to morze hiegn:.! w świat 
drogi komunikacyjne wi<,:kszości pai'1stw śrbdziemno-morskich. ~lo
rze śn'Hłziemnc h!czy Francj(.' i \Ylochy z ich posiadłościami w Afry
n· P<'>lnm.·m.·.i i wreszcie do ~lorza śn'>dziemnego prowadzą drogi 
morskie z ~lorza Czarnego. Stan prawny cieśnin i haz morskich 
na km morzu jest uregulowany szeregiem aktów prnwnych o cha
rakterze mi<,:<lzynar()(lowym i r<lżnem znaczeniu. Niektóre z ure
gulowanych w ll'n sposc'>h zagadniei'ł ma.i~! statuty mniej lub wi(.'cej 
definitywne, inne zaś kry.i,! w sobie możliwości przyszłych zntar
g{>w i zmag,u'1. 

:\lorze śn'>dzicnme jest poh!czone z AtlantykiL'm cieśniną 
(;ihrallarsk,!, północne brzegi kt{>rej należ,! do Hiszpan.ii i \Yiclkiej 
Brytan.ii ( Gibraltar od roku 17(H ), południowe do krytorjum mi~
<lzvnarodowego Tangern i do hi.:;zpa1\skicgo :\Iarokko. 

· Cieśnina (;ihraltarska 6 ) jest wolna dla żeglugi wszystkich 
kra,i<'lw bez żadnych ogranicze11. \V sprawie cieśnin zostało zawar
t n·h killrn uldad{>w o charakterze rni(.'dzynarodowym. A wi(.'c: dc-
1Zlarac.i,! 8-go kwietnia 1 ~)0-1 r. \Vidka Bryta11;ia i Francja, w celu 
utrzymania wolności żeglugi przez Cicśnint: (;1hraltarslq, zohowią-

") Paul Fauchille ,.Trni I{• de drni I inll'rnational public" tome I, 
Paris rn:i:i. 
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zały si(,'. niedopuszczac'.: do budowy fortyfikacji na wybrzeżu maro
ka11skicrn w obszarze, przylegaj~!cyrn do cieśniny, Iliszpanja przy
h!czyla sil,' do tego porozumienia. Porozumieniem z 1 fi maja 1 D07 r. 
I liszpanja, Francja i \Viellrn Brytanja, zohowi~!zały si~ wzajemnie 
do utrzymania ustalonego stanu rzeczy 11:1 brzegach cieśniny i do 
podtrzymania neutralizacji ustalonej porozumieniem z roku UH)4. 
Twierdza gibraltarska stoi wi(,'c 1w straży wolności żeglugi. 

\V zachodnie.i cz<,:ści :\lorza śn'>dziemnego krzyżu.i~.1 si<,> drogi 
komunikacyjne trzech pien\·szorz<,:dnych pot<,:g morskicl1: i\11glji, 
Francji i \Vłoch. Z zachodu na wschc'Jd od (;ihraltarn przez ~lalt~ 
do .\lcksandr,ii i Port-Said11, bil'gnic szlak morski z \Viclkie.i Bry
tanji do Indyj. Drogowskazt'm tego szlaku s:! bazy i twil'rdzc mor
skie Cihraltar i :\(alta, obron.! - flota brytyjska - spvcjalme 
eskadra :\Iorza śrbdzienrnego, z miejscem postoju w porcie La Va
lctta na :\Jałcie. Szlak ten przecina z p<'>łnocy na południe droga 
z Francji do ,\fryki Pc'JłrlOcrn:j, z :\larsylji i Tulonu do .-\lgern, 
wzgh;dnie do innych licznych porlc'm· al'ryka{1skich. Pocz:,dek i koniec 
tej drogi znacz:! dwit'. twiPrdze: Tulon i Bizl'!'ta. ~a strnży jej 
stoi najsilnil'.iszc ugn1pmY~1nie sił morskich francuskich - eskadra 
:\Iorza śn'>dzicmncgo - oraz morskie siły lokalne obrony Bizvrty. 
\V okolicach Bizvrly drnga la przecina li11je komunikacyjne I tal,1i. 
hiegn:!CC na 1\tlantyk. BiztTt:1 zajn111jl' t1przywilejow:1n:1 pozycj(,'. 
na skrzydle tych ostatnich. 

Skrzyżmrnnic tn·11 trzech dr<'>g stanowi polityczny prohle
nrn t :\lorza ś~·{Jdzierrnwgo i źr{)dło szerL'gll porozumit·i'l i 11ieporo
zumie(1 mi\'dzynarndowych. Dla Francji zagadnienie śródzit·mno
morskic spro\\'adza si<: właściwie do problematu utrzymania ł:1cz-
11ości z posiadłościami afryka{1skicmi. Stosunki anglo - fn1m·uskie 
na tern morzu zostały urcgulo\\':tne układem z roku 1 W) l, \\' kl<'Jl'ym 
Francja i 1\nglja \\·z~1j:__,mnit'. uznały :.;pcc.ialIH~ intcrvsy \\'iclkicj 
Brytan.ii \\'l' wschodnit·.i czt;ści :\lorza śn'Hlzicrn11cgo i \\' Egipcie, a 
interesy Francji - w zachodnim basenie tego morza i w :\Iarokko. 
l 'trzyma11ic h,1cz11ości z Syr.i;! jest w istocie rzvczy dla Francji spr:1-
w:,1 drngorz(,'dn~J-

l 'kładem z roku 1 ~101 zostało zako{1czonl! ,>0-cio letnie wsp<'Jł
zawodnictwo ,\11glji i Fr:mcji o wpływy na rz:1d t'gipski, a głt'Jw11ie 
kanał Suczki. \VYbudmrnnv \\' rolrn 18(;!) przez FcrdY11:rnda de 
Lcss<'ps, Kanał S11~,zki n:1lcżi1ł pierwotnie do lrnmpanji frn11<.·uskicj 
i wice-krc'Jla Egiptu, kl{Jry posiadał 177.000 akcyj na ,100.000 po
si;1da11ych przez komp:111,i<: fra11cusk:J. 

~O lat \\'sp<'iłz:1wod11ict\\':1 francusko - :111gidskicgo przeszło 
przez kilka faz 6 

), z k tc'>rych pierwsza przed \\'ybt1dowa11it'm ka11alll 
\\'yrnżała si<,: \\' akc.ii angivlskicj przeciw budowie wog<'ill', 11:1st<,'Pllic 
po w~·budow:111i11 k:11włt1 - w wysiłkach ku jego opa110\\':t11iu, i 
ost:tł111a_ - polvgaj:,1ca 11:1 akcji oh_kcia \\·htdzy nictYlko nad kan~l
łc111 a_le I nad cały~n Egiptem. Od rok11 18~-1 do 18(i!) .\nglja wakz:·ła 
przPctwko b11~l_mnc kan:tłu. \\1 roku 187., wicckn'il Egiptu lzm:iił, 
sprzPdał ,\11gl,11 udział \\' zarz~Jdzie lo\\'arzyshrn kanału, co wprowa-

<l) P. Fatwhill<• .,Trait<'• d,• Droit lnkrn:itinn:tl Public, tome lII. 
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dziło ,\nglików do zarz,1du kanału. \V roku 1 D04, Francja definityw
nie wvcofała siQ ze współzawodnictwa o kanał i wreszcie w rnku 
1 m4 _::_ Anglja proklmrnJwała swc')j protddorat nad Egiptem. co zo
stało potwiL·rdzone w traktacie Sewrskim w roku 1H20. Po kl(.'sce 
greckiej i obaleniu traktatu w Sevrrs, traktat Lozai'iski postanowił 
proklamowanie przez Anglj(.' niezależności Egiptu, jednak de facto 
Egipt do cll\vili obecnej pozostał w sferze zwierzchnictwa i wpły
w<'lw \Vidkiej Brytanji. 

żegluga przez Kanał Suczki była proklamowana jako wolna 
dla wszystkich narodów, jeszcze przed rozpocz1:2ciem budowy. Pierw
szy akt prawny charakteru mi(_'dzynarodowcgo, ustalaj,1cy statut 
kanału, został podpisany przez wi{.'.kszośt.'·. pat'lslw zainteresowanych 
w roku 1888. Powyższy traktat potwierdził wolność żeglugi przez 
Kanał Suczki w czasie pokoju i wojny. \Vidka Brytanja niejedno
krotnie zaznaczała sw,! niezłomrn! wol(_' utrzymania wolności żeglugi 
w kanale, kt6n1 zreszb! sama ograniczyła w czasie \Vojny świato
wej, wskutek akcji wojennej turecko-niemieckiej. \V roku 1877, 
podczas wojny rosyjsko - tureckiej, Anglja oświadczyła, że każdą 
pn'>b<,'. blokady kanału h(.'.dzie uważała za zagrożenie drogi do Indyj, 
nieda.i:!ce siQ pogodzić z neutralności:! \Vidkie.i Brytanji. 

Obecnie \Vidka Brytanja uważa utrzymanie kontroli nad E!Jip-
• •• • • M 

km za kwest.N cgzyslcllcJI 1mperJum, co zostało podane w bardzo 
stanowczej formie do wiadomości świata w roku 1 D22. Premier 
brytyjski, w mowie swojej w parlamencie angielskim, dnia 28 lutego 
1H22 r. oświadczył, że rz:!d Jego K1ólewskiej Mości h{.'.dzie uważał 
każch! pn\hQ mi{.'szania siQ obcego pa11stwa do wewnQtrznych spraw 
Egiptu za akt wrogi wzgl(2dem impcrjum, a każd~! agrcsk na tcry
torjum cgipskiem za akcjQ, która h<.;dzie zwalczana wszelkicmi środ
kami posiadancmi przez rz:Jd angielski 7 

). 

Stan posiadania \Vłoch po \Vojnic światowej CZ(.'scrnwo 
wzmocnił lwzpicczc11stwo drc')g komunikacyjnych tego kraju. Z ca
łości importu \Vłoch, Ll/5 przepływa drog~! mors1q. Szlakiem Gihral
ta r - zachodnie porty włoskie przepływa 12 miljonów towarów z 
Wielkiej Brytan.ii, przeważnie \\'<,•gid i żelazo dla ci\'.żkiego przemysłu 
\Vłoch. Nast(,_'pnie z Ameryki - zhoże, skóry, cukier, wełna i mi1:2sa, 
razem około :1 miljony ton rocznic, z tego 2 miljony łon z Ameryki 
Południowej. Heszta importu przepływa z porl<'nv l\lorza Czarnego 
- zbo~:e i nafta, razem 1,4: miljona ton, oraz ze wschodu przez Ka
nał Suczki - 1,2 miljona ton - zboże, bawełna, ołbw i t. d. A wi1:2c 
z Cieśniny (iihralta rskicj razem 17 rniljorn'iw ton rocznic, z l\Iorza 
Czarnego - 1,-1 miljona łon, z Kanału Suezkicgo - 1,2 miljona 
ton. Stan hL•zpiL'Czd1stwa <lróg morskich \Vłoch w kierunku zacho
dnim pozostał po wojnie światowej pod wzglc:dem prawnym bez 
zmian, ale tu należy si~ liczyć z pmvaŻIU! rozhudow~! marynarki wo
jennej \Vłoch. Natomi!1st stopiei'l l~<-?picc~ct1stwa wło~ki~h dróg 
morskich na Adrjatyku 1 we wschodme.1 CZ{.'.SCI l\lorza środz1cmnego 
uległ znacznej poprawie wskutek znikni(.'cia z wybrzeży tego morza 

•) A. Ikmangeon „L'Ernpire BriL1nnique". 
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floty Austro-\\\:gier, oraz dzi(,'ki nowym zdobyczom lerytorjalnym 
\Vłoch. 

Przył.!czcnic do \\'łoch lstrji aż do Fiume i szeregu wysp 
u wybrzeży dalmaty11skich, pob!czone z wpływem włoskim w Al
ha11ji, stworzyło nmw warnnki Lezpil·czei'1stwa handlu morskiego 
\Vłoch na Adrjatyku. Zaś uzyskanie grnpy wysp Dockkancsu z Ho
dosem na czele, wysutH,·ło posi~1<lłośei \\'loch na drog(,' z I\lorza Czar-
1wgo na śn'>dzil'nrnc. I )roga ta prowadzi przez ci(•śniny Bosforu 
i I >arnand<')\\', z1wduj,!CC sit: w posiadaniu Turcji i maj:Jce spt·c
jalnv sUtłut prawnv. 

·Przez cieśniny ·Bosfor ' i Dardanele bicgn:! drogi morskie z czar
nomorsldch port<')\\' południowych Hosji na ::\lorze śn'>dzicmne i dah:j 
w świat. 

Przed \Yo.in:} światow:1 H) około 801/r eksportu rosyjskiego 
płynt.:ło drog:1 morsk:1, z kgo (i01/, przez ;\lorze CzanH·, :t>1~ -
przez Bałtyk i :>'J - przez inne morza. Eksport rosyjski przt'Z 
porty Czarnego ;\lorza zwit.,_·kszal sit.: ci,Jgle kosztem ~lorza Bałtyckie
go. \Y XYIII wieku, kiedy r-,.;o\\'(H'osja i Kaukaz jeszcze nic były cal
ko\\·icic podbiłl' przez Hos.i\'., życic ekonomiczne tej ostatniej ci,}
żylo ku Bałtykowi. \\' wicku XIX ;\lorze Czarne stopniowo wysu
rnJo sit.: na czołowe miejset· systemu ekonomicznego Hosji. \\' Z\\·i:}
zku z rozwojem l'l,;:sploatacji nafty lrnukazkicj, już przl·d \\·ojn:1 
światow:1 ltandd morski zbożem i nart:} z port<'>w czarnomorskich 
zaj,,ił gł<'lWIH' miejsce w tr:rnzakcjach lrnndlm\·o-morskich lmpl'rjum. 
Zagadnienie wolnego closlt.:p11 do ;\lorza śn'Hlzil'lllllcgo, kolebki cywi
liz:1cji i dobrobytu Europy. zaistni:tlo dla Hosji z chwil:J rzllCl'llia 
tego krnju na drng(,_' cywiliz:1cji t·urnpcjskit•j. mocn:J r(,'k:} cara Pio
trn \\'il'lkiego 11

). Car kn, jt·clyny z wl:1dc<',w Hosji doskonalt- ro
zumiał znaczenie handlu morskiego dla pot(,_'gi ckonornicznt'j i poli
tycznej swego kraju. \V konsd,\n·ncji tego Piotr zdobył podstawy 
dla rozwoju handlu morskiego Hosji na Bałtyku. A jednocześnie po
pchn:JI sw<'i,i kraj \\' kicrnnku ckspanzji 11a południe, na drngt.,_· :\lo
rza śn'>dziemncgo, powoluj:Jc do życia fiol<: rosyjslq n:1 ~lorzll 
. .:\zowskiem. \\' ci:}gll nast(,_'pllych 1()() lat - Hosja uporczywit· posu
wała si<: \\' kil'ntnku nadanym jt,j przrz Piotra \Vil'lkil'go. Z koi'1-
ccm XYIII wieku, K:tl:1rzyna li dcfinitywnit·. utrwaliła podstawy 
panowania Hosji na Bałtyku i położyła po<hrnliny swego panow:mia 
na \lorzu ( :zarncm. 

\\' wit·lrn X I X kicrm\·nicy poi i tyki rosyjskiej otrzymali 
\\' spadku po swoich poprzednikach ut n\·alonv stan posiadania na 
l~altyku ~ dol_H'zc zapocz:1tkow:m:} spraw<: \\·y,1ścia na \lorzt· śn'>d
ZIL'Illlll'. Z:~WilTlld1:1 n·wohtcyj ll't i wojl'Jllla \\' Eu ropil' pochlorn:la 
'':' t~·m cz_as1e uwag\' <'>wczesnych władci'l\\' Hosji, co zah:mW\\'alo wy
stlk1 \\' kierunku zdobycia wolnej drngi na \lorze śn'ldzil'mnc i spo
wod<_>walo upadek stanu floty wojenncj. I )opil'ro za p:mowania ~li
kol:IJ:t I rozpocz<;la si<: odbudowa floty rnsyjskil'j. h-cz proccs poli-

s) B. Żl'rWt' ,.Znaczl'nic morskoj siły dla gosudarslwa", Lvnin
grad l!l'.!:>. 

11
) A. llubnow „H11sk:ija :\lorsk:ija t>rolilvrna", Z:1rul>il'lll_Y ,.:\!orski 

Zbornik" l!l'.!!L 
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t vczny \\' kierunku opanowania cieśnin zm,tał zahamowany zbioro
\~·ym ~,·ysił]den~ wielkich n;oc~~rstw l?O~lc_zas wojny kry~skiet w roku 
18;>-l - 18;>;). _1\;a drndze I l0SJI do c1esnm stan(,'ła AnglFL Ponowne 
wzmocnienie wpły_wÓ\~· Hosji na l\for~u. Czarne!11. nasbwiło dopiero 
po obaleniu ograrnczcn narzuconyc~h _.ll'.1 po wo,1me krymskiej. mia
nowicie w roirn 1871, lecz w drug1e,1 połowie X IX wk·::--:u zdccvdo
wanv kierunek polityki morskiej imperjum moskiewskiego 1ikga 
zag11rn t waniu. Pod wply\:'l'l11 t r~ulności ,1~a lury n_1i(,'.dzy11a rodow~·j, 
rz,!d pctershursk~. rzuc~l SI\' kole_p10 w rnz1_1ych k1~·ru11kac~1. ażeby 
wvprowadzi<'· s,,·0.1 k ra,1 na wolrn! przesl rzcn occanow. \ V I(.'.C z po
cz·:! t ku uwag(.'. zwn'>cono na Bałtyk,_ nastc;pnic na Daleki \\'schc'ld. Po 
kl<.:scc 1 DO-l r. zn<'>w na Bałtyl~, k1cd)~ wynalczi~m_o now,! formułk(,' 
polityczn,J. że klucze o_d Bos!orn lcz,! w _Bcrh!lll'- \V rezultacie 
\Yo,ina światowa zasta,1e HoSJ<,' lrn~p~ct1m: meprzygotowan<! do 
walki w basenie Czarnego l\lorza, cho_cwz za Jeden z głównych celów 
wojny stawia s~>hit: rz:1<,l petcrshursk~ zdobycie cfr_śnin, rn~ co w ro
ku 1 !)1;') zgudzaw sH: panstwa sprzymierzone. Hos.1a zostc1.1e podczas 
wojny rnlci<2ta od Europy. co wedh_1g ~da_nia w_iclu _m<;Ż<'>w stanu, 
staje si(.' główntł p~·z;·czyn~! załamania SI(,' 1mpcr.1um 1 wybuchu re
wolucji holsze_w1ck_1c,1. Odc1(,'.k od \VO!nego ~lost<.:1n1 do oceaiH'nY, udu
siło sit; impt·r.1um I upadło _Pan!>\VHllll' _car~)\V. 

Od czasu pa11~~vam~1 P10l_ra_~'1clkwBo do upadku imperjum, 
zmi,inY og{>lncj sytuac.11 w burop1l' _1 stanow1sko kolejno zajmmvanc 
przez Jndistwo car<'iw n:• szac!H?w!11cy mit;dzynarodowcj, znajdowa
łv z bieoicm czasu S\\'OJL' odh1c1c 1 na spraww cieśnin, stan prawnv 
J~t<'>nTh~ ulegał kolejno szeregowi przeohraże1'i, poczyna.i:)c od hcz
warttnkowcgo panowania sułtan{l\v tureckich nad cieśninami i kot'i
czac na stanic prawnym. ustalonym t rakla km Loza{1skirn. 

' Przed rokiem 1774 110 
), cieśniny znajdowalv si~ w nicza-

przcczalncrn posiadaniu Turcji, która według włas1;cj woli mogla 
rcgulmrn<'~ żcglugc,· przez nie dla ckr<_'.tów wojennych i statków han
dlo,,·\Th. nall'Ż,JC\Th do ohcn·h krajc'>w. Od chwili zawarcia trak
tatu ~v Kuczuk-"i{ajnardżi __::_ rok 1'774 - kiedy pierwszy raz imi<: 
Hosji zostaje wh!czonc do sprawy cieśnin, do chwili zawarcia trak
tat u :1drj:1 nopolskiego ,,. roku 182~). Tu reja hyb zmuszoną cahJ scrj:J 
t rakt.ll<'>w z Hos.ic.1, Aust rj:J. \Yidlq Brytanfo, Prusami i Frnncjt!, do 
ot warci a cieśni n dla Żl'glugi sta t kc'>w handlowych, ut rzymuj,ic jed
nakże zasad<: zamkni(:cia Żl'glugi dla okrt;l<'l\v wojennych. 

Traktat Adrjanopolski w roku 182H potwierdził i prokla- / 
mowa! jako zasad(2 og<'>lrni - woln:J żeglug<: statków handlowvch 
\\' cieśninach. Ale dla okr(,'l<'>w woj<·nnych cit-śniny pozostały zamkiiit;-
tt·. \Y~·j,Jkk uzyskała Hos.ia traktatem w Unkiar Skdcssi w 18:~:~ 
roku. ale ten przywilc'.i wikt pod naciskiem wielkich mocarstw z kk-
stu koll\\Tc.ii Londy1'1skicj. zawartej w 1840 roku. Zamkni(,'cic cie-
śnin dla okr<.:l<'>w wojennych zostało uroczyście proklamowane przl'z 
Franc.i<:. \\'idk:1 Brytan.i<:. Prnsy i Hosj(,' w koll\\'l'neji o cieśninach 
/, roku 1 Kl 1. Sułtan miał prawo jedynie do ·wydawania zezwolvi'1 

1w post<'>.i \\" cieśninach dla małych okn;lt'l\\' wojennych. przyclziclo-

10 ) P. Fa11chilil' ,,Trait{· <il- Drnit lntcrn:1tional" tmne I. 
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nych do uźytkll mnbasadon')\\'. \Vojna Krymska rne poczyniła zasa
dniczvch zmian w statucie cieśnin. 

I)opicro traktat Londyi'1ski z roku 1871 \\'prowadza nową klauzu
l(,,'. do statutu cieśnin, mianowicie prawo Turcji do ot\\'arcia cieśnin 
w czasie pokoju dla okr~lów wojennych zaprzyjaznioncgo pa11shrn. 
w razie gdyby Turcja uznała to za stosowne dla utrzymania w sile 
postano,,·id1 traktatu Paryskiego z roku 18;')(i. Zmiana la została 
spowodowarnJ wyłamaniem sit.: Hosji z pod ogra11iczd1 budowy floty 
wojennej na ::\lorzu Czarnl'm. 

Traktat w San Stefano z:~ marca 1878 roku i traktat Bcr
lióski z 1 :; lipca tegoż roku, potwierdziły wszystkie postanowienia 
traktatu Londyi'1skiego, za wyj:Jtkicm de fado prawa Turcji do otwar
cia cieśnin dla okn;t<',w wojennych zaprzyjaźnionego pa{1stwa. Po
wyższa kwcstja pon'>żniła ,\ngl,k i Hosj\', kl<'m! złożyły ,,. tej spra
wie \\T~cz odwrotne deklaracje. 

\Vreszcie traktatem Loz~u'1skim z t:~ lipca 1~)1:~ roku, zo
stała posbtnmyioua wolno{-;ć żeglugi ( w czasie pokoju i wojny) prze.z 
cieśniny dla statkbw handlowych i okr~lt'm' \\'O.i<·1rnyeh wszystkich 
1wrod<'>w, pod warunkiem, Żt· liczba okr~t<'>w wojennych ,il'dlll'go 1mi'1-
stwa. wprow,Hlzona na ~lorze Czanw, nie IH:dzic wit.:ksz:! od liczby 
okrc.·tc')\\' floty. posiadanej przl'z najsilniejsze pa{1stwo czarnomorskie. 
Brzegi cieśnin zostały zd<·militaryzowane, fortyfikacje zniesione, 
~, statut prawny przewiduje mi<:dzynarodow:! kontrolc.- wykonania 
konwencji prz<'z spccjaln:1 komis.i<: eieśnin, podlcgaj:ic~J Lidze ~a
rod/>w. 

\V roku 1~)1:> 11
) Hosja uzyskab od p:d1stw Enłl'nty przy

rzeczenie oddania w jej posiadanie Konstantynopola i cieśnin. Przy
gotowuj:!C sic.· do odnośnych pert rak tacy.i w tej sprawie, rz:1d rosyj
ski rnzpatrzył i ułożył według kolejności inkrcsc')\\' swego kraju. 
możliwe kombinacje zmian statutu cieśnin. 

Za pit·rwsz:! i najwi<;ct•j dogod11:1 dla Hosji, gnliind pl'ler
shurski uważał całkowik p:1nowanic Hosji 1wd Konstrnllynopoh-m 
i cieśninami. wraz z mnie.i lub wi<:ccj ol>szt'l'IH'lll tcrytorjum po obu 
brzegach cil'Śni11 oraz wyspami: l..emnos. Samol raki, lmhrns i Tl'IH'
clos, położrnwmi w rcjonit· podejścia do cieśnin od st nmy ~lorza 
ś 1·1'>< lzic11111cgc >. 

Drngie rozwi:1zanic rz:1d rosvjski widział w ustalrniu l'ft·k
ty\\'ncj kontroli rosyjskiej nad cieśninami, koniecznym \\'arnnkit>m 
CZl'go byłoby odst:Jpirni<' Hosji h:iz morskich \\' strefie cieśnin luh 
\\' pobliżu cit·śnin, na ~Iorzu Czanwrn oraz na :\Iorzu EgC'jskicm. 
Po\\'yŻsze rnzwi:F:lllie miało mi<·t: mivjscc w razie 11i<'zdccydmrn1wgo 
wyniku wojny światowej. 

. Do ostatniej grnpy, jako grnpy nie do przyi~cia. zaliczono 
'':szdk1c komhinac.ie 1wutralizacji i i11tcrnacjo11alizac,ii cieśnin. \\'id
k1e ~wca_rst_wa,yod n:1ciski<·m c')\\'l'Zcsnl',i ch\\'ili, zgodził\· si<: na pierw
sze _1_ 1w,1w1c.·ce.1 poż:plarn· JH'Z<'Z Hos.k rozwh1zanic. Załam:mil' się 
H_os.11 _<_lopro\\'adziło do ostatnil'j i n:1,inrnicj dla Hos,ii poż:Jd:11wj l.;om
hmac.11. 

11
) A. Bul>now „lh1skaj:1 :\lorskaj:i Prolilema". 
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Zgodni,__. z kom,Tncj,! o c~cśnimtc!1: stanowi,!C~! czc.:ść trakta
tu Lozat'1skicgo z 192:3 r., nast~w1ht dcm1h_taryzacja i neutralizacja 
cicsnin. żcghtW!, tak statkow lwndłm\)'Ch, }a~.;: ~ okn,'tów wojennych, 
jest przez cieśnII_l_Y ~volna d]a wszystk1clL C1csm1~y po_zostały pod pa
nowaniem TurcJI, ich statut otrzymał g,\yran~J.<.: _m1Qdzynarodow::!, 
a wi<,:c ma charakter u:no,,·y kolck~ywne,1. Hozmca pomiQdzy sta
tu tern cieśnin przed wo,1m!,. a ohccmc, polega na. tern, że poprzednio 
cicśninv pod wzgl<.:dcm wo,1skowym były zamkmQtc dla wszvstkich 
zaś klu~cze od cieśnin posiadała Turcja; obecnie cieśniny są ~)twart~ 
dla wszystkich i Turc~a P!·ak~y~z~1ie może je uży~, ty!lw chyba prze
ciwko Hosji. Ncut1:a!1zac,1a c!esnn~ pozwala na j.F-\Wienie siQ na ~lo
rzu Czarnem każde] iloty WOJl'I111CJ, co ~musza ~- S. S. R. do ohrnny 
swych port{)\\r na tern ?10r~u, odgryw::~.1::1cem g_łmvn~! rolQ w handlu 
morskim Zwiazku SO\v1cck1cgo. Drogi komun1kacy,111e Zwiazku nie 
są tu zabczpic~zone. I_)e_milibiryzacj~1 cida:_in w o_dnicsicniu ~Io z. s. 
s H ma korzvści muumalne, gdyz konfigurac,1a polityczna tvch 
o~tat~1irh pozw:,1la n~t ich zam~'"ni<:c.~e \\' c:i::łgu 48 godzin, h-ez posi::ida
nia uprzl•dnicgo specjalnych f o!·.tyllkacyJ ~ tylko za pomocą ustawie
nia p<'>l minowych or~1z_ artylc~·.JI ru,chomeJ na brz_cgach. \V wyniku 
konferencji Loz::u'1sk1c,1, hcz1!1cczenstwo _wybrzczy_ czarnomorskich 
z. s. s. H. stan<,:ło pod znalocm_ z3q~ytanrn, morskie drogi komuni
kacvjne Zwi:,!zku biegną prz:~z c1_csnmy _k?n!r~)lmvanc przez Tu rej<:, 
a de 'racto przez pa11stwo 1~osrnda,1c!_~c IHlJSJlllll.'JSZ~!_ marynark(,' w tym 
rejonie. Określenie n_o,,:T.l sytuac.11 zm,1laz~o swo,1 ~vy1?z w oświad
czeniu Ó\\·cz~•s1wgo nm11stra ~p~·m? zagramcznych Zw1:!zku Sowiec
kiego p. Cziczcrina, który mo:nł, zc „prawo dla ro~yj~ldch okr(,'tów 
wojennych wyjścia z ~Iorza (:~a!·ncgo na :i\Iorze śrndz1emnc ,1cst ni
czc·m ii;ncm, jak prawem wy.1scrn 7; ,vłas1~cgo don~u w świat, nato
miast prawo wolnego wstQpU okr(,'to,:v ~vo,1cnnych mnych_ pai~stw na 
~[OI·ze Czarne jest prawem wtargrnQcJ:.~ w nasz sow1eclo dom. 
\Y związku z powyższrri:i ?1y_, hol~zcwic::, uważ~mi:y za pewne, że 
umi(,'dzynarodowienie ciesllll~ .1est mc~c,m_ rnm·.1~, Jak ustalcnil'm pi.1-

)1()\\''llli;l silnci· IH>l<,>gi rnorslocJ nad c1es1111wrn1 1 :\Iorzem Czarnem". 
< • • - 1 ') 1 ()')1 ) 

( Henie de Deux :\[ondcs, 1 ;>. ..... : - . 
Ocl'na pogh1dów i stanow1s!•rn sowieckiego naturalnie może 

))yc'• subjl'ktywrnJ. Og<'>lnic rzl~Cz l_n~>n!C można jednak stwicrdzic''., 
ż~, ustalony stan rzeczy, _IH_'Z~~na,1mmc,1 w_ mo?ll'llcic jego uchwalenia, 
nic zadowolił przcdstaw1~1ch rz,1d_u sc!W1~'ckwgo. ~\ wi(.'C bilans dla 
z. s. S. H. na morz~1ch (:zarncrn ~ środz1en~ncm wypada całkowicie 
ujcnrnic, gdyż hczJ)H'cz_cnsh:·0 drng k_omumlrncy,inych Związku, nic 
jest powi:1zmw z hczp1cczl'llS~Wl'm_ rnnych dr<'>g, nalcż:,1cvch do 
pa11sf w. posiadaj:,.1~vch J!OW,~ZIH'. !n,tC!'CSa na ~lorzu śródzienrncrn. 
\V dodatku w razw zaw1kłan w c1csm1wch Bosforu i Dardalwlc')\\' 
j~,dyna droga okn;żnn z ohsza,d)\~ Zwi:.1zku, ci:JŻ:.Jcych ku portcm~ 
(,z:.HtH'go :\lorza, na ::\lorze ŚrodZ!l'l111IC - przez Duna 1· do pn}o .. _ 

I 
. l I . 1 l . . J ' ł . ' . . ' ),,_ :-, I <l 

( 1~ 1 ~ .:._1 e,1 rn c,1a~m . ugos owwnsloem1 do za toki Kota rskic · 
tez :"ysh:'gn<,:laby s1s z pod kontroli Z.S.S.H. Przed \Vojrn! światm,:;; 
posrndanH' Bcsarah.JI z porh·m rzecznym Heni na Dml'liu )· .. ł ~ 
I

_) . . . ' ' l . ' . I) . .~ ( ., ' ( d\\ <l o 
~<!s,11 moznosc o ffOny u,1scia u11a,1t_I 1 zorganizowania transport<')\v 

m1<,:sz:.mych tJclowo-rzecznych z Hos,1i do Belgradu i dalej do 1'Iorza 
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Adrjatyekiego z JH>lllll1H,'.l'iem e1esnrn. Po wojnie światO\n'.i Z. S. 
S. H.. stracił Besarabj<,'. i starnJł przed faktem umi\'dzyrn,rowienia Du
naju. na którym zdumieni Sl'rl>owil' olwenie mog,J ugllidai· angicl
slq bandt'r(,'. wojernq pod mu rami Belgradu. l 'rnowa włosko-ru
mui'1ska z roku rn:n sankcjonowała ze strony włoskiej przybJczenie 
Besarabji do Humun,ii. co Zwi,Jzek Sowiecki może sobie tlomaczyi· 
słusznie czy nieslusznil' polityk,} halka1'islq \\'loch. ,,. zwi,Jzku z kt<',
l'lJ posiadanie przt•z \\'lochy I )odeb11H·s11 1whicra spt·cjalncgo zna
CZl'llia dla Z. S. S. H. 

Heasumuj:JC stan l'aktyczny na ::\lorzu śn'>dzit·m1H·m. można 
stwicrdzii·. że z trzech wyjśi· na to morze - dw:1 - Cieśnina (;ihral
tarska i Kanał Suczki s;.1· pod bczpośrcdni:J ko11trol:.1 \\'idkil'j Bry
ta11ji; zaś trzecie - 1w :\lorze Czarne. może si(,'. rn:tlcźi· pod kontrnl:J 
hrytyjsk:J w każdej chwili. Położenie baz morskich \\'iclkit·j Bry
tanji - (;ilir:tltarn. ::\bity, Port-Said11 i Cypr11, oraz cr11tralna pozy
cja jej silnej l'loty śr<'idzicmnomorskiej. pozwahtj,} 11:1 skull'czn:! in
kn\Tncj(:. 

Bczpi~ezct'1stwo linij komunikacyjnych Francji i \\'loch jest 
powi:iz:rne mi(.'dzy soh:J nihni wsp{>lzakżności. gdyż bazy na za
cltodnicm wybrzt·ż11 \\'loch, lcż:1 na skrzydll' linij kon11111ik:icyj11ych 
Frn11t:ji. i odwrotnie, bazy al'ryk:u'1skit· Francji leż:.i 1w skrzydle 
gl,'>wne,i morskiej artl'rji kornunikacy,irn·j \\'loch. Przt'z zachodni 
h:isen ::\Iorza śrc'idzicnrnl'go przt>l>it>ga gl<'>wna :irtnj:i kom1111ik:icyj11a 
\\'ielk iej Bryt:111,i i na I in.i i (; ibr:tl tar - Port Said. co r:1zt·m wzi(,·lt-. 
wi:1że sh111 liezpit'czt·r'1stwa trzt'ch wielkich mocarstw 11:1 km morz11 
w jcdn:.1 wspi'ilwlcżn:1 c~ilośi·. 

Czwarte p:n'1stwo, kt{1rego morskie linje ko11rn11ik:1eyjrn· s:1 wy
su11i1:tt- 11:1 ::\lorzt· śr,'idzit·mnc - Z. S. S. H. - nit· jt·st pol:Jczonc 
z wil'lkit·mi mocarstw:imi slosunkit•Jll wsp,'>lz:tll'Ż11ości lwzpit'czt·i'1-
stwa tych linij komunikacyjnych. 

~ast(,·pnym obszarem gl'ogr:ificz11ym jest z koki Oct':lll In
dyjski. przez kt<',ry z Zacl1odu na \V:-H.'IH'>d biegnie gl<'>wny szlak komu-
11ik:1cyj11y z E11ropy do Chin . .J:1po11,ii i I\ustral,ii. Szl:tk ten l,icgnil' 
od .\dt·nu w pol1liż11 wyspy hrytyjskil'j Sokor:,. d:1h-.i pomi<,·dzy ,,·y
spami hrytyjskiemi II wyhrzt'ż~· Indy.i. poprzt'Z ,,·yspy hryty,iskic 
l\ilrnh:iry i przt>z cieśnill(: ~lalakka z Singapoon• na morza pol11d11io
,,·o-d1ii'1skil', :i wi<:c hezpit·czvi'1slwo dr<'>g kom1111ik:icy,inyd1 spocz~·
wa t11 cnlkowiciv w n:k:1d1 \\'il'lkiej Brytan.ii. J>rzt'z Ocv:111 Indyjski 
l>it'gn:1 szlak i morsk it'. l:icz:.1n· Fr:111c.k z I n do-Cli i 11:im i. I lol:111dj1; 
z .it'.i posiadlości:1111i 11:1 Archipt·l:igu :\l;tl:1,iski111. or:tz .J:1prn1_i<,-. \\' jl'j 
d,sp:111sji t·lrn11omicz11cj z l11dj:1mi i d;tlc,i na Z:idd,d z E11rnp:1. 

>-"a wodach I ):tlckiego \V schodu .Japo11j:1 p:im1.k 11:1d swt·mi 
drogami k1m11111ik:icy,i1H·111i z :\l:111dż11r,i:) i Chi11:1mi. :1 wh-ży od \\'il·l-
1.::icj Brytan.ii co do h:111dh1 morskit•go z Z:icliodt·m. St:111 posi:ida
ni:t Z. S. S. H. w lt'j CZ(,'.Ści świata nit· ,il'st korzysl11~· dl:t Zwi:.1zlrn. 
z p1111kt11 \\'idzeni:t cil'ś11i11 i baz nrnrskich. \\'szystkil' wyjścia z .i<'
dyncj h:izy Z. S. S. H. - \\'l:tdYwosloku na oct'an. s:.i w f\•k:tch 
.L1pu11,ii. mi:111owicic eil·Ś11i11y 'Kort':u'1sk:1. Ts11g:1rn. L:t I\To11sc':1. 
l!rog:i l!l'Zl'Z morze Ochockie .kst z:11nk11i(:t:.1 prz(•Z l.d1n1<.·h \\·ysp 
h.11rylsk1ch. n:tl1·ż:.icych do .Japonji. Przyjm11j:1c pod uwag<: przytfa-
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cza,i,!C:.! przL·wagc.; sił n:1>r~kiL:h Japonji. hezpieczd1~two mo_rskich 
linij komunikacy,p1ych ~-. S. S. H. 1w tym obszarze Jest zakzne od 
woli marvnarki japm1sk1cJ. 

hozpatru.i,!C stan prawny i faktyczny 1ia morzach Europy 
i Azj i, można pm\'il:dzic,ć,. że _do. ws pól n~·cl1 cech 1_rn pos7:czeg<'~lny~l~ 
morzach nakżv zahczye 1slmemc prawic \\'SZ(,'.dzw wspołzakznosc1 
hczpicczci'1stwa· lini.i kom~mil~a.cyjny_ch. \V~półzależno~ć t_a jest 
mniejsza lub wic,:ksz,! w zalcznosc1 od sił morsloch partnerow 1 sytu
acji geograficznej ich baz,. oraz statutu prawnego odnośnych cieśnin 
i kanal<'>w morskich. \VyJ,!lck pod tym wzgl<.:dcm stanowi:.! \Yidka 
Brytanja i Z. S. S. H. 

Svtuacja \Yiclkicj Brytan.ii na poszczególnych morzach. nic 
patrz:.Jc n.i wsp/>łzalcżność ich linij komunikacyjnych, jest dobra, 
dzic,:ki korzvstnl'Blll położeniu haz brytyjskich i przewadze man
narki angidskicj. Odwrotnie, sytuacja Z. S. S. H. jest wsz(,'.dzic n~·
gatywna, tak pod wzgl<.:dcm geograficznym, to jest położenia haz 
morskich i kicrnnl-:u linij komunikacyjnych, jak i pod wzgl(,'dem 
układ<')\\' politycznych na poszczególnych morzach oraz stosu~1lrn sil 
morskich Z. S. S. H. do sil morskich innych p~n·1stw na lYch morzach. 
\Ye wszystkich czc,:ściach świata Z. S. S. H. nie ma ol,ecnie hczpo
średniego wolnego dostt,'Pll do oceanu, a Wi(,'.c i do handlu morskieo·ó 
w skali świalmwj, co prawdopodobnie ci:.!ŻY na polityce zagrnnitz
nl'j tego kraju. Jcżl'li rozpatrywać t<.: sytuac.i<.: Z. S. S. H., to mo:i,na 
zall\\'aży<'.\ że naturalny kierunek <h!żd1 Związku do W)'.iścia na sze
roki Ś\\·iat, leży na linji: porty południO\wj Hosji i Kaukazu - Kon
stantynopol - :\[orze śn'>dziemne. Stan ten niew:.Jlpliwie powi<,-ksza 
z1rnczcnic umm\"y Lozai'1skiej i statut u cieśnin, ut rzym a nie kt<'>rcgo 
,,. obecnej postaci wymagać h(,'<lzic w przyszłości nowych wysiłków 
zainteresowanych mocarsh,·. Pod tym wzgl(,'dem sytuacja na .:\Io
rz11 śn'>dzienrnem zawiera w sobie możliwość konfliktu, co zreszta 
ł>yłohy dalszym ci:.rnil'm burzliwej historji tego morza, a w szczc~ 
g<'>111ości zmiennych los{)\\' cieśnin Bosforn i Danlanel<')\v. 

Przechodz:.!C do oceanów marny przed sob~! dwie zasadnicze 
drogi morskie z Oceanu Atlantyckiego do Oceanu Indyjskiego. Gł<')\\"
na wsp<'>łczesna droga l>kgnic przez .:\lorze śródziemne, sytuacja na 
kt<'>n·rn już została om<'>wiona, okr(,'Żna droga biegnie od Gibraltaru 
przez szereg posiadłości angielskich naokoło Przyh!dka Dohn'.i Na
dzil',ii i dalej poprzez posiadłości brytyjskie. Droga ta jest wolna. 
hnzy na te.i drodze, zresztą mało ucz<,-szczanej, S~} w nJrn hrvtyj
skicm. ~a drodze z Europy do ,\meryki kż~! przeważnie po<:::iadłości 
angielskie. a wic,:c alho na p<>łnocy ,\nglji Orkady i dalej w Anwry
Cl' ~owa Fundland.ia z Kanad:.!, alho na południe Bermudy. na dro
dze do Ameryki Połuclniowej i Panamy - 1\ntyllc Brytyjskie. Na 
drogach tych hezpicczci'1stwo spoczywa w r(,'lrnch marynarek bry
tyjskiej i amcrykai'1skiej. 

Drogi z On·anu ,\tlantyckiego nn Ocean Spokojny prowa<lz~! 
przez Karn1ł Panamski. przez cieśnin(,' "'.\lagcllana i naokoło Przyl~!dka 
l lorn. Crł<'>wna. najkr<'>tsza i najtai'1sza droga biegnie naturalnie 
przez Kanał Panamski. Kanał Panamski przecina tcrytorjum repu
hliki Panama. hyłe,i prowincji n·1mlJliki Kolurnhji, od kt<'>rej Panama 
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odb!czyła si(,'. po zcn,·mtiu rokmYai'1 pomi<.>dzy Stanami Zjednoczone
mi a Kolumbj,! w roku 1 ~)O:t Hokowania dotyczyły budowy ka
nału. Kanał Panamski otwarty jest dla żeglugi statldl\\' handlo
wych i okr<.>tów wojennych wszystkich krajów. za wyj,itkicm kraju, 
h<..'<h!ccgo w stanie wojny ze Stanami Zjcdnoczom,mi. Bóżnica zdai'1 
i długie negocjacje pomi~dzy Ameryk:! a Anglj<! w sprawie przyszlcgo 
stanu prawnego, nieislniej;iccgo jeszcze \\' tym czasie kanału. trwały 
:>O zgón! lat 12 

). Pierwszy traktat a11glo-anwrykat'1ski Clayton-Bul
YLT został podpisany w \Vaszyngtonie w 18;>() roku. Trnldat kn 
ustalił „pogh1<ly i inlcncje ukhtdaj<Jcych si\' stron w sprawie k:mału. 
kt<'>ry może byt'- zbudowany dla poł:iczcnia dwóch OCl'anc'1w". Trak
tat w ~ 1 postanawiał, że ani jedna. ani druga strona nic h(,'<h.1 d:1żyt'· 
do fortyfikacji kanału. ani do zag,1rni<:cia odnośnego tcrytorjum. Po 
długich pertrakU1cjach dyplomatycznych, ostatnio poroz11micnic an
glo-ameryka11skie z roku mot anulowało traktat z rnku 18i>0 i Ame
ryka otrzymała prawo obrony kanału. 

\Y ci:.!'.~ll :>O lnl walki o kanał Anglja d\\'ukrolnic nic zga
dzała si(.' na zniesienie zastrzcżd1 co do fortyl"ikacji kanału, lecz ogra
niczenie to upadło w roku 1 D0l. \V ch\\'ili ohccne,i Stany Z,icdnoczo
nc s,1 wył:!cznym posiadaczem kanału, kt{iry został ufortyfikowany 
przez rz::!d anwrykai'1ski. Ll'CZ 1w drodze do kanału ll'ŻiJ: brytyjska 
.Jamaict1, wysp~· Bahama i posiadłości brytyjskie 1w :\Iałych Antyl
lach; a na drodze z Europy do kanału - ungidska stacja morska na 
Bermudach z eskadr:1 brytyjsk:J. pilnuj,JCt} tej CZ(.'Ści oceanu. Bion!C 
poci U\\'ag(,_' obl'CIH' stosunki polityczne :mglo-anwrykai'1skie. i \\'Za

_jenrny ~toswwk ich sil morskich, można stwierdzić, Żl' kawd z1rnj
duje siQ w hczsponwm posiadaniu St,lll{)\\' Zjl:dnoczonych. 

Droga przez cicśninQ :\lagdla1w jest woln:J dla żeglugi 
\\'szystkich nar<Hlc'l\\', brzegi cieśniny należ:}Cl' do Argentyny i Chili. 
- nic s:! ufortyfiko\\'anc. ~a drnd'l.:l' do ci('śniny ~Iagdhrna kż:J 
\\'yspy Falklandzkie - stacja morska m:1ry11arki brytyjskiej. 

Ogromna przestrzei'1 wodna (kl·a1H1 Spokojnego n:idajl' spl'
cialne znaczenie bazom morskim 1w t vm oceanie. 

· \Vil.'llrn Brytanja. kl<'m_•j dr'·ogi konrnnikacy,inc bicgn:J 
z Australji do K:111:1dy, posiada 11a ł~Th drogach cale pasmo wysp. 
zaczynaj:!C od Fidżi. poprzez Samoa, wyspy Cooeka. ,"tlanahiki. 
i J.:.oi'1cz,!C 11a wyspach centralnych - Bożego l\'nrodzcni:1. Na wo
dach chii'1skich 1\nglja posjada Ilong-Kong i Singaporc. a wi<,-c siei: 
baz angielskich daje należyte opal'Cic marynarce handlowe.i i wojen
lH'.i \Vidkiej Bryl:rnji \\' tej CZ(.'Śei świata. 

Natomiast j>l'Zl'Strzci'1 wodna 0Cl':tllll Spokojnl'go jest prze
ciwko St:inom ZjPdnoczonym 18

). Na drodze do lcatrn chii'1skil'µ;o 
Stany Zj<:d11oczo1H'. posiada.i:! tylko \\'yspy I Iawa_iskic i (;wun. \\\·
spy I la\\'ajskie s:J ha rdzo daleko od Panamy. 1m środku ocC'anu. Od 
wysp I lawajskieh do Cuam odlegloś<'.· \\'ynosi :t:mo mil - wyspa 
ta nie posiada urz:,1dzom·j hazy. Xa Filipinal'h egzystuje tylko stary 
port wojl'nny. wybudowany prZl'Z I liszpan<'>w w CaYill'. .h·dyne 

t:!) P. Fauchill(' ,.Trniti· de Droil lnl<'l'lllllional" lontc_• I. 
1

:
1

) Ami1·al Castex „Thforic·s Stral{•giq1ws" tome III. 
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miejsce gdzie s:.1 doki, leży o 40 mil 11a pół11oc od :.\laniili w Olongapo 
- miejscowośi· ta nic jest ufodyfikowarn!. Traktatem \Yaszyngtoi'1-
skim Ameryka zobowi:.!zała si<,: nic fortyfikować ani Filipin ani Cu
amu. Svtw1cja Stan<')\v Zjednoczonych na wodach chióskich jest 
wi<;'.c bai·dzo cit:żka. \V razie wojny rni(2dzy Ameryk:.! a JaponF!, rz:.!d 
amtTYka11ski musi liczvć sic: z utrab! Filipin, a wic:c poważniejsze 
oper:.icje floty Slan<'>w Zjednoczonych na wodach Dalekiego \Vs~l10-
du mow! mieć miejsce tylko w razie uzyskania na wybrzeżu chii'1-
skicm odpowiedniej bazy operacyj11ej dla okrc:tów amerykai'1skich. 

Svtuacja Japon.ii jest inna. Od .Japonji do l\fonilli jest tylko 
1 i>00 mil. ~ \V odległości (iO0 mil posiada Japonja na Pescadornch 
baz(,'. morslG!, urz:.1dzo11ą jeszcze przed podpisaniem traktatu \Ya
szy11glo{1skiego, z zapasami aprowizacji, paliwa i z warsztatami dla 
naprawy okn~l<'iw. Baza ta jest ufortyfikowana . .Japo11czycy posia
daj;! nadto poz~·cje wysunicJe na wyspach Liu-Kiu i Bonin, a także 
Yap i wyspy Pclcr pomi(,'.dzy (~uamcm n Filipinami. 

A wi<.;c w razie konfliktu na Pacyfiku, operacje .faponji na 
wodach chii'1skich hc;:d~! ułatwione przez posiadanie odpowiednich baz 
morskich, co podnosi wartoś{: jl'j sił na tym teatrze operacyjnym. 
Proporl'ja G: G: ;> ustalona traktatem vVaszyngto{u;kim nie oznacza 
na wschodnim Pacyfiku nic innego, jak równość, sił japoi'1skich i arnc
rvlrnóskich. 
· Artykuł X I trak ta tu \Vaszyngtoi'1skiego z roku rn22 ustala 

statut prawny baz morskich trzech zainteresowanych pa{1stw: A11glji. 
.Japonji i Stanów Zjednoczonych na Pacyfiku, postanawiaj:JC' ,{ie 
wzmacniać fortyfikacyj ist11icfocych i nic budować nowych w rejo
nach, które w odniesieniu do Stan{)\v Zjednoczonych dotycz:1 całego 
Pacyfiku ( za wyj~itkicm wysp Hawajskich), tcrytorjurn właściwej 
Ameryki i Alaski. \V odniesieniu do Anglji - Hong-Kongu, zaś .la
ponji - wysp Kurylskich, Bonin i t. d. \V ten spos<'>h Japonja otrzy
mała wolrn! r<,>k<,'. do fortyfikowania wysp właściwego Archipelagu 
Japoi'lskiego, Korci i hrzPgów azjatyckich. Traktat \Vaszyngtoi'lski, 
podpisany w czasie pokoju w przewidywaniu możliwości konfliktc'iw 
na Dalddm \\!schodzie, podkreślił ważność baz morskich przy obro
nie linij komunikacyjnych żeglugi światowej. 

Hzul okicrn na syhwc.i\'. pam1foc:! na wodach Dalekii,go 
\Vsciwdu zamyka koło ]H'ZPgl:J<lu sb11rn faktycznego, panuj:Jccgo na 
poszczegc'iln~·ch basenach wodnych świata. Obecnie z nn) /.uconcgo 
naprc:dce szkicu. wyłaniah! sii; miejsca i źrc'Hlła ewentualnych przy
szłvch konflikUiw o posiadanie haz morskich i kontrole n1r,rskich 
dl'(\g komunilrncyjn~·ch. ~ 

.frdno z tych miejsc leży w zachodnim base-nic l\Iorza śrc'icl
zicmncgo i ma swe źródło niew~Jlpliwie w braku dost<,>Jm Z. S. S. H. 
do dn'>g morskich na woln:) przcstrzei'1 oceanu. Drugie na wodach 
D:1h-kicgo \\'schodu, powi:JZHIH' z ekspnnsj:J polityczrn) i ckonomiez
WJ .laponji. 

Ohydw:i ośrodki konflikt<'>w powi:Jzanc s:1 rni1.2dzy sob:! z .k
dnl'j st nmy wspc'il11:1 dla nich rrakc,i:1 zaintcresowmwj \\. ohydwu 
wypadkach \Yidkicj Brvtanji, z drugiej zaś stoj:Jcyrn na progu oby
d\\'ll zagadnici'l Z. S. S. H. 
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POHL'CZ:\'IK :\L\HY:--.;AHKI WACL\ W POWAżE. 

Rosyjski wywiad sygnałowy na Bałtyku . 
( Okres Ułl-1- 1 !) 1 (i). 

1. Stan służb poszukiwania wiadomości przed wojną. 
„Pfan opt'rncyj ~lorskieh Sił :\lorza Bałtyckiego na wypadek wojny 
europejskiej na rok tm -t" - stawiał floeit• rosy,iskie.1 bardzo skromne 
zadanie: . .Przeszkodzit': nieprzyjacit'lm\"i \\' przt'nikni(,'ciu do \\'Sdrn

dnicj cz<.:ści Za toki Fir'1skicj ( za południk wyspy Xargiin ). l 'hezpie
ezyt'.· przez to chociażby czaso\\'o - mohilizaejQ wojsk l1}do\\'yeh 
Okn,:gu Pdersburskicgo, kt<'>rych najbliższcm zadaniem h<:dzic hrn
nil· slolieY". 

'i'akie zg{>1·y ograniczone zadanie l'loty. rrn'>\\'i o calkowilPm 
W\TZt'l'Zt'lliu si<' zamiarn walki w zachodnim odcinku Zatoki Fii'1-
sk.icj. nie mc')\\·i:!C już o innych czc:ściaeh Bałtyku. 

Plan wyjaśnia. że ograniczenie to - zostało spo\\'odo\\':ine 
„zupdwJ niemożli\\'ości:! określl'nia sil. ktc'>re może wydzit·lit'· flota 
niemiecka do opl'racyj na lt'renic bałtyckim". Plan przewidywał. że 
,.liczy<'.· nalt-ży na siły przygniataj:Jcc w stosunku do naszej floty 
hałtyckivj. sku I kicm czego jakiekolwiek operacje na pd1wm morzu 
w roku hież:icym s~J niepodohid1stw('m". 

Z przytoczonych lt'kst{)\\" widać. Żt· twc')rcy planu zrzekli sic,:: 
1. okrt'śknia sił. kt<'m~ mogli wydzieliC:· Xiemcy dla \\'alki 

z fiol.! rosy,iskć!, 
~- ściślejszej oct·ny prz<'dwojt·111wj sytuacji poi i tyrz1wj . .Ja

snem howil'm było wc')\vczns. Żt· t'lota rosyjska nic b~
dzie zmuszona w:ilczyc.': sam ,w Sćlm z flol:,1 11icmit•ckćJ. 

. Plan układano bez jakichkolwiek wiadomości o przeciwniku 
1 w~wd hcz specjalnych w tym kil'rnnku d:}Żci'1. A nit' było to \\Tale 

tal~1c t_rndnl': wystarczało w czasie pokoju zorganizowac.': obserwacje: 
di'Ialan floty nil'micckiej. I>ałohY to cernw i dostall'cznie dokładne 
matcrjaly. · 
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Dalszy bieg wypadkc')\\· wykazał. że zachowa11ic si\ przeciw
nika jest zupcł11ie i1111c 11iż oczekiwano. Założc11ia l\,·órcc',w pla11u 
co do akty\\·11~Th działai'1 floty niemieckiej od pierwszych dni woj11y 
- nie okazały si\ słuszne. l\'ieprzyjacicl w ci:rnu dwud1 pierw
szych tygodni wojny - wog<'>le nie pokazał sic,: na Bałt~·ku. 

\V tymże „planie operacyj", w pierwszych dniach wojny 
przewidziano zorganizowanie dozoru 11c.1 linji D~1glTort - Uti> ( oko
ło 100 :\Im od cc11traliwj pozycji minowej I\'argón - Porlcdaudd) 
- z zadaniem: .,ujawni<.\ okn,'.ly nieprzyjaciela, zhliżafocc si\ do wej
ścia Zatoki Fi1'1skicj, ornz określić głc')wne siły przeciwnika i ich za
mi~!ry, jak tylko ten skieruje sic,: w stro11<..: Zatoki''. 

Taki nadzwyczaj ważny a calkivm skromny śrndck zapobie
gawczy - wywołał 11ast<..:JHij11cy wniost>k ze strony dowc'Hlcy floty bał
tyckiej ( adm. Essen): .,Skutkiem malej liczdmości i słabości na
szych sił, kt<')re mog,} być wykorzystane do służby rozpoznania, a t:1k
żc znacznej długości linji dozorn i niemożliwości cofni\cia jej ku 
\Ysd10dowi - mam obawy co do możliwości spostrzt,że11ia przez do
d,r głc')\\'11ycl1 sił przeciw11ika. Szczegc',lnie jeśli ten przcdsi(.'.\\'l'Źmic 
ruch do zatoki po zapadni<._'c.iu cicrn11ości. Zrcszb! - spostrzeżenie 
\\. dzici'1 - jest d)wllil'Ż mało prn\\'dopodolmc. \Y nasl{;pstwie cab 
nadzil'ja 11a ujaw11ic11it> przeciwnika opit>ra si<.: na służbie obser\\'a
cyj 110-nwłdtmkm,·o-hicz11ościo,n'.i. ] )zit.:ki sprzy,iajig.·ym warunkom 
gt>ograficznym, przy normalnym stanic widoczności - post. obs. 
m~t,i:1 możnośc.'· zaobsc'n\'O\\'aĆ jednostki 11ieprzyjaciela już w ujściu 
Zatoki" . 

.Jest to wszystko eo od11oś11ie do rozpoznania i \\'\'\\·i:1<111 
przcdsic,:wzi(~lo \\' okresie przygotowywania si\' do wojny. 

Tłomaczy si<.: to gł,')\y11ie nil'doct:nianiem tego działu służby, 
kicpsk:! jej organizac.i~i i płyn:1eym sbJd brakiem zaufania do je.i 
usług i możliwości. 

Szezeg<'>lnie szkodliwcm było pod<'rnTzas panuj:Jee zapatr~·
waniv: ,,Tylko to dowc'>dztwo ceni ,,·y,,·iad, kt<'ffe ma 1wst:l\\'ie11ie 
akty\\'ne, ktc')rc szuka monwntu kil'dy~ można przt>ci\\'nikowi zadać· 
eios". I że: .. ~ie tyle. ważnem jl'st \\'yjaśnirnie położenia - ile jego 
ocena. Utalentowany. CIH'rgiczny dm\"<'>dc:1 poi rzt,ln1jc 11icwit'lu wia
domości, kl<'ffe za\\'sze jednak on'ni nall'Życie". 

l\'a kilka dni przl'd wyliudH·m \\'Ojny, \\' chwili naj\\'ic,:kszl'go 
11api(Tia, do\\'c',dzl\\·o rosyjskie zrozumiało: Żl~ wiadomości o przl'
ciw11iku s:1 nil'Zh\'.<hH', !(,cz nic posiadało zorganizowanej służby, ktc'i
rn mogłaby je dostarczy<.''.. Powslaj;! WÓ\\'Cz:ts najrozmaitsze pro
.ivkty. '.\li{,'dzy i1111cmi adm. Esse11 przedst;rn·ił do Sztabu (~ł<')wnego 
:\la r\'IW rki wniosek, Żl'h\' na statkach h:rndłm,·ych, w\'kon\'\\'ll iacYch 
rl'js~· do Xiemil'C - \\'~·sybtc.''. of'icl'rc'>\\' 1rn1ry1;arki. · Szt:,·h oc·II:zt1cil 
len w11iost:k Zł' \\'Zgl<..:<h1 1w mało \\'SZl'thstro1111e i 11ic'dośc.'· poważne 
przygotowanie takil'j akcji. Hc'1w11ocz('Ś11ic adm. Essen prosił Sztah 
(d<'iwny o zorganizowanie wy\\'iadu na ll'rl'11ie nieprzyj:1cidskim. 
ażeby pozyskać jakiekolwiek wiadomości o flocie nicrnivckie,i. \\'ska
zuje to na zupełny brak służby infonnac~·.inl'j w Sztabie \l,11·~·11arki . 

. ,\ni do\\'l'idzt wo flot:·, :111i Sztab Cł<'1w11y :\Iaryn:1rki nic prze-
widziały konieczności zasilenia śn,dk<'>\\' rozpoznania floty przez rl'k-
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wizycj(.'. przydatnych do tego celu statków handlowych. Dopiero 
1 :~-14 lipca 191-1 roku ii) rozpocz\'t0 jakie takie zabiegi co do od
szukania ( lub ustalenia przydatności typów) statków, które odpo
wiadałyby wymogom tej służby. Oczywistem jest, że te środki za
radcze hyły już spóźnione. 

\V dalszym ci:rnu wyłoniło si1:2 zagadnienie mobilizacji sta
teczków prywn tnych dla pełnienia służby dozorn i kontroli na ,,·o
dach własnych, gł<')\Ynie w szcherach. Bvło to bardzo aktualne -
ponieważ ,v skb;dzie floty zupełnie brak.owało jednostek pływajt!
cvch, które mogłyby spełniać to zadanie. Możliwości wojny w rejo-
1;ie szcher przedtem ,,·ogóle. nie przewidywano. 

Niemniej charnkkrystycznt! hyła praca Sztabu Głównego 
l\Iarvnarki w informowaniu Dowództwa Floty i w wyposażaniu go 
w śt~odki wywiadowcze. Np. Sztab posiadał niemiecki kod sygnało
wy. \Vysłano go na f'lol(.'. dopiern 1;l lipca i to z poleceniem: ,,Po
wielić w pot rzt>lrnl'j ilości egzemplarzy, poczcm zwrócić oryginał do 
sztabu, ponieważ jest on niezh(.'dny dla dalszych prac''. 

Jeszcze drażliwszem stało sic,' zagadnienie rozpoznania 
,,, dni hezpośre<lnio }H'zcd i po wypo\\'iedzeniu \\'ojny. 1i°> lipca wy
łoniła si(.' kwcstja przydziału na forty Ino, Krasnaja Corka i Kron
szlat oficcn'>w, kló1·zy potrafi~! odrc'>żnić okr\'ly własne <Hl nieprzy
jacielskich - ponieważ w lej dziedzinie nie było tam dotychczas n;
kogo kompl'lenlnego. Jednocześnie stała si(,'. ~tklualrn! sprnwa przy
dzielenia do dyspozycji komendanta h\'ierdzy \Vybo1·g dwóch okn:
tc')\\', dla zorganizowania służby dozoru i obserwacji oraz oficera 
z sygnałami rozpoznawczcmi dla h!czności z flol:J. 

Z korespondencji dow{Hlcy floty ze Sztabem Gł6wnym ~Ia
rynarki i sztabem VI Armji wynika, że. nic tylko wzajemne informo
wanie o przeciwniku, lecz i ł:!czność z pni'lstwami koalicji wogóle nk· 
istniała. Np. w pierwszych dniach wojny dowc'>dca floty nie wiedział. 
czy Anglja wypowiedziała wojn(.' Niemcom i jeśli tak, to na ile dzia
łania fioły niemieckiej s~J z\\'i~!zanc flot~ angielsk~!- Kra11cowym 
przykładem stanu wywiadu i rozpoznania we flocie jest telegram do
w<'Hlcy floty do Sztabu (;łó\\'ncgo ~larynarki z dnia 2:t YII.: ,,Cier
pimy na zupełny brak wiadomości gdzie si! i co robią flota niemiecka 
i szwedzka ( również prawdopodobnie przeciwnik)? Nie mamy szyb
kobieżnych okr(.'.l<'>w dlu rozpoznania. Jest jeden: ,,Nowik" - lecz 
i ten hcz ropy. \Yszystko - jedna hicda". 

2. środki poszukiwania wiadomości i metody ich wykorzy
stania na początku wojny. \V pierwszym roku wojny zapatrywanie, 
że .,rozpoznanie jest potrzebne wył:!cznie stronie aktywnej" - wi
docznie było nadal sil1w. P<Jnicważ flota rosyjska w pierwszym ro
ku wojny nic zamierzała walczyć czynnie, wi(.'.c na rozpoznanie nie 
zwracano nalL·żytej uwagi, nic nic czynh1c dla celowej organizacji 
i postawienia go na nalcżyt:! wysokośi·, . 

Og<'>lnie biorąc, środki poszukiwania wiadomości i ich wy
korzystanie streszczały si(.'. do nasl(,'puj~!cych działów: 

J) \Yszyslkie cl:tty w niniejszym nrlykulc Sq podane według ka
knd:1rza .lulja11skiego. 
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ś r o d k i o k r \'. t u w e. :\Iożna U\\'ażai-. że rozpoznanie 
okr(,'.lo\\'e nie istniało zupt_•łnie. I)ow<'>dztwo tłomaczyło ten fakt 
brakiem szybkobieżnych lekkich jednostek. \V rzeczywistości nic 
nie uczyniono żchy przystosować do służby rozpoznania jednostki 
znajdujące si(,'. w dyspozycji. Poza budo\\'~! kontrtorpedowc<'>w typu 
.,Nowik" ( wejścia do linji których nie należało oczcki\\'aĆ rychło) 
- na okres biL;Żi!CY nie .zrobiono faktycznie nic. 

Cale rozpoznanie streszczało si(2 w zorganizowaniu dozoru 
na 100 l\lm przed centralną pozyc.i~! minO\\'ćJ. \ Y ykorzysla no tu 
kn!Żowniki, torpedowce i jeden posiadany .. ~owik". Kn1żowniki 
stały w dozorze dziennym, łaikuchem, w odlvgłości ;°) l\Im jeden od 
drugiego. Na noc kniżowniki hyły luzowane przez torpedowce. 

Skutkiem cz(.'.slego zjawiania sic,: niq>rzyjaciclskich okrcztc')\v 
IW wodach rosyjskid1 - podcjmo\\'ano czasem czynne operacje roz
poznawcze dla wyjaśnienia położenia i dla przeciwdziałaniu rozpo
znaniu JffZL'ciwnilrn. Dow<'>dztwo musiało je organizowa<'.· dla pod
niesienia „morale" z:d<'>g, znacznie osłabionego slrn t kiem bierności 
floty ros~·jskie,i. 

Do takich operacyj należy zaliczyć zagony torpedowców 
do Zatoki Hyskiej i kqżowników do południmn·go cyph (;ollandu. 
~a śledzenie zu przt•ciwnikicm zauważonym przez rosyjskie post. oh.s 
- \vysyłano pozall'm zrzadka ,,Nowik". Lodzi podwodnych dla roz
poznania \\'ogóle nic wykorzystywano. 

~Iożliwe, że operacje rozpo:mnnia czvnnL'go hyłyhy prak
tykowane CZ{.'.Ścicj, do czego \\' nasl<,·pstwic d:1żylo dow<'>dztwo floty 
bałtyckiej, lecz ll'kgramy ze St:1wki ( naczelne dom'>dztwo) wzhra
nia.i:!CC kategorycznie flocie wszelkich działai'1 aktywnych, przeszka
dzały rozwojowi tych pocz:Jlkowych, nieśmiałych poczv1wi'l. 

H a d .i o \\' y w i a d. Przed wo.in:! Hosjanie nic nie wie
dzieli o radjowvwi'-Hlzic. Samo życie zmusiło ich uciec sit: do tego 
potl:żncgo środka. .Tl'dnostki niemieckie bardzo CZ\'sto zbliżały si<; 
do hrzcg<'>w rosyjskich. lstniej:!CC IW w:vhrzeżu rndjostac.k, kt<'H·ych 
z:1danicm hyło obsługiwać flot\'., slvsz:.te w pobliżu n1-ac_'!...' nieznanych, 
przeszk:1dza.i:.1cych im obcych radiostacyj nwldo\\'ały o Iem do
\\'Ództwu, wyrażaj:Jc prz~·puszczl'llil', że !-ii.I lo ni<'micckic stnciL' okr{,'
tmw. Doświadczeni radiotelegrafiści okrl'ślali na\\'d przybliżon:1 
odkgłośc''. do nich. :\kldunki radjostacyj cz~ściowo pot\\'icrdz:tły 
ohscrwacjP dozoru lub post. ohscrwacy_inych. 

Takie oto przypadkowe ( potwierdzone polem) dane o prze
ciwniku, pobudziły do\\'<'>dztwo do zwn\ccnia uwagi na llO\\'Y środek 
zdobywania wiadomości. :\Idd1111ki k pozalcm przl'konały dow<'>dz
l wo o konil'czności wydzidl'nia Sj)l'Cjalist<'>w i sprz(,'tll w oddzil'l1H' 
stacje r:1djopodsłL1chowc . 

.Już \\' pierwszvcli dniach \\'Ojnv wydzielo110 1w \\'ybrz{'Żll 
połud11io\\'CJ11 Zatoki Fii'1skici t rz~· rad.io~lac.ic podslucho\\'c: \\' 11:ip
sal, Kil'lkond i w Dagl'rorl. Na p{iłnoc1H'm zaś d\\'ie \\' I lclsingforsic 
i po jcd11c.i w liangi>, Abo, Pri>sli> i { 't3. Hazcm - !) rndjostacyj. 

Prc'ą·z t<-go, wszystkie inne stacje otrzymał:· nakaz prowa
dzenia r:idjopodslllchu przez c~dy czas wolnv od obsługi floty. Su
l'O\\'y matcrjał, odebrany IW st:1cjach, p!·zckazywano do Kil'rowni-
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przed tak ryzykownym środkiem, jak zainstalowanie post. obs. na 
samotnej, wysunit,:ie,i na morze latarni Bogskiir. Chodziło tu o wy
jaśnienie sytuacji na terenie, z którym rozpoznanie zwykłe nic mogło 
sobie poradzić. ~Icldunki z tego punktu hyły maskowane nic nic
znaczącemi napozc'H' zdaniami w j~zyku szwedzkim, które adreso
wano do :\laricnhamn, a odbierano i deszyfrowano w Pr<>stó. i\J). 
zdanie: ,,pros.z~ przysłać :l kg. chleba" - oznaczało: ,,widzę 5 kn!
żowników". Punkt ten niejednokrotnie był ostrzeliwany przez okr~
t v nieprzyjacielskie, załogc brano CZ(,'Sto do niewoli - lecz zawsze 
c;bsadzano go „na ochotnika" na nowo. 

\Vogóle należy zaznaczyć, że pomimo niedoskonałych środ
ków - punk ty ol)scnvacyjnc pracowały nader sumiennie, przynosząc 
duŻ~! korzyść. :\'a pocz~!lku wojny były one podstawowym środkiem 
rozpoznania. 

Zrozumiałem jest, że wszystkie wyliczone środki poszukiwa
nia wiadomości nie mogły wyjaśnić dowództwu położenia w sposób 
dostateczny. a tembardziej nie mogły wykryć ewentualnych zamia
rc'm· przeciwnika. 

\Y tym czasie kiedy dowództwo rosyjskie oczekiwało czyn
nych wysbwie11 floty niemieckiej i szykowało swojQ flotQ do walki na 
centralne.i pozycji minowej, przeciwnik wcale nie myślał o ;~adnych 
operacjach aktywnych. Codzienne masowe meldunki post. obs. i radjo
stacyj podsłuchowych, oraz wiadomości otrzymywane od agentów 
zagranicznych, wytworzyły fałszywe ,,·.rażenie o stałe.i oht'cności du
żych sił przeciwnika na Bałtyku. \V rzeczywistości ( jak okazało si~ 
z dokumenUm•, znakzionych im .,:'.\Iagdeburgu" ), ~iemcy wysl:!wili 
przeciw flocie rosyjskiej kilka lekkich jednostek i woleli w poczt!t
kach zadowolnić si(2 rozpoznaniem, zahicga.i~!C jedynie o stworzenie 
sztucznego wrażenia. że cały Bałtyk jest pod ich ahsolutnem pano
wnnicm. Cnieszkodliwiono w kn spos<'>h flot<: rosyjsk~J. nie odci~!
gając swych okrc:tt')\v od znacznie ważnil·jszcgo terenu działaó wojen
nych - ::\lorza Pc'>łnocnego. 

~ A tego właśnie nic ,~·ykryło w odpowiednim czasie rozpoznanie 
rosyjskie. Przy poważniejszcm ustosunkowaniu si<: do służby po
szukiwania ,,:iaclomości i przy lmrdzicj prawidłowej organizacji -
hyłohy to zupełnie możliwe. 

3. Organizacja służby poszukiwania wiadomości na po
czątku wojny. Prócz okr<:towcgo rozpoznania. ktbre było bezpośre
dnio \\' rozpm·zQdzcniu dowódcy floty, wzgl<2dnie dowóde<'>w wyko-
11~·wu.i;1c~Th operacje, wszystkie irnw środki podporz~1dkowanc były 
Szef o\\'i Służby Sygnałowej ( .. Służba Nahliudienja i Swiazi" ). 

Nominalnym kicro\\'nikiem poswkiwania wiadomości był 
jl'dl'll z pomocników szefa sztabu floty ( z oddziału operacyjnego) -
fakt~·cznie rola ,il'go była zredukowana do opracowywania prasy 
i rcfcro\\'ania wiadornośei otrzymvwanYCh z Kierownictwa Służbv 
Sygnałowej. Zasadniczy schcn1at organhacji Służby Sygnałowej na 
pocz;! tku roku 1 ~)l;) miał wygh1d jak na szkicu 1. 

Z schematu tego widac'.-. że Szcfo\\'i Służby Sygnałowej podle
gały bezpośrednio: 
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lotnictwo ( pod<'J\\'Czas tylko Jedna (:skadra ,,. Kidkond ). 
komendanci sektorów obs. mdd. łącz. ( południowego 
z centralą w Hcwlu i północnego - w J klsingforsil·), 
podlegały im post. ohs. położone na obszarach scklon'>\\. 
H radjostacyj podsłuchowych i 4 gonjonwtrycznc ( przez 
Kier. Sł. Sygnałowej). 

Szkic N-r. 1 

O~ii.1,0..'i 
lotni-. .. 1 

Cal\' m:1 Il-rial zdohyw:i 11 \' ,,·,·mien io11(•Jl1i środkami, (Tll tra
lizmrnl sj<.' ,~. n:k11 Sz(:fa Sl11żhy Syg;włowcj. 

Sektory p<'>ł11ocny i południowy, zorganizmYano w środku 
1 !)1 l roku dla zapuhicgni<,:cia przdadow:111ia Kier. SI. Syg. przez m:1-
sm,·c. dul,lmY:111c nwld11nki, oraz dla oddzil'ie11i:1 nwldunldJ\\' 11iq>o
t rzclmych. Chociaż radjoslacje podsłt1d10wt' i gonjomd ryczne znaj
dował\· si<,· 11:i krenic seklorc'Jw obs. nwld. ł:,1cz. - mimo to hYI\' 
podpoi·z:!dkow:11w bezpośrednio Kierownictwu Służby Sygn:tł<l\\\'.1· 

Cały su rmyy nrn ll'rj:tł zdobywany przez lL' stacjl'. przesy
łano do Kierownic[ wa ( przez Cl'n l r:tl<; Sl'k lori')\\'). ponieważ pocz:,tl
kowe pn'Jhy opracow:1nia go na miejscu nil' doprowadziły do dodat
nich wynikc'Jw. St:1cje te otrzymywały wdania rc'rn·nież hl'zpośn·dnio 
z Kier. SI. Syg11:tłowcj. 

K wcslja hraku s1wej:tlislc')\\', k tc'>l'zy pot rafilihy oprncow~:
w:ić makr,i:tł dostarczany przvz radjoslaeje, h~·ł:t szezcgc'Jlnie dotkli
wn. Skutkiem ll'go \\'i<,'<:cj niż połowa nrnll'r.i:tl11 pozostała 11il'wylrn
rzystan:1. Praca hyl;i no,,·a, specjalnych szldił ni<.· było. co zmusz:ilo 
do nauki wył:.icznic sposobem mi<.·jsemwj prnktyki. 

. , Do dodatnich stron org:1niz:1cji służby sygn:tlmYcj trzeba 
za h('zyc: 
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1. zcśrndkowanic w je<lncm r(.'.kll wszystkich środków po
szukiwania wiadomości. 

2. Zorganizowanie sektorów, co pozwoliło kierowa<'.~ ccn
tndnie prac:1 post. obs. na obydwu brzegach Zatoki. 

Do ujemnych: 
1. Ześrodkowanie posz11 kiwania wiadomości w n;ku szefa 

S ł u ż b y Sygnałowej, a nie dowódcy floty, czy też jego sztabu. 
Był to najważniejszy brak organizacyjny. 

2. Brak zapasu personelu dla placc'>\vek sygnałowych. 
:t Niedostatecznie przemyślane rnzrnieszczenie stacyj gon

jornl'lrycznych, co nic dawało całkowitej gwarancji odnośnie dokła
dności określenia miejsca nieprzyjaciela. Pozatern, wskutek tego 
cz(,.'.ŚĆ 1'Iorza Bałtyckiego pozostawała lK'z obserwacji. 

1-1. Brak centralizacji stacyj podsłuchowych i gonjomet rycz-· 
11ych w sektorach. Brak organ<'>w opracowania malerjal{>\v w sekto 
rach i na stacjach. 

4. Ewolucja organizacji i wykorzystania środków wywia
du sygnałowego. Poczynaj:-!C od lata 1 mi) można zaobserwować pe
wien przełom w poglądach na wywiad sygnałowy i wogóle na służb\'. 
poszukiwania wiadomości. Od tego czasu ożywia sit: działalnoŚ<'.~ 
wszystkid1 środldm· , nic wyh1cza.i;!c oln<2towych. 

Okr(.'.ty ( przeważnie kontrtorpedowce) wychodzą na roz
poznanie CZ(.'.Ściej. Korzysta si(.'. z t rawlcrów dla rnzpoznawania pól 
minowych i wysyła si(.'. łodzie podwodne - pocz:1tkowo na doz{H', 
a potem i na rozpoznanie ( łodzie angielskie). Hozpoznanic - obo
wi;!zkowo i zawszc - poprzedzało i towarzyszyło marszom floty. 
Od czasu wejścia do linji kontrtorpedowców typu „Nowik", rozpo
znanie okrt:towe stało si~· niemniej od innych zw1cz~Jcym czynnikiem 
syskmu poszukiwania wiadomości. 

Dla uzupełnienia służby ohs. mcld. h!CZ. oddano do dyspo
zycji komendantom sektorów morskie kutry motorowe. 

H a d .i o - w y w i a d. \V organizacji tego no,,·cgo środka 
wywiadu można zauważyć przcdcwszystkicm dążenie do rozszerze
nia pola działania i do ześrodkowania go w jcdnem r(.'.ku~ celem lep
szego wykorzystania. 

Odrazu też wyłoniła sit: kwestja stworzenia ccntruli, zhicra
j,!ceJ i opraco,,·uj,!ccj meldunki. 

\ Y styczniu 1 ~)1 G roku rozpocz(.'.to lmdowt: Centralnej Hadjo
:-; tac.1i Podsłuchowej \\' Spithamn oraz hudowQ linij telefonicznych 
i telegraficznych dla pob!czcnia jej z Kierownictwem Slużhy Sygna
lm\cj. \Y sierpniu centrala już funkcjonowała. Do jej ohowi:!zldl\v. 
pr<'>cz prowadzenia podsłuchu, należało: 

zbieranie matcrjałów z innych stacyj podsłuchowych 
i gonjomdrycznych, 
opracowywanie i dekryptowanic, 
dostarczanie dow<'>dztwu już gotowych i sprawdzonych 
wiadomości o nieprzyjacielu. 

Ibdjostacja centralna Spi tlwnrn miała dla floty rosyjski -: j 
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takie same znaczenie, jak dla Anglików ,,pokój 1\dmiralicji Nr. "10'' 
(O. B. 40). 

Ha..psa.1 

Kielkot1d 

W. Da,ge--ro,-t , 
N. Da.~en,...t 

Uto 

Ho..nf.l 

Abo 

Szkic N-r.2 

:I: 
p 
;:!. 
~ 

o. 

C :o :i:> -- o: (li 
o: :s -o 

o: CP 
-;;:; 
p: 
~ 

Spitha,mn 

r (.I) I ;f: -o 7'. 
..c -P. p o IO 

~ -o ~ IJ -ł p ::::s ~ ., 
i. 

:i p \O p o p ~ 
( ::::s o, 3 "1 p.. o ? 

~ :t 

Sil·Ć gonjomdn'>\v rnzhudowano, powi(,_'kszaj,!t: .i;:-! o sta
cje: 1w wyspie Uli> i koło latarni \Y. Dagcrorl. \Y lipcu zainstalo
wano doskonalsze gonjomdry sysll'mu „Bellini Tosci": na wyspie 
r\sp<>, w Lyped<>, Pcrnawie i Kidkond. \Y związku z instalacją 
tych stacyj zwi(,_'kszyła si(,_' znacznie dokladnoś<.'.· pelengowania. :\loż
na było określić nidylko miejsce ale i kurs pracuj;!cych okr(,'.towych 
radjostacyj nieprzyjaciela. "\V kn spos<'>h Hosjanie wykryli stawia
nie min na torze wodnym do wyspy Lohm. \Vszystkie gonjostac.w 
rozbito na grupy. Dla n'>,,·110czcsncgo pelengowania zwi:Jzano je ze 
so!J,! pcwn:i drutow;! b!cz110ści:1. :\lt:ldunki przesyłano do centrali 
rad,iopodsłuchu na przewodach własnyrh, wzgl(,'dnie na linjach sieci 
punkt<')\\' obserwacyjnych. Zatrzyrn;u'1 w przekazywaniu nie hyło 
i c:1ły matcrjał dostarczano na rzas do opracowania. 

Dziwić si(,' należy, że le same meldunki szły n'>\\'llocześnie 
do Kierownictwa Służby Sygnałowej. Ol>ci.1żało to znacznie, a hcz 
żadnej korzyści, przewody i Kierownic! wo. Przecież po kn')lkim 
czasie dostarczano tam, zan'l\\'110 jak do Sztabu Cłc')\\'Ill'go :\larynarki 
- wiadomości w formie opracowanej. 

Celem bezzwłocznego powiadamiania jednostek pływa.i~!
cy~·l~ o w:1ż11ych zdarzeniach, np. o zaohsen,·m,·aniu 11ieprzyjaciel
slm·.1 łodzi podwodnej, lub o wyjaśnieniu jakiejś ważnej okoliczności 
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S ł u ż h a s y g 11 a l o w a. Pnkz powicJ~.szcnia sied 
post. ohs. i wyposażenia ich w lepszy sprzt;t-Służba Sygnałowa zo
stała zreorganizowana. L tworzono trzeci sektor (zachodni) i dwa 
odcinki samodzielne, jednocz~!Ce punkty obserwacyjne na wyspach 
Alandzkich i Osel. Poszczególne sektory rozbito na odcinki -- po 
kilka punkti)\v ohsrnvacyjnych. \V Kierownictwie Służby Sygnało
wej utworzono oddziały: dekryptowania, informacyjny i oddział szy
f n')\v. 

" 

Służba :wg 11 ałowa jednorzyła l_l sicl>ie stopniowo wszystkie 
środki poszuwiw,t1~in w_iadorności, przeJmuj,Jc IW\\Tt funkcje oddz. 
in formacyj n ego sztalrn I loty. . , . . .. 

\ v połowic roku ml h włascJ\\'a s!uzba sygn~1łm:Y ( pom1.1a-
i,!c rad,imvv,viad) - przybrała, ~chcm,~t y1k na szk!cu ;). . . 

Jeśli doda<.\ że podległosc była sc1slc scentralizowana 1 zaden 
z koml'IHl:.rnt<'}\v pu11kt(l\v, odcinków czy sektorów nie podlegał abso
lutnie nikomu, poza wyżej od niego sto.i,-!cym przełożonym (według 
przyloczo1wgo schematu), chociaż zn_ajdował si(,' 1rn tcrytorjum kgo 
czv inn<.'go garnizonu, portu lub odcmka ohron:v wybrzeża - orga
ni~ac.ic.' te: należy u;✓,1wt'· za zupełnie dohr,! i doskonale przcmyślmq. 
\Vvkazalv to szcz<.'g<'>lnic dobitnie szvhkość i dokładność rnddun
kó~,._ orn~ pn'c~·zja 'odsiewania wiadon10ści zbytecznych. 

Proc<.'dura h_da nastc:1m.1,1ca: z chwilą uka„ania sic;'. nieprzy
jaciela w zasic:gu widoczności jednego z punktów obserwacyjnych, 
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alarmowano cały odcinek. Pl'rsonl'l centrali odcinka zajmował wy
znaczone miejsca; komendant stawał przy centralce b1cz:!cej go ze 
wszystkiemi podległcmi mu punktnmi, jeden z telefonistów przy 
zwykłe.i szkolnej tablicy; pozostali - obsadzali bezpośrednie poh1cze
nia z komendą sektorn, centrah! służby sygnałO\n·j oraz s:1siednicmi 
sektorami czy oddziałami (dowództwami). Przekazywano tylko to, 
co pisało si\ na tablicy. Td(st wiadomości dyktował na tablic\' ko
nwndant odcinka. po wysłuchaniu meldunków ze wszystkich swoich 
punk t<'>w obserwacyjnych. 

Kmd..ci 

odcinki 

Punkłr ob~ 

od.d.1. i o. Ty 
0,-9, 
J11J. 

D~k~flt· 
Szljfl'. 
Ope:r. 

Sz.hic Ni-: 5 

\\' kn spos<'>h osi:1g:mo nadzwycza,in:J szybkośt'·. przekazywa
nia i uwalniano Kierownictwo Służby Sygnałowej i Sztab Floty od 
zhvtcczncgo i duhlowan<.'go makrjału. 

· Personelu dla si(·ci post .oi>s. dosl:trczały już w tym czasil' 
szkol\' łaczności ,,· lh·wlu i I klsingforsi<.'. ~alcżv zauważvi·, że 
dzi(,'.ki mfpowi<.'dnicrnu wychowaniu. c'lokladnie wpaj:1110 spccj:,.lislom 
najważni<.'jszc ich wdanie: .. obsłuży<'.'. fiol\; spostrzcżl'nia nwldo
wai: za lrnżd:1 Cl'll\'. natychmiast". 

W n i osk i. 

~ajhardzil'j znmnil'nne \\·nio~ki s:} sl:1d nasl(['Pll.i,JcL·: 
1. SkutkiL·m ll-kkomyślnych pogl:pl<'>\v i 11icpmrnż11cgo sto

sunku dow<'>dzhrn rosyjskit·go ( w cz;1siv pokoJO\Yym) do służby po
szukiw:mia wi:,domości, nic zrobiono nic hy .i:! zorganizować i wv
szkoli<'·. 
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Doprowadziło to do tego, że rozpoznanie i wywiad ze strony 
rosyjskiej w picrwszyrh latach wojny de facto nic egzystował. Do
wódzł\yo pozostawało lwz wiadomości, ułalwiaj~!C w ten sposób 
działania przeciwnikowi. 

l{i~T<Mnit 

STvi:,y 5y9 

( pci.t-n HM.ie N"I" 5) 

Szkic N.,. 6 

) 

Dopiero pod koniec roku 1 m 5 uświadomiono sobie całko
w1c1e, że rozpoznanie i wywiad S~! naprawd<;'. niezh(,'.dne. \Vpłyn(,'.ło 
to dodatnio na rozwój i szersze ich wykorzystanie. 

2. Bardzo dodatnim momentem jest ześrodkowanie wszyst
kich źródeł wiador.1ości w jednej osobie, lecz od samego pocz~!tku 
przyj<,'.\<> hł<;dny kierunek. :.\lianowicie podporz~!dkowano je Szefowi 
S ł u ż h y Sygnałowej, t. j. jednej ze służb floty, a nie Szefowi 
SvgnałowL·mu Floty ( w sztabie). 
·' Centralna komórka rozpoznania powinna ohowi:!zkowo 

\\·chodzi<.'· w skład sztabu floty i pracować według jego dyrektyw. 
Było odwrotnie - Służba Sygnałowa usuwała cały Sztab w cid1. 
D~>wodz~!CY zamiast do sztabu zwracał si<;'. do szefa służby i z nim 
opracowywał plany operacyj. 

:\Iożnahy zapylać, czy właściwy dział sygnałowy nie cier
piał na km, Żl' jego szl'fowi podll'gały jeszcze inne, nie sygnałowe 
środki rozpoznania i wywiadu. nie wybJczając agentur na terenie 
nieprzyjaciela? J czy wszystkie te środki hyły całkowicie wyko
rzystane? Tyczy si~ to szczególnie lotnictwa, ktbrc gdyby podle
gało dowbdzlwu laktycznenrn. mogłoby przecież zostać wykorzy
stane nictylko dla rozpoznania. 
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\Vszystkie środki poszuki\\'ania \\'iadomości, jak siei: ol:s. 
nwld. łączn., radjo i środki akustyczne, lotnict\\'o rozpozna111a, 
oraz agentury, po\\'inny jednoczy<.'.: si<; ,,. sztabie floty - tak pod 
wzgl(,'dem kierowania, jak i wykorzystania. Nieźle byłoby, zda
niem E. Pidro\\'a ( :\Iorsk. Shornik ~ r. (i/:H ), podporz:1dko\\'at~ . 
bezpośrednio sztaho\\'i środki _rozpoznania okr<;to\\'cgo, jcd11ocz:.!C 
je w zesp<'>ł specjalnego przeznaczenia. 

:t Odnośne wykorzystania środ\,Jm·: 

s r o d k i ·c) k r (2 t o \\' e. Ostrożne prc'>hy \\'yzyskani:.1 
środld>\v okrc.:Lowyeh i niewiara w skukcznoś<.'.: ich <lziała11ia 1w po
ez:1tlrn wojny, pod jej koniec znik:1,1,! . .Jednostki pływ:ijące otrzy
muj:! zadania hardziej odpowiedzialne niż pełnienie służby dozorn. 
Przez cal:! bojo\\'c} dziab!noś<.'.: floty bałtyckiej, przewija si(,' czer
\\·011:1 nici:.! brak jakicjkol\\'iek pd>hy utworzenia stałego Zl·spol11 
okn;tc',w dla rozpoznania. 

ś r o d k i r a d j o w e. To nowe źr<'>dło wiadomośei o 
przeciwniku, st\\'orzo1w przez okoliczności na pocz:!tku wojny, w 
ci:1gu jej trwania wywalczyło sohic należne miejsce. 

:\'adzwyczaj logicznern było ześrodkowanie korn<'>rck r:1-
djowywiadu prZl'Z utworzenie Cl{J\\'IH'j Hadjostacji Podsluchmn·.i, 
IH;d:1cej n'>\YilOczcśnit' Cent ral:1 Hadjopodsłuchu. Byłoby jeszcze 
lepiej gdyby trn jl·dnocz:.!CY organ podlegał nic Służbie Sygnałowej, 
a bezpośrednio sztabowi floty i żehy hył kierowany przez szt:1b. 

lkkryptowanie i OJH'aco\,·ywanie nwtcrjalu radjowego zo
stało n')\\'llież ześrodlrnw:.rnc w tern cen lrnm, co było zupełnie pra
,,·idłowc. ~ie zrobiono jednakow<'>ż kgo odrazu, a dopiern pod 
koniec 1 !)1;; roku. Opracowanie ma lcrjał<'l\\' dostarczonyeh przez 
stacje gonjomctryczne i śledzt·nic według nich za ruchami nieprzy
jaciela, hyło przeprowadzone dm·noleglc przez sztab floty. Od 
rnku 1 Dl 7 dziedzina la należała wyhicznie do sztah11. 

Dla szybszego otrzymywania gotowych wyników, niczlH:
dnem byłoby rnzhi<'.'. sin'· podsłucl1ow:! na drobniejsze grnpy. Po
z\\'oliłoby to opracm,·ywac.'- ma tcrj:lł ,w miejscu. odci:iżaj:Jc przy tern 
instytucje centralne w razie ich przeładowania. Do kgo jednak nie 
dochodziło. Poza tern zdcccn tra lizow:init'. opracm,·Y\\'all ia dan,Th, 
dostarczonych przez radjowywiad, nic poz\\·oliłob}~ zachm,·.1{: ·ko
nicezncgo elementu tajemnicy. 

Hozmicszczcnie stacyj gonjomet rycrnych nic było właści
we. Otrzymywano za osi re lqly, a wejście ,w środkmq cz<,_·śi· Bał
tyku, })\·ło poza ohnJ1cm radjodozorn. :\"alcżało rnzsun:i{: stacje 
wzdłuż brzegu. hardziej na p<'>łirnc i na poł11<lnic. 

L o L n i c t w o. Hozdzi:.lł s<·ldon'>w rozpoznania na bry
gady, ceh-m stałego dozorowania określonej przest rzcni morza. był 
\\'\'\\·ołam· mah} szyhkościi.1 i niewielkim zasi<:gicm samolol<'rn·. Czy 
odpowicdzi:dnc z;1dania dalekiego roZJH1z11a11ia lotniczego byłyby 
wYko11al11l' w tY<.-h war1111kach - nil' wi:.1donw. 

. () h s e r \\' a C j a i ł :.,l C z Il o ś ('. Służba ohs. mcld. 
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h1cz. S\H>.i~! praq i organizac.it! słusznie wywalczyła sobie pierwsze 
miejsce w dziedzinie poszukiwania wiadomości. 

Szczególnie celową hyła jej organizacja ,v środkowym 
okresie wojny: w sektorach oraz samodzielne odcinki na wysp~1ch . 
.:\ktody przekazywania meldunków przez odcinki nie należałoby siQ 
wyrzekać i teraz. 

(\\'edlug :\forsk. Slmrnik G/31 - E. Pietrow „Organizacija \Yojsko
\\·o j Hazwiedki na :\Iorski<'h Silach Baltmoria ... ). 
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AYA~TL 

Terminologja a propaganda. 
To co si<: obecnie wśrc'>d najszerszyeh sfer społl·czci'lstwa 

polskil'go w dzil'dzinie uświadomienia morskiego czyni. nie można 
właściwie nazywać prnpagand:!, .Jest to bowiem wil'lka akcja w 
kl<'m·j rami<: przy rmnivniu id:! rninister i nauczyciel. oficer i ro
botnik. urz(_'dnik i harcerz, w której niepośledni udział także hior~} 
kohil'ly. Akcja zmicrzaj:!ca do o})l'('>ccnia narodu polskiego fron
tem do morza i uchronienia go od dawnych, zgubnych nałog<'>w l:!
dowcj gnuśności. 

Pocz:!wszy od sfer kit•rm,·niczych, kl<'>rych polityka gospo
darczo -morska idzie po wytlrni<:tl'j linji pojednania narodu polskil'
go z km dawniej znienawidzoncm morzem. a dalq po korzyści z 
posiadania dosl<;pu na morze si<:ga, - aż do jakil'goś „nicznanl'go 
żołnierza sprawy morskiej" - skromnego propagatora. działaj;JlTgo 
w zapadłl'j mieścinie kresowej, - v i r i h li s u 11 i l is wszystko 
co w 1wrodzic polskim lcpszl\ m:!drzcjsze. szl:1chl'lniejsze i l'tH'rgicz
niejszc. do morza i spraw z nil'm zwi:!Zanych si(,' garnie. ~a polu 
gospodarczcm mamy już akcji tej widome a ważkie korzyści i post(,')) 
tak olbrzymi, że naprawd<,1 rnożcmy być dumni. 

Na polu oł>rony morskiej jesteśmy pod wzgl<;dem uświ:1do
mienia społeczd1stwa jeszcze nil'co w tyle. \\'pływaj:} na to n'>żnc 
okoliczności i przeszkody: atawizm, nil'świadomoś<'· zbytnio już za
korzeniona, historyczne ohri:Jżcniv... Jeśli łatwiej było Anglika czy 
Francuza przekona<'.·. o konil'czności wojny korsarskiej. ( kl<'m1 wswk 
nigdy zwyci<;zlwa wywalczy<'.: nic jest w stanie), niż o pal:!Cl'j potrze
l>il'. zbudowania l'loty linjowcj, to chyba tern trud niej ,icsl przl'ko
na{· Polaka. Argumenty natury ekonomicznej trafiaj,} 11il'lylko do 
Sl'IT i urnysłbw, ale, .kśli tak rzPc nwżna, przcc!Pwszystkil'm do ... kil·
szeni. ~atomiast budowa 1Tg11lanw,i siły zhrn,im·j na morzu jl·st dla 
nas czemś zupełnie nowt>m, ohcem. odr<;hncm i, przyznajmy si<;. nic
popularnem. l\larynarka wojenna kosztuje bardzo drogo. budu.k sil: 
dz1esi:1tkami lat. jest z gł(,·hi kraju daleka i niewidoczna; stwarz:1 
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wrażenie bezużyteczności, ,,. przeciwiei1slwie do wojska. które wszak 
w każdem rnieś~cie ogl:.!dać można. O tego rodzaju „niepopularność" 
rozbijały si\'., także i w iirnych krajach, wysiłki najwybitniejszych 
1rn;żów stanu, którym przedstawiciele narodu odmawiali kredytów 
na flot~. Co zawsze - reguła nie zna wyjątków - k011czyło si~ mniej 
luh wi(.'cej tragicznie dla kraju, który morza swego poniechał. 

\Vstydzić si~ jednak nic mamy .żadnego powodu. Znany hi
storyk niemiecki admirał YOil l\Iantey pisze, że „cel i środki prowa
dzące do należykgo wykmzystania i obronienia bogactw z morza pły
rn!cych, oraz do panowania na morzu, s:-! do dziś dnia jeszcze obeł~ 
wi(,'.kszości narodu niemieckiego". A znany pisarz francuski Claude 
Farrere ,v swej „llistoire de la l\Iarine Fr:m~:aisc" woła otwarcie: 
,.Przez cab! długość niniejszej pracy stwierdzamy, że Francuzi rozu
mie.i~! źle i zawsze .źle rozumieli sprawy z morzem zwi~izane. St~id 
niejedno wielkie nieszcz(.'ście spadło na Francj(.' ... Gdyby nie la igno
rancja, nie spalonohy .Joanny d'Arc na stosie, ho nie hyloby wojny 
stuletniej. Nie byłoby całego szeregu innych wojen. Hzadko który 
z panu.i<!cych czy mc.-żów stanu Francji. zdawał sohic rzetelnie spraw(.'. 
z wartości morza i konieczności posiadania floty ... ". 

Jeśli tak jest w istocie, to nietylko nie mamy czego si(.' wsty
dzić, ale winniśmy t_vlko usilnie pracować nad uświadarni:miem całe
go społcczd1stwa. Trudno wymagać aby w kilkanaście lat po odzy
skaniu niepodkgłości i dostc.-pu do morza, naród polski znał już praw
d~ morsk~! równie dobrze jak naród angielski czy japo{1ski. Natomiast 
nic powinniśmy ustawać w pracy, ahy zrozumienie tej pnrn:dy nie 
słabło, a wzrastało z każdą chwihi, abyśm:v w wyścigu uświadamiaj,J
cym zdobyli rl'kord szybkości, tak jak zdobyliśmy go w niektórych 
innych dziedzinach. 

:\lamy bowiem do odrobienia dużo. Najpierw kilka wicków 
marazmu, niech1:2ci i ignorancji w Polsce przedrozbiorowej, pokm 
pbłtora wieku niewoli, \\' czasie której wszak nic stworzyć nie mogli
śmy. l wreszcie pierwszych kilka lat, kiedy młoda Polska jeszcze nie
dokładnie zdawała sohie spraw~ jakim skarbem jest morze i jak po
t1:2żrn! hy<'.· winna straż na morzu tern czuwaj<!ca. 

Pozostaje nam ted~T pracować w zdwojonem tempie - nam, 
to znaczy tym wszystkim, którzy wiedzą i rozumieją. Tstnie.i<! w tej 
chwili tylko dwa ohozy - ci, kt{>rzy spraw\' ohrony morskiej pojc,,li 
należycie i ci, których jeszcze uświadomić nall'ży. Jm wi(.'.cej h(.'dzie 
pierwszych, im mnil',i drugich, tern bliżsi lu.:dziemy celu, tern pn;dzej 
staniemy si~ naprawd<: wielkim narodem, z którym każdy szukać h<,'
dzic przyjaźni, a kt<'>rcgo nikł nie odważy si(,' zaczepić. 

Ahy jednak móc racjonalnie uświadamiać - trzeba siQ 
na czt'mŚ oprzeć. I to nictylko na podr(,' cznikach czy materjałach 
propagandowych, ale przedcwszystkicrn na właściwej terminolog,ii. 
Inaczej niepolrafimy poprostu stworzyć nawet poważniejszego prak
tycznego podr<:cznika ... 

Hzt'CZ w yd:ljc si(,' pozornie błaha, boć czy ni~ wszystko jedno 
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powiedzieć „mostek" czy „pomost", .,stawiacz min" czy „minosta
,viacz", ,,szalupa" czy ,.ł<'>dź"? Ot<'>Ż nie! To wcale nie wszystko je
dno. Dla narod{)\v, gdzie sprawa siły zbrojnej na morzu posuni(,'ta 
jest naprzód dostatecznie, rzeczy te maj~! czasem drngorz<._'dne zna„ 
czenic. .Ale dla spolcczci'lstwa polskiego, gdzie świadomość ta dopiero 
kiełkowa<.'· poczyna, - ustalona, ścisła i rzeczowa terminologja po
siada z1wczenie wprost olbrzymie. Bez niej nidylko - że trndno pro
wadzić wszellq propagand<.-, ale trafić można i na trndności natury 
organizacyjnej, a nawet taktycznej. 

Człowiek zc sprawami floty obznajmiony, puścić może mi
mo uszu hł<._'dne okrcśll'nie. Ale dla neofity każdy wyraz ma swojc 
odn;lmc i nmn· znaczenic, dlakgo też jest rozważany z zastanowic
niem. Im gorliwszy ncol'ita, tern nieścisłości owe wic;ksze robi<.'· h(.'d~! 
na nim wrażenie. Im in tcligcn tnie,iszy - tern pr(,'dzl',i powzi~JĆ mo
że bł(,'dne mniemanie, że wszystkie nasze postmi<;cia morskic siJ cha
otyczne i nieprzemyślanc. Prostak zaś wog<'>le nic nie zrozumie, bo 
poj(,'cia spl:1czą mu si(,' w głowie. \V jednym i w drugim wypadku 
praca pionierska utrndniowJ h(,'dzic poważnie. 

Bardzo bacznym obserwatorem i najwdzi<._'cznie,iszym słu
chaczem jest młodzież szkolna. Ale młodzież ta w wysokim stopniu 
ma zIT:ysł spostrzegawczy i krytyczny. .Jeśli wyldadowca dla okre
ślenia wielkości okr<.;'.tll wojennego użyjc raz wyrazu w y p o r
n o ś ć, drugi raz zaś hh;dnego określenia p o j e m n o ś l'., to 
po pierwsze wiara w jego autorytet zostanie podkopana, po drugie 
sama sprawa tylko na tern straci. .\ tego rodzaju lapsusy spoty
ka.i:! si<_' dziś 11a każdym kroku. 

~a picrwszy rzut oka Z(bnrnłohy si(,', że wystarczy jedncm 
poci:1gni<.·ciem pi<'>ra nicścisłości te usun:1<.'·. Hzccz nie jest jednak tak 
łatwa. .J<._'zyk polski jest pod wzgl<.·dem mater,iału morskiego nader 
ubogi. :\Iści si(,' tu dawm· odwn')(·enic siQ narodu polskiego od morza, 
powoduj:1c hrnk okrcślei'1 i sł{>\\·. ~ic].;;.l('m.~ trzdm zapożycza<.''. z .i<.'
zyld)\\' obcych, inne zrn')\v stwarza<.'· od podstaw. ?\eologizmy takie 
niezawszc si<_' przyjnrnfo j dopiero życic i czas wykazat'. mogiJ, kt{)l·e 
z nich s:1 dobre, a kt('ire należy odrzuci<.''.. Odpowil·dni au torykt na
ukc•wy stai·. poza km winil'Il na straży poprawności j(;zyka morskiego, 
tak jak na l:1dzie czyni:! to prol'esoro\\'ie uniwcrsytctu czy wybitni 
j~zykozna wcy. 

Odn'>żniamy cały szereg hł<._'d('lw. .Jedne powstałe z nie
świadomości, inne z niedbalstwa, inne z braku odpowiednika w ,k
zyku polskim, inne z hł<._'dncgo stosowania określd1. Te raż:Jce nie
raz hł<:dy nic dadz:1 si(,' usun:1t'·, prost;! drogiJ. ~a to trzeba pomocy 
naukowej i autoryldu wbściwych \\'ładz \\'o.ienno-morskich. Pierw
szy z brzegu przykład, to dawne lt'rminy - k r :! ż o w n i k p a n
ce r n y i k r :1 ż o w n i k o pa n c <.' r z o n y - zupełnie nic 
oddaj:Jce właściwej dlżnicy rni(,'.dzy P a n z e r k r c u z e r i C e
s c h ii t z e r - K r e u z l' r, wzgl<.·dnic c r o i s l' li r c li r a s-
s {· c r o i s l' u r p r o t c g t'·. 

Droga jest tedy mozolna i nidatwa do przebycia. ,\le w pi(;t
nasl_ym roku odzyskania dost<.')Hl do morza. \\Tjśt': na ni:,1 musimy 
kon1ecznil·. .Jesteśmy bogatsi w doś\\'iadczenic, mamy za soh:J picr\\'-
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szc w tej dziedzinie studja i kilka prac terminologicznych. Ale ol
brzymie pole słownictwa morskiego leży przc<l nami zarośni<,'.lc 
chwastami, które wyplenić należy. Praca olbrzymia. tylko wspólnym 
wysiłkiem ludzi dobrej woli i właściwej kompetencji usku lecz nić si\' 
n10g~!ca. 

Jak zawikłane S~! te sprawy postaramy si\' pokazać na przy
kładzie: 

Najpoważniejsze z dotychczasowych wydawnictw \\' zakn·
sie słownictwa morskiego - ,,Słownik l\Iorski" - polsko-augielsko
niemiecko - francuski - opracowmw przez komisj~ tcrminologicz
rn1 przy Lidze :\Iorskiej i Hzecznej w \Varszawie, przy udziale przed
stawicieli wszystkich niemal dziedzin życia kulturalnego i gospo
darczego Polski. a także oczywiście przy udziale przedstawiciela ma
rynarki \vojennej - wydane przez \Vojskowy Instytut Naukowo 
\Vydawniczy - zawiera nast\'puji!ce typy okr\'tów wojennych: 

Pancernik - battkship - cuirassć - Linienschiff. 
Kn!Żownik linjowy - hat tle - cruiser - croiseur de bataillc 

-- Schlachtkreuzcr. 
Kqżownik - cruiser - croiscur - Krcuzer. 
Kanonierka - gunhoat - canonni{'n' - Kanoncnboot. 
l\fonitor - monitor - monitem· - :i\lonitorschiff. 
Przewodnik Flotylli - flotilla - leader - condudeur des 

flotilles - Flotillenfiihre1~. 
Kontrtorpedowiec - destroyer - contre · - torpilc·ur -

Zersti)rcr. \ 
Torpedowiec - torpedohoat - torpillcur - Torpedohoot. 
Poczem następu.i~! już nazwy ))()(lwójnc, h<.'<h!CC z pewności~! 

wyrazem w~1tpliwości, jakie redakcja słownika miała: 
Okr~t patrolowy - patrolowil'C ( patrol - hoat ), łc'Hlź podwo

dna - nurkowiec, okr\'t macierzysty dla samolotów - lotniskowiec 
( aircraft tender, ai rcraft carrier ), okr<2t macierzysty dla łodzi pod
wodnych - prnlwodnikowicc, stawiacz min - minostawiacz (mine
layer ), wyławiacz min - minołowiec ( mineswccper ). 

Trudności jQzylrnwc i terminologiczne ukazuj~! si\' na pierw
szy rzut oka. Dwie z brzegu nazwy - p a n ce r n i k i k r ;!
ż o w n i k 1 i n j o wy - podlegaj;! już dyskusji. 

Nazwa pa n ce r n i k jest w ,i<;'zyku polskim utarta. Ale 
S~! zwolennicy nazywania tych okn.-tc'nv tylko - l i n j o \\' y m i. 
Byłby wi\'c o k r Q t 1 i n j o w y i k r :! ż o w n i k l i n .i o w y, 
jako odpowiednik do angielskiego h a t t 1 e - s h i p h a t t 1 e -
c r u i s e r. \Y szyst ko wydaje siQ w porzi!<llrn. 

Ale z jednej strony czy flowo li n j o\\' y jest właściwym 
odpowiednikiem angielskiego słowa h a t t 1 e. Z drngiej strony, 
skoro mamy o k r \'. t y i k r ~! ż o \\' 11 i k i 1 i n .i o w e, to 
czy kr:!Żownik lin,iowy nie jl'st okr<: te m?? \Yi<.'C może nale
żałoby słowo h a t t l e przdłom:iczyć na h i t c \\' n y, nle to 
hrzmi nieładnie. \Vi<;'c nn h o j o w y. Tak, ale każdy okr<;>t wo
jenny od pancernika do kutra torpedowego jest okr{.'.tl'm bojowym! 
Istny \\'(,'.Zeł gordyjski, który tylko gh;hsze zastanowirnic i praca WY-

hit niej szych sił fachowych rozph!tać potrafi. · 
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Idźmy dalej: ~lamy k a 11 o n i e r k ~ - g u 11 h o a t. 
A jak przetłomaczyć na polski określenia - s I o o p czy a \' i s o? 
Tego już słownik nie podaje. Co wybrać - o k r ~ t p a t r o I o
\\. y czy p a t r o l o w i e c? Zdawałoby si~, że raczej to ostatnie. 

Im dalej, Lem trudniej wyhrn:-!Ć: N u r k o w i c c jest 
terminem chyba skazanym na zagład(,"., boć ł<'><lź podwodna nie nur
kuje, ale zanurza si<,>. Trzebahy wi~c powiedzieć z a n u r z e n i o
w i e c ( :-, u hm e r s i h I c ), a termin nurkowiec pozostawić dla 
okr(,'.lll nurków. .\le taki neologizm nie przy.i~!lby si<;'. nigdy. \Yi(,'.c 
niechże chyha zostanie ł ó d ź p o d w o d n a, czego zn<')\\' nie 
1wll'ży rusyfikować - k a n o n i e r s k a j a ł o d k a, p o d w o
d 11 a j a ł o d k a - bowiem ł<'>dka i łódź to po polsku bynajmniej 
nie to samo. 

O k r ~ t m a c i e r z y s l y d 1 a s a m o I o t ó w, te 
krrnin jeszcze hardziej skomplikowany od niemieckiego :\I i n c n
s u c h f l o t i l I e 11 f ii h r e r s c h i r f - spotkany \V kl<'m:mś 
z dzieł niemieckich i chyba nieoficjalny. Tu należałoby okn,'.L z po
kładt'm lotniczym nazwać I o t 11 i s k o w c e m, a łyp a i r
e r a r t - t e 11 d e r może t r a 11 s p o r t o w ce m I o t n i c t w a. 
~ie jest to określenie zr(.:czne, to też i tu należałoby pomyśleć nad wy
nalezieniem czegoś lepszego. 

Takie same trudności mamy z o k r ~ t e m m a c i e
r z y s t y m d 1 a ł o d z i p o d w o d n y c h. gdzie na razie 
nic kpszego od h a z y ł o d z i p o d w o d n y c h wymyślcć 
nie zdołano. ŻL' jednak wyraz b :1 z a nic jest polskim, a na polski 
tłonrnczy si~ w znaczeniu wojsko\wm - p o d s t a w a - mamy wi(,'.c 
i tu niebezpieczny lapsus. 

S l a \V i a c z m i n hrzmi fondycznie ładniej niż m i
n o s t a w i a c z, choć istniej,} zwolennicy lego drugiego terminu . 
.\'atorniast zupełnie źk jest z w y ł a w i a c z e m m i n czyli 
rn i n o ł o w c e m. Hzecz ciekawa jak mocne prawa zdobył u nas 
pod tym wzgl(,'.<km obcy wyraz t r a \\' 1 e r. A jeszcze cickawsze, 
żv wyraz ten, wpożyczony z angiclskivgo, nic jest bynajmniej „rna
cicrzysb!'' nazw~} tego typu okn,:t<')\v. T r a\\' le r po angielsku uży
wane jest \\' znaczeniu okr~tu rybackiego, natomiast to, co nazy
wamy t r a w I e r e m. lub gorzej jeszcze - t r a u I t• ,. e m 
( fonetyczny rusycyzm), zwie si~ tam m i n es\\' e c pe r. \\' innych 
,kzykach też t r n w I e r a nie spotykamy, ho po francusku mamy 
cl r a g u e u r d e m i n e s. a po niemiecku ~I i 11 e n s u c h c r. 
\\\raz t r a w I e r przedostał si<,'. do nas z krminologji rosyjskie.i 
( t ,. a I s z c z i k) 1 

). 

Po\\Tacaj,!C do naczelnego zagadnienia okr(.'t<'iw li11jowycl1, 
z kt<'>rcgo bodajże najtrudniej h<,'.dzic wybrn~!l'. musimy raz jt·szczc 
stwierdzić ul><'>slwo polskiego j~zyk~, pod wzgl<;dem oddawania ter
min<'>\\' morskich. co nastr(,'.cza wielkie trudności w operowaniu tymi 
krmi1wmi. \V ,i<;'.zyku francuskim mamy naprzykład wyrnzy -
" a i s s ca u n a v i re. Sb!d moż11oś<'.'. 11azwa11ia w dawnej flo-

\lorskiego? , Patrz artykuł kdra-ppor. l~odr(.'bskiego w ;\!'. iO ,Yrz(•gl:1du 
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cie żaglowej terminem v a s s e a u jednostek linjowych. Siła 
zbrojna na morzu ( a r m t' e n a v a l e czv a r rn e e d c 
m e r) składała si~ z różnych n a v i r e s, których typy określa
no jako v a 1 s s c a u, f r e g a t c, c o r v e t t e i t. d. ::\!niej 
wi(.'.ccj to samo mamy w kzyku angielskim, gdzie wielki okr~t wo
jenny nazywają także m a n - o f - w a r, a nictylko h a t t 1 e -
s h i p czy w a r - s h i p. 

\Vreszcie samo używanie w społcczc11stwie naszem określe
nia f 1 o t a, jest hł~dnc w zało~cniu. F l o t a jest pokcicm 
taktyeznem, w rodzaju armji na l:.!dzie ( armja gcncn1ła X, grupa 
armij generała Z.). U nas wykorzeniono fałszywe stosowanie 
wyrazu a r m j a , istniał bowiem ll'rmin drngi - w o j s k o. 
~a morzu, prócz dość niewygodnego wyrażenia m o r s k a s i l a 
z h r o .i n a, niema nic odpowiedniego. Stąd zll('>w trudności. 

* 
A teraz pr<>sz~ sobie wyobrazić, jak propagator, choćby naj

bardziej doświadczony, ma spełnić swoje zadanie, skoro zaraz na 
wst(.'.pie napotyka tak poważne przeszkody. Przecież JUŻ na pienv
szym odczycie czy wykładzie terminy te poplącz::! si~ w głowach 
ludzi nieuświadomionych, albo słuchacze, uczepiwszy si~ jednej tcr
minologji, pozostan,-! głusi i ślepi na wszystko inne. Stąd mo;di~vość, 
że człowiek, któremu wytłomaczono, iż są o k r ~ t y I i 11 .i o w e 
i k r ą ż o w n i k i 1 i n j o w e, nie zrozumie krminu , p a n -
c c r n i k, albo nic potrafi odróżnić l o t n i s k o w c a od 
l r a n s p o r t o w ca 1 o t n i c t \\' a. I lu au lor artykułu s:.~m jest 
\\' kłopocie, jak bowiem należy m{)\vić - t r a n s p o r t o \V i e c 
s a m o l o t ów, czy też t r a n s p o r t o w i e c I o t n i c t w a'? 

To jednak nic wszystko. Post\')) w dziedzinie budownictwa i tak
tycznego zastosowania okrc:t<'>w wojennych jest bardzo szybki. :\lno
Ż::! sic: nowe typy, zmienia.i:! nazwy. Niemcy obok terminu L i
n i e n s c h i ff wprowadzili nowy - P a n z c r s c h i f f. Powsta
ły n'>żnc okrc:ty zwane e s c o r l c u r s, v e d e t t e n h a a t, 
l T - h o o t s j ii g e r ( zdaje si\', że szcz<,:śliwym terminem byłyby tu 
k u t r y p o ś ci g o w e, w przcciwid1stwie do ś c i g a c z y ł o
d z i p o d w o d n y c h ), m o u i 11 c u r s d e f i l e t, ( s t a
w i a c z c s i e c i), m o t o r - I a u n c h e s i t. d. Na to i na 
cały szereg innych określd1 wojenno-morskich trzeba znaleźć, odpo
wiednie, jasne i łatwo mog::!CC siQ przyjąć terminy. I to nictylko 
w celach ułatwienia propagandy, ale przcdewszystkit'm ze wzglc:dów 
zasadniczych, dotycz:.!cych spraw obrony pai'istwa. 

Jeden z wyższych oficerów marynarki francuskiej opowia
dał. że oczekujt!C latem na pocit!g koki orlca11skicj \V Paryżu, był 
dwukrotnie nagabywany o informacje z dziedziny ruchu kolejowego. 
( \Ye Francji zawiadowca stacji ma granatowy mundur i hiah! czap
k<,~ ). Kiedy jednak za trzecim razem zwróciła si~ dm'1 jakaś inteli
gentnie wygh!daj,!ca i elegancko ubrana pani z zapytaniem o poci,rn 
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do którejś stacji, rozgniewany marynarz wskazał ,iej pierwszy z brze
gu skład wagonc'nv i rzekł: To ten, nil'ch sic: pani spieszy, ho zaraz 
odchodzi. I rzeczywiście niefortunna ignorantka stroju nrnrynar
skicgo, pojechała w zupełnie innym kierunku. przeklinaj:!c zapewne 
zawiadowc.-; stacji, który udzielił jej tak fałszywych informacji. 

\V Polsce tego rodzaju procedura mincJaby sic: z cekm. 
Ahy dojśi'. do jakichś dodatnich rczultatc'nv musimy okazai· wiele, 
bardzo wiele cierpliwości. :\Iusimy umieć odrbżnić niewiedz<:, ktc'H·:t 
nic jest wszak wirn1, od llpark,i ignorancji czy zakorzenionego nied
balstwa . .Jeśli z cab1 rnergj:1 wyst\'pować należy w wypadkach, gdzie 
nidyłko tcrminologja, ale wogc')le cała idea obrony morskiej pai'1stwa 
jest nicoglc.:dnie wypaczana i profanowana, o tyk brak wiadomości 
należy uzupl'łniai•, rzeczowemi pouczeniami. Tu jednak znbw natra
fiamy na hł<:dnc koło trudności w postaci nieustalonych i m~·tnych 
nazw. 

Przcgł:1d prasy polskiej z ostatniego okresu przyni<'>sł 
zn{)\\' cały szereg przykrych nieścisłości. ~lorze Bałtyckie nazwano 
\Vschodniem ( O s t - s e e ), ,icdno z pism ilustrowanych po r:1z 
wt<'H·y s p u ś c i ł o n a w o d <: I I. ~I. S ... Hod n cy" ( w rzeczy~ 
wistości wyjście z doku), przeczytaliśmy wiadomość o nowym typie 
okr<:towych dział ci<:żkich typu „F l a k" ( au lor wiadomości nic 
znał zapewne znaczl'nia niemil'ckiego skr<'>łll - F l u g a b w c h r
k a n o 11 c), .. :\brat" nazwano kr:! ż o w n i kie m i t. d., i t. d. 
S:1 to rzeczy przykre, kU)l-c tylko czas, energiczna interwencja czyn
nikc'>w facho\\'ych i odpowil'dnio poważne ustosunkowanie si\' sfer 
dzil'nnikarskich. usu11:1i· zdoła.i:}. Ale łwz ustalonej krminolog,ii wal
ka i na tym odcinku bc.:dzie trudna. Ho kto zabroni redakcji datH'go 
pisma broni<.'·. si\' w len spos<'>b: 

Powiadacie, że k r aż o w n i k może hvi: t:1kżc ok r c:
t c m l i 11 j o w y m. \ Y i\' c /Ił ac z cg<'> ż o k r <: t u~ l i 11 j o w c g o 
nic można nazwa<.'· k r :J ż o w 11 i k i c m? 

Hcasllmu.i,Jc dochodzinw do wniosku, że pot rzclmy ,il'St ko
ni('Cznit~ organ, kt<'>ryhy \\'szystkic le kwest.ie uzgodnił. tak z punktu 
widzrnia wojenno-morskiego jak i .kzykowcgo. Autorzy „Słownik:1 
:\Iorskicgo" sami zastrzegli si<: na wstępit'. że wskazane przez nich kr
min~r nic s:1 alf:1 i onH'g:} i Ż(' życil' pokaże, kl<'irc z nich si<; przyjm:}. 
a k t{m· t rzcha bc.:dzic zast:}l>ii· irnll'mi. Od k.i chwili upłyn\·ło ł:i t pi\'<' 
i nicw:1tpliwic czas scil-kek t:J przcpl'O\\-a<lzić. 

Ponieważ wi(:lkic ci:da zbiorowe, pr:tcllj:JCl' dorywczo. a do 
tego CZ(,'.Sto i hczinkt'l'SO\Ynic, maj:} t<: zł:! stronę, że nil' s:,1 zdolne do 
stall-go, systematycznego i szyhkil-g<> wysiłku - należałoby chyba 
odpowiedni:) kornis,k krmi11ologicz11:J sl\\'orzyi· spt'c.i:dnie dl:t spraw 
:\Iarynarki \Vo.krnwj. :\'ie powinna hyi· ona zbyt liczna, gdyż wil'lk:t 
ilośi·, ludzi, cho{·hy natchnionych najh·pszymi ch\'ciami. h\'<lzic racze.i 
zawad:} niż pomoq. Komisj:1 taka sldad:d: si\' winna n:1jwyżcj z sie
dmiu os<')b, w km pi\'Ci li przl'dsl:t wicicl i marynarki woj<:lllH'.i, rcpre
Z<'n t 11,i:1eycl1 ważniejsze je.i bron ie i służby, oraz jednego wyhi t ,wgo 
polonisty i jed,wgo poważnego publicysty. obzna jmi01wgo z z:ig:td
nicm. \V rnzic konil'cZtloŚci wsitgnil_'cia dalsze.i opinji. można to 
zawsze uczyni{: d rog:1 za prnszt·n ia pot rzclmego a li torytl'l li na posil'-
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dzeuie, wzgl(,'.dnie przez Z\\TÓccnie sic: do11 drog~! listowm!. Czynnik 
historyczny winien hyć przykm jaknajszerszej uwzgl(,'.dniony, jak 
również utrzymany kontakt z ma1·ynarkl.! handlową, która zdaje si(,'. 
operować własnymi terminami. 

Tak stworzona komisja mogłaby, Sl.!dZ<,'., w cil.rnu roku do
konać owocnej i pożytecznej pracy, która przejrzana i za twicrdzona 
przez władze ~Jarynarki \Yojcnnej, stałaby si\'. podstawl.! wszelkich 
dalszych poczyna{1, tak w zakresie regulaminów, opisów, rozkazo
dawstwa, budownictwa okr(,'.lowego i t. p., jak również na całym te
renie pracy pa{1stwowcj, społecznej i publicystycznej. 
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YOUNG. 

Kto winien? 
( Echa zderzenia „Honda" z „Renownem" ). 

Xie była to „taka sohie" awarja. 
~ie była ni:} d10t'.hy dlakgo, że poszkodowanym \\' nic.i hyl 

na,iwi<J~szy olmJ świata, 4:-i.000-tonowy „Hood", kt<'H·y si<;' zdl'rzył 
z nic wiele usl(,'pll.i:1cym mu pod wzgl(.'.dcm ogrnmll „HcnO\\'JH•m". 
~ie była ni,! choóhy i z tego wzgl<~<ht, że przyniosła w spadku trzy 
rnzprawy S~!dowe. podczas kt<')rych stawiano ci(,'żkic zarzuty trzcm 
poważnym oficerom marynarki .kgo Kn'>il'wskicj :\lośei: dw<'>m ko
mandorom i jednemu admirałowi; rozprawy h<:d:Jcc scnsacj:J dnia 
k<'ił fachowych angidskich i zagranicznych. 

C:zyżhy zderzenie nast:Jpiło podczas mgły'! :\loże w nocy? 
- zapytamy, wicdz:1c z doświadczenia, kiedy podobne wypadki zda
rzają si<:. - Nic, hynajmnil'j. Normalny dzionck koło hiszpa1'iskich 
wybrzeży, godz. 12,21 ¼ - wtem samo południc. 

\Yog<'>lc - dziwna historja. 
- \V monwncie, gdy dow<'><lca ,) looda" wyd:ił rozkaz „ster 

lewo 2."i" ! - zcznawał p<'>źniej świadek z „I looda" - to osobiście 
s:!dziłcm. że działa on przedwcześnie, ho byłem p('wien. iż „Henown" 
to llCZVni ... 

~ - ... \Vcah~ nic oczekiwałem od niego ( dow<'>dcy „I looda") 
żndnl'j akcji - zeznaje drugi świ:Hh·k z „I looda". admirał, dow<'><lca 
l'skadry - ponieważ obowi:F('k przl'dsi<;\\'Zi(.'.cia środk<',w zar:idczych 
należał do „Hcnowna", nic do .,I looda" . 

. A świadkowil' z ,.Hcnowna" rrn'>wi:J zgodnie... naodwrc',t. 
- ... Nawet tak p<'>źno, jak o godz. 12.20 „I lood" rn<',gł za

pobiec zderz(·n iu. prz('k ładaj:Jc ster nazc\\'Ilą t rz. 
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- ... Xawct wtedy jeszcze byłem przekonany, że ,,Hood" 
przełoży ster i zmi<:ni kurs ... 
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\Yłaśnic ze wzgh;du na owe osobliwe zgoła okoliczności 
towarzyszące wypadkowi, warto zapo'znać się ze szczegółami tej 
kolizji olbrzymów; kolizji, której powodem hyło tragiczne niepo
rozumienie. l\loże nasunie to nam kilka refleksyj i wyłowimy z tego 
dla siebie j~~lG!Ś praktycz1u!. wskazówkQ na użytek domowy. It!dź 
co h~!<lŹ pami(Jajmy, że nie zdarzyło siQ to w jakiejś egzotycznej 
marynarce, ktc\rcj dowódcy nie panują nad sprzcJcm, lecz w ma
rynarce tych dowódców, co to pod .Jullandcm, na „Windy Corner", 
wvkazali siQ wspaniałem manewrowaniem kolosami. 

~ Przebieg wypadku. Eskadra krążowników bojowych znaj-
dowała siQ w dnin 2:~. stycznia rn:iG r. w drodze z zatoki Arosa 
( Iliszpanja) do Gihraltaru. W wykonaniu ogólnego planu ćwiczei'l~ 
przewidzianego na ten dzieó, a podanego z rana do wiadomości ( sy
gnałem) 1 

), kn!Żowniki bojowe miały ćwiczyć niezależnie 0<l towa
rzysz~!cej eskadrze flotylli kon trtorpedowcbw. \~Tłaśnie koło po
ludn ia kr,!Żmvniki wykonywały ćwiczenia w określaniu k~!la biegu 
(zatem zmiany kursów) - poczem miało nasbwić połączenie siQ 
krQżownild)\v w szyku torO\vym z flotyllą kontrtorpedowców, mają
cą ochraniać eskadr\' przed łodziami podwodnemi. 

Po zako{1czeniu „ćwiczc11. lqta biegu", ,,Rcnown" - któ-

1 ) ()w sygnał, ta hczpoś1·c<lnia 1H·zyrzyna katastrofy, brzmiał: 
,,\\' środ\'. 2:l stycznia krążowniki bojowe przejd,! punkt położony 

o 2 mile w pelengu od lat. Salvora w pelengu 14W1• Od tego punktu „HoodH 
h~•dzic sterował kursem 192° a zaś „Hcnown" 2:J4°; szybkość-, 12 wi;-złów. 
O godz. 10.:i0 kr~Jżowniki wykonaj:1 „ćwiczenia lqta biegu". Po zakończeniu 
ćwiczenia ,,Hood" pójdzie kursem 245° a „Renown" 192°, aż do połączenia 
się. l{urs po połączeniu się będzie 180°, szybkość 12 węzłów". 

455 



remu nakazano, by poł:.!czył si~ z admirałem id,!c kursem 1H2" -
wykonywa dokładnie ten rozkaz; ,.Hood" zaś mn nakazany kurs 2;>--1°. 

(;dy już „Hcnown" zbliżył si~ na odległość 1 mili, zacho
wuj,!C ci,rnle kurs 2i>--ł-'\ admirałowi sytuacja zaczyna sic.: nie podohac'.-, 
ponieważ pcll'ng ,Jh.·nmvn.a" wzglc.:dcm „I looda" si(,' nic zmienia. 
Nakazuje zatem podnieść sygnał wyraźnirjszy, niż poprzedni -
„wejść, w zwarty s z y k t o r o w y za mrn!!" Zanim sygnał 
(flagami) podniesiono i odebrano, kqżowniki znalazły si(,' w odleg
łości parn kabli. 1\ każdy z nich ma długość niemal półtora kabla 
i szybkość 12 wc.:złc')\V... Z jednej strony przeszło .rn.ooo ton - z 
drugiej :t~.000 ton... Obie st remy czyni,! rozpaczliwe wysiłki ,,. edu 
uniknic.:cia kolizji. \V odległości dw<'>ch kabli. dowc'>dca ,,lknowna" 
wyda.k rozkaz: ,.cala wskcz". Za późno. Dziób „Hcnowna" wie
rzył ,,. ruf(.': okrc.:tu admiralskiego 2

). 

N 
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~"'~ 

... 

8 

Szkic Nr. 2. 
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Trzy rozprawy. \\'htściwie miały m1e,1sce t rzY osobne roz
prnwy 3 ), przl'ciwko każdemu z zamieszanych ,,. sprawie dowc'>d
cbw: adm. Bailcv - dow<'>drv cskndrv, komandorowi Sawbridge 
dow<'>dcY Hl'll0\\:11a" oraz kor;wndoro,~·i Towl'r - dow<'1dcv „I looda" . .. .,, .. 

~) Okrc;ty zostały poważni<· uszkodzone, nic traqc wszakże zdol
nośC'i mane\\Towych. .I edna śnil>a „ 1 looda" została poważnie obl:11nana. 

:i) \\' 'myśl starej tradycji brytyjskiej marynarki po każdej ~•w~1rji 
okrc:tu odpowiedzialni dow1',dcy s:J oddani pod s:Jd (poza nornwlnclll śledz
twem). Hozprawy 111a.hJ c-har.1kkr pulilirzny. 
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Trzy dni zrz<:dll s<:dziwi admirałowie i komandorowie w ga
lowych mundurach, schodzili si~ na rozprawy w charakterze S<;'.
dzic')\\'. Przez trzy dni zkolci przesłuchiwali oni korowody świad
ków. Trzy dni Z;'Z(,'.dll .zeznawali W krzyŻO\vym ogniu pytaó trzej 
gł<'>wni holwterowie wypadku. Tylko każdego dnia inny z nich zaj
mował najmniej wygodne miejsce - fotel oskarżonego ... 

S,Jd przesłuchuje szczegółowo. \Vszystkich świadków, od 
midshipmana do komandora, wypytuje o odległości w różnych mo
mentach, o dane czasowe, o wrażenia ... 

Co mówią świadkowie z „Renowna": \V raporcie pisanym 
w dwa dni po wypadku ( odczytanym na rozprawie), komandor 
Sawbridge, oskarżony o bezpośrednie spowodowanie katastrofy, 
pisał: 

Byłem najzupełniej przekonany, że zamiarem admirała 
był zwrot na kurs 180n we właściwym momencie, aby oha okr\'.ty 
znalazły sic: w ten sposób w szyku torowym n a t y m ż e k u r
s i c (180°); a że tak hyło - potwierdził fakt, iż w dniu rn-go 
stycznia oficer nawigacyjny eskadry tłumaczył mojemu nawigacyj
nemu (kt<'>ry opowiedział mi to), - że w celu zaoszcz(,'dzenia czasu 
oha okr\'.ty miały mieć nakazane kursy zbliżone, a w odpowiednim 
momencie - szyk torowy na kursie 180°" 1 

). 

Powyższe oświadczenie uzupełnia wymowne zeznanie kmdr. 
ppor. Stitt, oficera nawigacyjnego z „Henown": ' 

- Byłem wtedy przekonany - i j c s z c z e n i m j e
s t e m, że „Hcnown" miał nakazany len kurs") w tym celu je
dynie, aby - gdy okr~ty zbliż~! si~ do siebie na 1 mil\'. - ,.I lood" 
m<'>gł zawrc'>cić na kurs 180°, a „Henown" był w stanie wcjś<.'· w 
jego kilwater... Nigdy przedtem nie dawano „Henownowi" sygna
himi jakichś określonych kursów ... 

świadek bynajmniej nie dopuszczał możliwości zderzenia. 
aż do sygnału „Hooda" nakazuj~!cego ,Jlenownowi" szyk torowy. 

Ho.zmowa z oficerem nawigacyjnym eskadry - podczas 
kt<'>rej tenże demonstrował dło11mi dwa razy co miało nastąpić -
miała miejsce w przedsionku mesy „llooda". 

Admirał Troup (oskarżyciel): - To w lakiem miejscu 
podobne sprawy były omawiane'? 

świadek: - Tak. 
Komandor Sawhridgc ( dowódca ,,Henowna") oświadczył: 
- Sygnał o szyku torowym ot rzymałcm o jakiejś godzinie 

12.20. Dałem najpierw rozkaz „pM wstecz", a natychmiast polem 
,,cala wstecz". 

Zapytany przez jednego z S(,'dziów, czy nie dopuszczał moż
liwości, że „llood" m<'>gł nie hyć w stanie zrohić zwrot 1w 180° 6

) 

1) .Jak widzimy ze szkicu to przypuszczenie jest bardzo prawdo
podobne: gdyby np. o godz. 17.17 admirał zrobił zwrot na kurs 18()11, na
kazu.i:Jc jednocześnie szyk torowy, ,,Hcnown" miałby duże ułatwienie w wy
konaniu szyku torowego. 

ri) rn:t>. 
li) :'\ależy rozumieć: ,,zrohic'· zwrot dość wcześnie". 
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- dowódca „Hcnowna" odrzl'kł. iż w tYm wypadku okn:t admi
ralski miał dostateczn~! ilość czasu. aby ~łać o km znać sygnałem, 
gdyż „Hcnown" ni6sł flag\'. szybkości ·) przez cały czas. To właśnie 
umocniło p. Sawbridgc w przekonaniu, że „Hood" m i a ł j e d n a k 
z a m i a r robić manewr. 

Komandor ppor. Ilodgkinson. naczelnik wachty z .Jk
nowna" opowiada, że gdy okr<,>ty zbliżyły si<,> na odległośi· (i kabli 
- dowódca zauważył: ,,To mi si(.'. nic podoba" - i kazał skn:ei{·. 
w prawo, a maszyny wstrzyma{~. P<'>źnicj świadl'k rzekł: - Dla
czego „Hood" nie przestrzega przepisów o wymijaniu? \Y tej 
chwili dmv{Hka rozkazał: ,,Cała wstecz". 

Zapytany, dlaczego nie dał wcześniej rozkazu „wskcz" ko
mandor Sawhridge oświadczył: - \Vcalc nie s~Jdziłem. bym potrze
bował daw~1ć maszynami wstecz. Byłem absolutnie pewien. że 
,.Hood" robił zwrot na 1801

) i. że gdy ja przcloż\'. ster, to i on uczyni 
to samo, jakby nakazywało morskie obycie ( ! ) 

Przy innej okazji, dow<'>dca ,.Henowna'' zeznawał, że dał 
trzy sygnały syn·n:! \Y momencil', gdy okn;ty dzil'liła przl'slrzc{1 
1 ¾ kabla. Oczekiwał, że ,,11()(><!" zmieni kurs; ten jednak uczy
nił to dopiero w chwili gdy odległość wynosiła :~14 kabla. 

PrzewodniczacY: - Pan użył wyrażenia „oczekiwałem. że 
on sk rc:ci". l) laczego :? ~ • • 

Komandor Sawhridge: - .Ja d~Jżyłcrn do unikni<,·cia kolizji. 
skrc:caj,Jc w prawo w odległości (i kabli. .Jasne, że pm\·odcm mo
jego post\'.powania było unikni<:cie ko li z .i i. Przepisy wymijania 
sit,: nakazywały . .I foodowi" skn.-cenie 11a le\\",} hurt\'. i to. podług 
mnil', ustm(·łohy groźh<,'. zderzt·nia. Gdyby on (,,Hood'') był skręcił 
w chwili, gdy to ja uczyniłem - mielibyśmy po wszystkiem jeszcze 
100 yardów przestrzeni. 

Co mówią świadkowie z „Hooda": Najważniejsze dia 
świadk{)\\' tej grnpy s,,1 zeznania admirała Bailcy. oskarżonego o to, Żl' 
11akaza wszy .. Hcno\\'nowi" zbliży{· si<.: do . .1 f ooda" ku rscm 1 ~}'.2') a 
,.1 foodowi" sttTO\\'a{·. kursem 2;>·1 - nie przedsi<.,:wziiił śrndl-d)\\' za
radczych w edu unilrni<;cia sytuacji. kl<'m.·.i wynikiem hyło zdnzcnie. 

~a smnym pocz,Jtku dowódca eskadry tł11m:1czy okoliczno
ści sygnału porn111wgo 8 

). o kursil' 180° ( kurs po pol:Jczcniu si<.:) 
sygnału. kt<'ffy zahypnolyzmrnł dm\·<'>dc<,> .,Hc11m\·1w'' tak. że tenże 
ł:1czył fakt podanego sobie kursu rn2n z zamiarem admirała zwrotu 
cskadnJ na kurs 18(P. Ten sygnał hył ułożony ostrożnie i był cał
kowicie przedyskutowany zanim go nadano ( ! ). Był prosty i uło
żony z potocznych Z\\'rot<'l\\' ( ! ) . .:",ie było tam d\\'uznaczności. Kurs 
cale.i eskadry po pobiczcniu si<,· - mia11<1\\·icic 180°. łiył podany \\' 
tym syg1rnll' pocz~itkowo dla informacji do\\'bdcy clrngil'j flotylli 
ko11trlorpedowc<'lw .... Program ćwicze1·1. kt<'1re miały hyc'.· wykonane 
podczas przejścia z z~lloki Arosa do Cibraltarn. był przl'dyskuto
wany podczas odpra\\'y na • .I loodzie" przed odkotwiezenil'm ... He
nown" miał nakazane p o ł ~! c z l' n i e s i \' z . .I f oodcm" \\' go-

i) Wsknzuj:Jc:J n1:1teloto111 szyl,kośi· okrc:tu. 
8 ) Syg1wlu, podaj=1cego prograrn i·wicze1·1 \\' ci:!gll dnia. 
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towości do ćwiczeó z lodziarni podwodnemi, a według mnie żadna 
jednostka nie poł:-1czyła się ( re,ioin ), dopóki nie znajduje się na 
swem miejscu w szyku~ za przewodnikiem. . .. Po ćwiczeniach w 
określaniu lqta biegu, gdy „Henown" zbliżał si~ do „Hooda" moje 
czynności były kierowane przeŚ\\'iadczenicm, że dowódca „Hooda" 
wie, iż normalnym szykiem marszowym eskadry kn1żow11ików bo
jowych jest szyk torowy zwykły. . .. Nie dałem f o r m n 1 n e g o 
(pełnego?) sygnału o polQczrniu się w chwili zbliżania się okrętów. 
bo uważałem taki sygnał za przewlekły, w danych okolicznościach . 
... Nie łJYlo powodu przypuszcza<.\ że .,Henown" ma zamiar postcwić 
inaczej.~ niż zwykle. \V chwili zbliżania się okn;tów, miałem wra
żenie, że on (,,Renown") wykonywa manewr źle, że mu się nic 
udaje ... żaden okr<,"l na miejscu .Jknowna" nic trzymałby się ciągle 
kursu nakazanego, oczekuj:Jc że <.1 lu(.,'t flagowy - który prowadził 
eskadrę - ust,wi mu z drogi. Gdy okr<:ty były w odległości 1 mili 
od siebie, oczekiwakmi że lada chwila „Henown" h<:dzie tracił pe
leng. To si(.'. jednak nie stało ... Dałem rozkaz do flag, by zmuszono 
„Hcnown" do poprawienia sytuacji. Sygnał był <lohrze widoczny 
natychmiast po podnicsi('niu. \Vkdy byłem już spokojny w przc
k011aniu, że jeżeli sygnał znajdzie echo w szybkiej akcji - żadnej 
kolizji nie b(,'dzie. Ja h y ł em s am j e go <l o ,v ó d c •!, wiem 
iż jest on zwrotnym okn;ll'm. 

Komandor por. Lecs, oficer 11awigacyjny eskadry, u zarn
Z('m ,,I looda" - zcznaj:!CY na okolicz11ość rozmowy z kmdr. ppor. 
Stitl - oświadczył, że powil'dział byt wtedy swemu rozmówcy, iż 
z a p r o p o n u j c zwrot na kurs 180'\ by „Hcnown" mc'>gł wcjśi· 
w kilwakr. świadek jednak nic upoważniał kmdr. ppor. Stitt do 
informow~mia dow<'><ky ,Jlenowna'' o swoich propozycjach. 

Komandor :\Iiks (jcdrn z S(,'.dziów): - Czy już kilka dni 
przedtem, w jt·dnym luh dwu wypadkach, ,,Hcnown" nie pol:!czył 
si<; był z ,Jloodcm" na sam sygnał: ,,poh!czyć si~ ze mrn)" - bez 
podanego kursu. 

świadek: - Tak. 
Kmdr. :\liles: - Czv manewr był wykonany popraw11ie? 
świadek: - Tak. · 
Kmdr. por. Lees ci:rnnąc dalej, oświadcza, że „ l lood" nie 

był \\' stanie skr(,'.ei{· w lewo gdy okr(,'.ly były oddalone od siebie 
o 7 kabli - ponieważ par(,'. hiszpai1skich trawlerów znajdowało si(.,' 
po lewej burcie. 

Yicc-admiral .James: - \V jakiej odległości były okr(,'ty 
od siebie, gdy poraz pierwszy przyszło panu na myśl, że stwarza 
si(,'. sytuacja niebezpieczna? 

- Trzv luh czł<.TY kahk. 
Ohroi'lca admirałZ1 Bailcy, nawi~!Zllj:1c w SWOJL'J mowie 

ohroiH.·zej do krótkiego sygnału admirała „poh1czyć si~ ze mrn! id~ic 
kursem 1 !)~0

" - podni{>sł: 

- Nic byto żadnej racji pokmu, hy dawac'.: jakieś uzupcł
niaj~!Cl' sygnały. Tm moment jest niezmiernej wagi dla slużln': na
sze szkolenie było zawsze nastawione na wzbudzanie inicjatywy oraz 
na pokład.anie zaufania na zdrowym sądzie dowódców. 
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I~omandor ppor. Quilltin. oficer sygnało\\'y z „llooda", 
zeznaje dalej. że gdy ostatni sygnał ( o szyku torowym) był \\',Y
słany, .,lkno\\'n" hył w odległości zg<'>r:! -1 kabli. żadnego nienor
malnego op<'>źnienia w repetowaniu sygnału nie było. 

- .Jakie rozkazy hyły wydallc przt'z admirała Baiky fla
gowl'mu dmdHlcy ( ,,I Iooda") w ci,rnu pi(,'.ciu minut przl'd kolizj~}? 

- O ile ja wiem, żadne. 
Komandor Towt·t\ dmd>dca ,.I looda". r<'m·nież oskarżony 

o niczapohicgni(,'.cic zdt.·rzl'niu: - Natychmiast. gdy stało si~ jasnem, 
że „Henown" nie przt'ciwdziała zderzeniu przez zmian~ kursu i szyb
kości - dalcm rozkaz powi(,'.kszenia szybkości do 1;; \\'(,'.Zł<')\v ... 

\V chwil<,'. potem dał rozkaz przdożcnia skrn w prawo, 
oraz c a ł e j szybkości naprd>d. 

Komandor por. Lees - świadek: 
\V ch\\'ili rozkazu dow<'>dcv . .I looda" - . .lewo :t," ( pierw

szy odruch?) 11ważakm to za alu:.i\'. przcdwczcs11:!••· 
I 1111y jt'szczc świadek z „J looda" zt'znal \\' dalszym ci:rnu, 

iż w chwili zderzenia obie maszyny „I looda" były zatrzymane. 

1\dmirał Bailcy, zezllaj:Jc już w clrn1;akkrze Ś\\'iadka pod
czas sprawy komandora To\\'er - m{l\\·ił, że pit'rwszc usiłowanie 
kmdra Towera skr(,'.Ct.'nia w lewo hylo słusznL'. jak slt1sz11:1 hyla jego 
p{>;~nicjsza pn'iha. gdy si~ spost rzl'gł o niewykonalności pil'rwszego 
matH'\\Tll - przemlmi(,'.cia przed dziobem ,.lknm,·1w". \V każdym 
wypadku. to poważnie zmniejszyło szkody wynikli.' z kolizji. Do
w<',dca . .I looda" - jego zdaniem - rozpocz,11 konlrnkc.k \\' czasie 
wlaści \\'\'Ill. 

· - Czy był pan do kj pory zadowolony z komandora Tower? 
- Tak. zupełnie zadowolony. 
\\r chwili zderzenia rufa .J looda" szybko przemykała si(,'. 

przed dziobem „Hl'nown". ~a dow<',d lego, admirał Baih-y przed
stawił zd,i(,'.cia Zł' zderzenia, porobione przez ,iakit•goś midshipm:ma. 

')\·le zeznania. 
C~ytaj,Jc szezeg<'>łowo sprmn>zd:rnia z tych prze\\'O(I<')\\' s:1-

dowycl1 11iespos<'>h nie dostrzt·c wil'ikil'j rozł>ieżnośei w poszczcg<'>l
nyeh zcz11a11iach. Xa,iwi<,Tej ich jest jeśli idzie o moment I1ada11ia 
oslatnil'g<> s y g n a ł u, (11a par<: minut przl'd zdt1 rzcnicm) wy

_jaś11iaj:,1cego sytuacj(,'. i ma,i:1cego temsamem picn\·szorzt~d1w zna
czenie dla śledztwa. 

Ził<,)\\' jeden dow<'>d niczmienwj wagi dobrej i sprawnej 
h1cz110ści ... 

Kto winit-n ostafrcznie'? J>uhlicrnośt.'· opuszcza sah~. \\ry
soki S:1d wyda orzcczt·nit· ,,. sprawił' pierwszego oskarżonego - adm. 
Baiky, dmv<'>dcy esk:ulry. Po p<'>llor:1godzi11m·m oczt:kiwaniu, na
reszcie s:!d powzi:1ł dccyz,i(,'.; sala wprędce sic.- wypdnila. 

- \\r imieniu .Jego Kr<'>lcwskie.i :\Iości ... - poważny głos 

l'OZJ><iczy1w dl11go-okn·sowt~ tradycyj1w zdania .. . 
P11hlirrnośt.'~ zna już \\TZt•śniej orzt·czt>nie s:!<ht; natych

miast po \\'t•jśei11 11a s:il<; wszystkie spojrzenia st rzela.i:J \\' kicrnnlrn 
s<:dziowskit·go stołu. na kl<'H·ym leży szpada oskarżonego admirała, 
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rt2kojcści::! ku jego nrn:Jscu. Tradycja objaśnia wszystkim, że jej 
właściciela uznano niewinnym katastrofy ... 

Później uwolniono również dowódcQ ,,Hooda". 
Inaczej hyło z trzcciem oskarżonym: dowódc::! ,.Henowna". 

S,!d uznał go winnym zderzenia, odbicraj::!C mu zarazem dowództwo. 
(;dy wśród śmiertelnej ciszy odczytywano wyrok, komandor Saw
hridge nic patrzał na szpad(,'. leżąc::! p1·zcd nim na stole. \\'pn;dce 
jednak duwicdział si(,'., że jej ostrze skierowane było ... ku niemu . 

.Jak ostatnio doniosła prasa, admiralicja uchyliła wyrok 
sadu, uznając, że wszyscy trzej dowódcy byli w jednakowym stop
niu winni. 

Było to powodem interpelacji w Izbie Gmin. \V odpowiedzi 
na tQ inkrpclac.k, Pierwszy Lord Admiralicji oświadczył, że po
dobne uchylenie wyroku już dawniej miało precedensy, cytu.i::!C je
den z 18(i2 i drugi z 18~);~ r. 

\V rezultacie komandor Sawhridge pozostał na dowództwie 
.,Hcnowna". 
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KP!. l\L\H. W ST .. SP. I:\'ż. WITOLD IIUBEHT. 

Przyłączenie Pomorza przez Bolesława Ili 
Krzywoustego. 

OstatL·ezm· przył:iczenie Pomorza do Polski. kl<'m:go dokonał 
Bolesław Krzy\H>usly, stanowiło pod wzgl(.'.dem polityczno-geogrn
ficznyrn osiągniQl'ie przez PolskQ naturalnej granicy morskiej 1w 
JJ<'>łnocy, a pod wzgl<,'.dl'm polityczno - ekonomicznym uzyskanie <lo
st1;pu do jednl'go z najważniejszych szlaków handlowycl,, jakim hyła 
południowa CZQŚt· Bałtyku. 

Ku brzl'gmn pomorskim posuwali si~ Piastowie od chwili 
powstania pil'rwszych zacz:!lków pai'1stwa polskil'go nad Copłl'm. 
t. j. od IX-go wicku po Nar. Chr. Posuwali si<,' oni dworna szlakami 
wodnemi: dolna Odra na zachodzie i dolna \Visła na wschodzie. 
\Vyh<'>r tych dw<'>ch szlald>w, wiod,1cych do Bałtyku, znajdujl' swo,il' 
wyjaśnirnil' \\' km, że zan'rn·no hil'g dolnej Odry jak i dolnej \Visły. 
był jl'szcze od czasbw rzymskich odcinkil'm wil'lkiego gościi'1ca, jaki 
ł:1 czył ośrodki lwndlom·. Hzym i Bizancjum, z wybrzeżami Bałtyku . 
.f l'zioro Copło było rozwidll'nicm si<: gościi'1ca, prowadz,Jcego ku 
Bałtykowi. Poziom jego w<'>d był wyższy od dzisiejszego o ;k:> rn., 
a znajduj:!ca si(.'. w p<'>lnm·1H·j CZt,'.Ści ohszan'nv gopl:u'1skich Krnszwica, 
Zł' słynn:! już Wł' \\'l'ZL'SIH'm Śrl'dniowieczu :\lysią \Yil'Ż,!, była mil'.J
SCL'Ill postoju karawan handlowych i przenoszenia towan')\\' na 
statki. id:!l'C na Bałtyk i zpowrolern. Statki te udawały si(.'. bądź 
zachodniem. odrzai'1skil'm ramieniem. b:!dŹ wschodniem. wiślanem. 
U wylot<'>\\', przy ujściach obu rzl·k znajdowały si<: najważnil'jsze 
porty południowego Bałtyku: 11a Odrze Szczecin, :1 dalej w<l<'>ł \Yo
lin. na wyspie ll'.i s,1mc,i nazwy nad cil'śnirn! Dziwna ( niem. Di
wnow ), Druzno cz~·li Trnso ( dzis. Elbl:Jg) nad Xogałl'm, oraz 
(;dai'1sk. Z tych port(,)\\' wychodziły statki. udaj,!(.' si(.'. żcglt1g:J przy
lH'Zl'Żll:J na IH'>łnoc, ku zatoce Fii'1skil'j. by rzl'ką X:1rmq dosh1i· si1; 
11a jezioro Pejpus. :1 potl'm \\·łokil'm na Ilmen do Xowogrodu; po-
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czcm znc'>w włokiem na \\'olg<,' i morzr Kaspijskie, wiod:!Ce w gl:!h 
cywilizowanej i przemysłowej Azji. 

P(.'.dził te liczne karawany, złożone początkowo z przeku
pniów greckich, a polem arabskich i żydowskich. głód dwóch rzeczy, 
w starożytności i wczesnem średniowieczu na,icennil'jszych. a znaj
duj,!cych si\'. w nieprzebranej ilości 1rn<l brzegami Bałtyku oraz w 
puszczach nadodi·zaóskich i nadwiślai'1skich. Był to bursztyn. ce
nicrny rnHl złoto, oraz zdrowi. silni niewolnicy. płaceni na wag\'. 
złota. Nic dziwota zatem, że porty bałtyckie, w których ześrodko
wywał si~ handel bursztynem i niewolnilwmi, stały si(,' jedncmi z 
najbogatszych miast we wczesnem średniowieczu i ie hogalt) stała 
sil.'. cala ziemia mi\'.dzy ujściami ohu rzek: Odry i \Visły. Ta właśnie 
ziemia nosiła nazw(,'. Pomorza. 

Ziemia pomorska stanowiła dość regularny prostok,Jt. \Yy
miary tego prostokąta wynosiły: dłuższy bok - 400 klm., a krót
szy - 1 ;i() kim. Dłuższemi bokami były: na pc'>łnocy lin ja brzego
wa Bałtyku od ujścia Odry do ujścia \Yisły i iw południu bieg No
teci rnnicj wic:ccj od dzisil'jszego Hynarzcwa, aż do ujścia do \Varty 
pod Santokiem ( niem. Zantoeh ), a potem bieg \Yarty <lo Santoku, 
nż do ujścia do Odry pod Kistrzynicm. K r<'>tszc boki stanowiły: 
na Zachodzie - dolny bieg Odry od Kistrzynia aż do jej ujścia do 
Bałtyku za Szczeciiwm, przyczcm należał~· do Pomorza wyspy delty 
Odrzai'1skiej, na wschodzie zaś - dolny bieg \Visły od dzisiejszego 
Torunia, aż do ujścia Nogatu do zalewu \Viślanego ( niem. Frisches 
Ilaff) i właściw('j \Visły pod (~dai'1skicm. Prócz tego ściśle była 
zespolona z Pomorzem wyspa Hugja. 

Cała kraina pomorska miała charakter równiny. nathylonej 
ku Bałtykowi, z niewielkicmi wzgc'll'zami, dochodz,1cemi do 2;)() m. 
wysokości i ci~rnn:!cemi si<2 pośrodku prawej, wschodniej połowy 
prostokąta, n'nvnolcgk do obu dłuższych boków, t. j. linji Bałtyku 
i biegu Noteci. :Ka Północy nad morzem. grunt hyl naogół suchy 
i piaszczysty, a na Południu, nad Notecią i \\"artą. grz;_!ski i błotnisty. 
Cały kraj \\T wczes1H·m średniowieczu hyl pokryty g(.'st:! i nicprze
hyU! 1n1szcz;_!, ci~rnnąc,i si<.> nieprzerwanie od brzegów Bałtyku. aż 
do Noteci i \VartY. 

Błotnista· Noteć, id;_1cc n')\vnolegk do niej moczary nadno
teckie i g<:ste lasy, rosrn!cc na moczarach i za moczarami. cz>·nily 
dosł<;'.]) na Pomorze bardzo trudnym. .kdynemi drogami służyły tu 
Odra i \\"isła, lecz te ci~rnrnJy si(,' z obu krawc;dzi kraju. Przcdosta<'.· 
si(,' w głąb krain_\· można było. albo wychodz~!C na pełne morze ze 
Szczecina czy (;dm1ska i posuwając sic~ nasl<,·pnie wzdłuż brzPgów, 
naog<'ll dosl{.'pnych. bez mielizn i raf. alho i<h!c such~! ziemi~! mi<:dzy 
biegiem dolnej \Visly a i\<~tcci:1. w okolicach mi<2dzy dzisiejszym 
Fordonem i Hynarzcwcm. i skierowując si\' nast\'1miL' na N\V kt1 
Bałtykowi. Ta druga droga prowadziła przez puszcz(.', kt<'mt w tym 
kiernnku była choć bardzo g(.'sta, lecz mniej błotnista. Poza tem 
na Noteci hYłY trzy brody: pod San tokiem, mi<:dzy Czarnkowem 
i Ujściem m::a~ po<l ~akkin. kcz droga przez le lm.Hly prowadziła 
w same moczarv. St~!d kż ludnośc'.·. miejscowa, Pomorzanie, czuła 
si~ na swojej ziemi zupełnie bezpieczna. a spotykała ohcych tylko 
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albo przy ujściac:h rzek. \\' swych podacb, albo na wybrzeżu mor
skicm. Od strony lądu spotykała ona kupdrn·. a od strnny morza 
korsarzy. .Jedni i drudzy wYrobili \\' Pomorzanach zamiłowanie 
do harnilu i do życia awa;1lur;1iczego. Ponieważ zaś ziemia pomor
ska była naog<'>I dość nieurodzajna. przeto i rolnictwo i hodowla 
bydła nic mogły si<.'. roz,,·irn!Ć należycie i, z natury rzeczy, ust<J><>
wały sprawom handlo\\'ym. 

Dlatego też na Pomorzu od samego zarania dziejowego 
spotykało sit,'. miasta w daleko wi(,'.kszcj liczhic, aniżeli na innych 
zil'miaeh słowiai'1skich. :\Iiasla te były położo11c h,!clŹ na wyhrZL'ŻU 
B:1łtyku, h,!dŹ nad brzegami rzek. Do celniejszych grodów rrnkż:ily: 
nad morzem - na Hugji Arkona. na \Yolinic wspomniany powyżej 
\\'olin. przy ujściu Odry wymieniony również powyżej Szczecin, 
przy ujściu Prośnicy Kołobrzeg ( niem. Kolberg), Dzicrzł<')\v ( nirn1. 
Hiigrnwaldc) przy ujściu \\'icprza. oraz przy ujściu \\'isły (;da{1sk 
i Drnzno, o kt<',ryeh również mowa była poprzt·dnio. ~ad rzekami 
- Sławno ( niem. Scltlawe) nad \\'ieprzcm. Słupsk ( niem. Stołp) 
nad Słupi,i. świecie i \Yyszogn'>d ( dzis. Fordon) nad \\'isłcJ. B~·l<'>w 
( niem. Bi"itow) nad Było\\',!, Sla rngn'id ( nit·m. Stargard a d. ll111e) 
nad Iną. Białogn'>d ( niem. lklgard) nad g<'m1,1 Prośnic:J. \\'reszcie 
nadnoteckie: Santok, Czarnldrn·. Ujście i :\'akio. Taka ilość miast, 
bogaty stan kupiecki i wil'lkie wpły,yy bardzo zamożnego stanu 
lwpła1'iskiego, kt<'>ry lulaj si<: utrzymał znacznie dłużej z powod11 
11icdoU1rcia _jcszczt· nad lbłlyk cl1rzcścijai'1skich ~it·mc<'m·, a 11alo
mi,1st ci,1głyeh slosunk,'1\\' z poga1·1skimi lub na\\'p<'ił poga1'1skimi 
~onrnrndami. sprn\\'ily. że Pomorwnic bardzo nicel1\'lnic uleg:di \\'la
dzy jednoosoho\\'ej, l. j. mo11a1Thicrncj, a d,Jżyli do lll\\'orzenia 
pe,,·ncgo rodzaju p,llrycjalu miejskiego. złożonego z bogatych kup
c<'>w i przedniejszych lwpłan{I\Y. 

Ku ll'mu Pomorzu dażYli konsek,,·cnlnie i s,·skmatycznie 
Pi:1slowic, organiz11j,!C Polsk<,-~ (;d IX-go slull'cia \\' silne pa~i'1sl\\'O 
mon:uThiczIH~ i posu,Yaj,1c si<: Z\\'olna z biegiem rzek .. icdynych 
w{mTzas ar!l'ryj kom1111ikacyj11yd1 ku naturalnym granicom. Ujścia 
Odry i \ Yisły zos t:ily opa no\\'ane przez nich jeszcze ,,. cws:1ch przcd
h is loryeznyeh. pra\\'dopodohnie za ojea :\lit'szka I-go. Zit>mornysła. 
Pomorzani~ sla\\'ili im zaci<:ty opór, nie chc:1c \\'yrzec si~, S\\'Ojl'j 
swobody miejskiej 11:1 rzecz krusz,Yickich ksi,,1Ż:Jl „p<'>l". Zaogniły 
spraw<:: przyjc:cic cl I rzcścija i'1sl wa przez :\Iicszka I-go ,,. DG(i r. ornz 
jego walki z I )11i'1czylw111i, kt,',rzy. wkb1dali osady \Yojsko\\'c na 
\\'yhrzeżu pomorski<.'111, mianowicie Jomsborg czyli \Yinl'l(,'. na \\ro
li11ic i inne pomniejsze. 

Za BolesłmY,I I Chrobrego ( ~}\}~ - 10~.l) Pomorze weszło 
już w skład pa1·1sl \\'a polskiego. Zostało IW\\Tl założone l>iskupsl \\'O 

,,. Kołobrzegu. Kra,it·m zarz:.idzali ,,. charak!l'rze namit'sl11ild,,,. kn'>
ln\'skich ksi;1ż<:la mil'jsco\\'i. Zami(•szki. jakiv po\\'slały po śmit'rci 
Chrobrego, odl,ily si<: dośi: silnie n:1 Pomorzu. kt<',n~ przeszło ch\\'i
lo\\'o pod p;1nm,·a11ie kn'1la dm'1skicgo. Knuta \\'il'lkiego. ll'cz już za 
Kazimierza I OdrlO\\'icida ( 10'.~8-;)8) \\'n'>ciło do macierzy. choć, 
odpadło zn,'i\\' do poga1'isl\\'a i zaehowy\\'ało lt1źn~· zwi:)Zl'k z mel ro
polj:!. Slarnl sit,'. zmusii: je do posłt1szl'i'1sl\\'a Bolcsb\\' li śmiały 

464 



( 10i}8-80 ), lecz przeszkodził wykonaniu jego planów rokosz mo
żnowładców. Plany le zacz~1ł znc'>w realizowac.': \Vładysław I Herman 
( 1080-1102 ), urz~!dzaj,Jc sporadyczne wyprawy karne ze swego 
Płocka, lecz poniósł kh;sk\' od Pomorzan kolo Santoka. Za jego 
czasów Pomorze zacz<,_'ło si(.' kształtować na zachodnie, czyli nad
odrzaóskie ze Szczecinem, oraz wschodnie lub nndwiślai'lskic z 
(ida11skiem. 

Pomorze wschodnie, na które dostac'- sic,: było łatwiej, ho 
wiodła na nie bezpośrednio i brama h1dowa mic,:dzy Noteci~! a \Yisłą, 
i arlerja wiślana, ci~rnw!ca si<.' wzdłuż krawc,:dzi kraju, było dość 
ściśle zespolone z reszbJ pa11stwa w czasach \Vładysława Hermana. 
Przcdewszystkiem, dzi(,.'ki łatwicj~zemu dost<,_'pmYi, krzewiło si\' tam 
i przyjc,:ło chrześcijaóstwo, co bardzo ułatwiało pokojowe zespolenie 
mit.'dzy t,1 krain~! a pozostab! monarchj,1 piaslow,!. Nast\'pnie rzadko 
bywali tam Dut'1czycy, których wi<,_'ce.i ll(.'.Cil bogaty \Volin, aniżeli od
dalony Gdai'lsk czy Druzno. ,\ zakm ludność miejscowa nie 7,1rnjdy
wała zewn(.'t rznych sprzymierze11d)\\' do walki z mmwrch.i~! piastmv
sk~!- \Vreszcic, co najważniejsze, miejscowi ksi~!Ż(.'.ta, siedz,!CY na 
niewielkich dzil'lnicach, jak pan na Świeciu luh Gdaósku, przyci~!
gani przez bezpośrednie stosunki do wojewodów i kaszldarn'>w pol
skich, schodzili coraz wit,'Cl'.i do stopnia namiestników królewskich. 
Spokrewniali si(.'. oni zreszb! z możnowładztwem polskiem i \y ostat
nich latach \Vładyslawa Hermana byli właściwie tylko urz<,_'dnikami 
polskimi. 

Gorze.i przedstawiała si<,_' rzl'CZ z Pomorzem zachodniem. 
Oddzielone hagnisb! Noteci,! i rosrn1cemi nad nic! hłotnislcrni, nic
przehylemi puszczami, zatracało ono jakikolwickh~!dź zwiQzek z rl'szlc! 
Polski. Panowało na niem lwzapdacyjnie poga6stwo, które pod
sycali zaodrzai'iscy Oholryci i Lutycy w dzisiejsze.i :\Ieklcmhurg,ii, 
oraz Hanowie na Hugji. Zaodrzm1skie szczepy Słowian nienawidziły 
Piastów za wyrzeczenie si(.'. przez nich starej wiary i t(,' nienawiść 
przelewały w Pomorzan. Kapłani z ohotr~Tkie.i Hctry nad jeziorem 
Dolc11skicm ( niem. Neu Brandehurg am Tollcn - See) i rngijskiej 
Arkony, cieszyli siQ najwi(.'.kszym wpływem w \Volinie i Szczecinie. 
Z drugiej strony ustawiczne najazdy dm1skic, kl<ffe doprowadziły 
nawet do chwilowego podboju Pomorza nadodrzai'lskiego za 1'Iicszka 
II-go, odbijały sic,: n'rn·nicż ujemnie na h!czności tego kraju z ma
cierze!- Doszło do lego, że ksi~JŻ\'ła nadodrzai1scy nietylko nic uwa
żali siQ za namieslnikc'>w kd)la polskiego, lecz nawet przestali za 
czasc'>\Y \Yładysława Hermana płacić danin\'. Jcdnem słowem, o ile 
Pomorze wschodnie na pocz~!tku XII-go wicku h~·ło składową CZ(;'
ści<! pa{1stwa polskiego, o tyle Pomorze zachodnie wyłamało si<; 
zu lH'łnic. 

\V pil'rwszych la lach X II-go stulecia oh.i~!ł rz~!dy w Polsce 
Bolesław III Krzywousty ( 1102-11;~8 ). śmiały, rzutki i energiczny 
<h!żył on do przywrc'>cenia pat'1stwu pot(.'.gi i stanowiska, jakie miało 
ono za Chrobrego i śmiałego. O to stanowisko musiał walczy(·, 
Krzywousty z wrogami zewrn,-lrznymi, przedcwszyslkiem ~iemcami, 
oraz z wewn(.'.trznymi. do których należał jego hrat przyrodni. ksi~)ŻQ 
Zbigniew. Brał otrzymał jako dzielnic\'. swoj~! \Yiclkopolsk<;. ~hl-
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zowszc i Pomorze. ustawicznie knuł jednak spiski przeciwko Krzywo
ustemu. to sprowadzaj~ic nai'1 najazd czesko-niemiecki, to podhurza
j;1c Pomorzan nadodrzaóskich do wypraw łupieskich \\' gł:!h P<,lsk1. 
Bolesław Krzywousty odparł przedewszystkicm Niemców i Cze(_'h<'>w. 
poczem ustalił pok<'>.i od strony W(,'gierskiej i ruskie.i, wreszcie uwi<,:
ził i oślepił Zhigni<•w;1. Po uregulowaniu tych spraw zabrał si(,' 
Krzywousty do zagadnil'nia pomorskil'go. Zagadnieniu temu p<>
świt.:cił on zasadniczo całe swe panowanie. \Viedział dowodnie, że 
Pomorze stanowi naturalne zako{1ezenie granic Polski i że osta
teczne przyb!czenie tego kraju oddaje w I\'Ce polskie bezmiar bo
gactw. gromadz;!cych si<: dla handlu bałiyckicgo w Szczecinie i \Vo
linie. .Jednocześnie wil'dział Krzywo11sty rzecz inną, mianowicit'. 
że dla Polski bije ostatnia godzina do opanowania nadbałtyckich 
obszan')\v. Albowiem ~iemey. ci;!gW!C z południowego zachodu. 
z nad ł..ahy ku morzu, zwarli si<,' już do walki z ohotryckiem pai'1-
stwem \Vend<'>w, siedz~!(.')Th nad Bałtykiem, i lada rok nwg;! st;m;!l' 
nad morzem. Z chwilą dojścia Niemców do Bałtyku, Polska mia
łaby do czynienia nidylko z nowym współzawodnikiem, lecz i od
wiecznym wrogiem, który parłby wzdłuż całej granicy zachodniej, 
od śląska do morza. Dotychczasowy rywal Polski na hałtyckit·m 
wybrzeżu, Dui'lczycy, przechodził \\' owym czasie silny ft•rml'Ilt wc
wrn;trzny, maj:Jc na dohitkQ ci:rnle zatargi z sąsiadami ze Skandy
nawskiego p<'>łwy~pu, Szwedami i Norwegami. 1\ie hyl przez to 
groźny. Krzywousty miał zall'm rQce rozwi:!zane, lecz musiał si<: 
śpieszy<'.'.. ~ie zwlekafoc, rozpocz:Jł też pomorskie lrnmpanje. 

~a Pomorze, jak \\·spomniano powyżej, wiodły dwie drogi: 
wodna na falach Odry i \Visły, oraz b!dowa rnit.:dzy zawrotem ~o
teci pod Hyw1rzt'\\Tlll i dolwJ \Visb! pod \Vyszogrodcrn. Atoli dn,ga 
odrzaóslrn wiodła wzdłuż granic niemieckich, a wiślana odchylała 
siQ bardzo od zasadniczt•go ohjektu. jakim hyło Pomorze zachodnie. 
Poza km obydwie te drogi prowadziły na pdne morze, na kt(H·cm 
nalt'Żałohy działai: przeciwko brzegom zapomoc:! floty. ktc',rl'j Krzy
wousty nie miał. Polega['. 1w e\\Tntualnej pomocy rnorskit·j ze strony 
Du{1czyk<'rn' czy Szwed<'>w było doś<'.· ryzykowne, tcmhardzic,i, że 
wojska polskie hyłyhy odd:ilone od swych podstaw 01wrncyj11ych, 
jakiemi były Płock nad \Yish.1 i Poz11:u'1 nad \Vart:1, i znalazłyby 
siQ zupełnie na łasce dośi· prohlcmatycz1wgo sojusznika, kl<'>rym l>y
lihy wsp<'>łza\\'odnicz;!CY dotychczas z Polakami Du1'1czycy czy Szwe
dzi. Pozostawała wi(,'C tylko droga h!dowa miQdzy :\"otcci:! i \Vish!. 
T(,'. drog(,'. wybrał Krzywousty. Znał .i:! zreszt;! dość dobrze. ho sie
dz:Jc jeszcze z ojcem w Płocku, zapt.:dzał si<,' ustawicznie na Pomorze 
nadwiśla{1skit•, ktc',rc, choi· za\\'isłc od Polski, wci:!Ż tliło iskra111i 
hun tu. 

\Vyhrawszy zakm drog\'. podho,iu, przyst:.1pił Krzywousty 
do urzeczywistnienia planu zawojowania Pomorza. Postanowił dzia
b<'.· zaczepnie, zmuszaj:Jc przvciwnika do działa{1 obronnych i wy
rzt·czcnia si<: wszelkie.i ofensywy. Tak:J ofensyw:! bywały od (.'Zas<'>w 
Chrobrego wyprawy Pomorzan na \\'il'lkopolsk(,'. przt·prawia.i:!Cl' si~ 
przt·z brody :\'otcci. Krz:vwousty postanowił przcdewszystkiem te 
brndy opanowa<:. Było ich niewicie. wszystkiego trzy: Santocki, 
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mi~dzy Czarnkowem i Ujściem oraz Nakielski. Równocześnie chciał 
Bolesław un10cnić si\'. na Pomorzu 11adwiślm'1skicm. Przeciwko bro
dom miał działać Pozmu'i, a przeciwko Pomorzu, najprzód wschod
niemu, a potem zachodniemu - Płock. Kampanje zacz(,'ly si~ zaraz 
po wsb!pieniu Krzywoustego na tron. Interwencje czesko-niemieckie 
i Zhigniewowe stanowiły w nich, jakby wstr<:ty i antrakty, lecz 
nie przerywały na jot(,'. akcji głównej, pokgajt!CC,l na zdobywaniu 
Pomorza. 

\V czasie walk ze Zbigniewem, jakie trwały lat dziesic,:ć, 
od 1102 do 1112. r., działał Krzywousty gł{nn1ic wypadami przez 
bram(,' notccko - wiślan:!, zdohywa.it!C kolejno Byt<>w, a potem Koło
brzeg w kampanjach 1102-5 r. i udziclajt!C pomocy swemu powi
nowatemu, ksi~ciu świ(,'tohorowi, który pochodził po lu!dzicli od 
Chrobrego. \V nast~1mcj wyprawie 1107 r. Krzy,vousty zafoł Bia
łogr<'>d nad Prośniq i zmusił ksi~!Ż~!t pomorskich do złożenia mu 
hołdu pod Kołobezegicm. Jednocześnie został wzi<,'ty prz_ycz<'>łek w 
Czarnkowie i tamtejszy ksit!Ż~ Cniewomir przyjt!ł chrzest, uznając 
si(,' za lennika K1·zywoustcgo. Poprzc<lnio zostało z<lj<:te ohl\'.Żenie 
Santoka, w którym broniła si\'. załoga polska, pilnuj,!ca przepraw 
przez Noteć. Pomorza'nic odpowiedzieli Pa to dywersją na :\lazowsze 
i zdobyciem Ujścia. Działo si\'. to w 1108 r., lecz już w rok później 
Bolesław Krzywousty uderzył wprnst na najwarowniejszy gró<l 
nadnotecki - Nakło i zadał Pomorzanom straszliw~! kl(,'sk~, kładc!C 
na polu do 40.000 ludzi i zdohywa.i~!C miasto. Od zdohycfa Nakła 
linja Noteci została opanowana przez Krzywoustego w całości i Po
morzanie zaprzestali wypraw odwetowych. Pomorze na<lwiślai'1skic 
i wschodnie cz~ści rn1dodrzafr.,;kicgo były mocno obsadzone. 

TL'raz przyszła kolej na Szczecin i vVolin. Krzywousty 
przygotowywał siQ starannie do tej rozst rzygaj~!cej kam pan.ii. Przy
gotowania trwały par~ lat. Był pokój z Niemcami i od czeskiej oraz 
ruskiej strony. \Vrcszcie, w 1120 r. Krzywousty rozpocz,!ł swoją 
decydu.i~!Ct! wypraw<2, kieru.it!C si\'. wprost na Szczecin. Prowadził 
wojska przez dziewicze lasy, gdzie orjcntowano siQ tylko blaskiem 
słoi'lca w dzici1, a gwiazd w nocv. Ksiaż~ szczeci11ski "\Varcisław 
stawiał opór przez ~lwa lata, lecz "ukorzył si~ wreszcie przed Krzy
woustym, skłnda.i,!c mu k)łd, przyjmufoc chrzest i uznaj,!c go za 
swego pana. Otrzymał on władzQ namicstnicz~!, jak jego pobra
tymcy na Pomorzu nadwiśla11skicm i musiał przysyłać rocznie :wo 
grzywien srehra oraz dostarczać co dziesi,! tego rycerza do służby 
krMewskiej . .Jednocześnie w \Volinic zostało założone biskupstwo, 
zależne od mctropolji gnicźnic11skicj. Pogai'lstwo upadło. Było to 
w 1122 r. 

Krzywousty nie za<lowo1nił siQ jednak zhołdowaniem całej 
ziemi pomorskiej. Chciał iść. na morze. \V pan~ lal p<'>źnicj, kiedy 
\\'"a rcisław zacz,!ł si(,' zn()\\' wyłamywać z zależności, stmu!l Bole
sław 111-ci na Pomorzu i zmusił go do posłuszd1stwa, poczem za
warł układ z kr<'>lem dui'1skim l\Iikołajem (Nielsem), obiecując mu 
pomoc przeciwko Szwedom i zarQcza.j,!C swą córkQ HyksQ z .icgo 
svncm l\Iagnusem, pretendentem do tronu szwc<lzkil'go. :\Iikołaj 
<lu11ski ze swej strony dał Krzywoustemu swą flotQ do wyprawy 
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na Orzrn! i Hugj<,:. \V 1 t:m r. rozpocz<:ła si~ ostatnia pomorska kam
panja Bolesła\\'a. Została ona U\\'ie{1czo11a pdncm ))O\\'odzcniem. 
Pod ciosami polskiego rycerstwa i dui'1skich marynarzy obie wyspy 
padły do sl<'>p Krzywoustego. Stnł sit; on panem całego Pomorza, 
rozszcrzaj~1c granice Chrobrego. Cznał go za jednego z pierwszych 
potcntatc'>w Europy cesarz nil'miecki Lotarjusz, każt}C bić \\'e \\'szyst
kie dz\\'ony \\' :\ll'rselrnrgu w 1 t:~i> r., kiedy tam zjechał Boksła\\' 
celem załatwienia spraw zawojowanl'j Hugji, do kt(>rej mieli pre
tensje cesarze niemieccy. 

Odlc1d było już cicho i spokojnie 1w Pomorzu, pobJczo11l'I11 
z Polslq. Krzywousty Cl'ml·ntował je sysll'nwtycznic i grnntownie, 
krzc\\'i~!C przede\\'szystkicm chrześcija{1stwo przez misjonarzy-Poht
k(nY, ktc'>rzy mogli si<.: łatwo porozumiewał: z ludnościtJ mie,iscmY~!
Biskupcm nmn·j diecezji wolióskiej, po krótkich rz:idach biskupa 
hiszpai'1skiego Bernarda i niemieckiego Oltona, został Polcik - \Voj
cicch. ~ast{;pnic przcsil'dluł Krzywo11sly na Pomorze całe wsie i 
grody wielkopolskie i mazowieckie, a Pomorzan wysyłał \\' gł:Jli 
kr~1jt1. Sb1d mam~· tcdq masę wsi o nazwie „Pomorzany" \\' \Vid
kopolsce i na :\lazowszu. Zrozumiał widki wojownik 1w tronie 
wartoś{· Pornorzn dla Polski, wartoś{·, kt<'>n! tak Cl'nili jego przod
kowie. I w kslamt.·neic swoim przez1wczył tc: zil'mi\'. głowit· pai'1stwa 
senjorowi krakowskit·rn11. 

/} 1 1L 

><2i.hb111
11 
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1
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---------

Z morskiej prasy zagranicznej. 
Łódź wiosłowa czy motorowa? 

Temu tematowi kilka szpalt poświ(,'.cił ,,~lorskoj Shornik". 
Istnieją dwa odmienne zapatrywania na tł,'. kwest.k: zwolenników wy
posażenia okr(,'.lll wyb!cznie w łodzie o mechanicznym nap<,:dzie; igło
sz:.!cych tez<: przeciwn„J, l. j. tych, którzy radzihy widzieć· tylko 
niezlH,'dne minimum łodzi okr(,'.towych lego rndzaju. 

\V prawdzie łódź motorowa lub parowa jest niczash!piona w 
szeregu okoliczności, zwłaszcza gdy t rzeha pokonywać w najkrót
szym czasie stosunkowo duże przestrzenie ,a warunki atmosfcrvczne nic sprzyja.i~! i fala, przepływy, wiatr utrudniaj~! luh uniemZ)żli
wiają nawet użycie łodzi wiosłowej. Natomiast niekiedy tylko, wła
śnie pod żaglami albo pod wiosłami, uda si(,'. wykonać· pewne w
dania, jak np. wylądowanie na brzegu, gdzie niema przystani lub 
portu, czy też gdzie jest płytko, a dno pełne wykrotów lub kamieni. 

Z artykułu można wywnioskować, że w marynarce: rosyj
skiej cz~ść personelu trakt uje ł<'Hlź wiosłmv~!, a szczcg<'>lnie żnglow<J, 
uicco po macoszemu; umic,ic;tność prowadzenia łodzi pod żaglami 
cz<:sto nie stoi na właściwym poziomie. Takie ,iednostronne ujc;cie 
niew,!tpliwie wynika z chorobliwego kultu, modnego w dobie dzi
siejszej, kultu dla techniki i jej dominuj<Jcego znaczrnia \\' dziejach 
cvwilizacii, życiu człowieka i... na każdym kroku. ł..0<lzic moto
rc>we luh' par;rnT w widu wypadkach wy.lrnnaj:1 zadanie z wi<:kSZ<l 
spra,,,ności:J. niż wiosłowe. dlatego korzysta si<: z nich wĆ>\\'CZas, 
gdy chodzi o zyskanie na czasie lub przeprowadzenie pewnych 
drobnych czynności operacyjnych, jak np. niewielki desant. rewizja 
na zatrzymanym statku, ratowanie jdidl\v i t. p. Ale rc'l\vnoczcśnie 
nic trzeba zapominał'.·, że najlepszym środkiem dla przeciwdziałania 
ujemnym wpływom życia okr(,'.towego na z<lrnwie; Jest sport i dla
tego wychowanie fizyczne załogi st:rnowi jcdn:1 z najważniejszych 
gał(,'.zi służby. Zwłaszcza w okresach inknsywnc:go szkolenia, kiedy 
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niewiele czasu pozostaje do dyspozycji, hy go przeznaczyć na wy
pdnicnie programu na boisku spol'lowcm, a niska temperatura 
wody czyni k,wid dla c(tłt'j załogi nichczpieczn,-!, \\·c',wczas wiosło
wanie i żaglowanie - poza gimnastyk,! - s,! nieomal jcdynemi 
środkami do wyrobienia tf.'Żyzny fizyczne.i załogi, a prócz tego do 
wychowania pełnowartościowego pod każdym wzgl(,'.dcm maryna
rza. \\"reszcie i wiosłowanie i żaglowanie posiadaj:1 lt; kapitaln:1 
zalet\', że organizow,mic zawodów nie nastr<2cza najmniejszych klo
pot<'nv i nie poci.ma żadnych kosztc'nv, a dzi<,,ki temu można z po
wodzeniem \\'}H'OW,Hlzi<.'~ do życia zesp<>ł<'>w i okr<_'t{nv len niczwykh~ 
dodatni czynnik, .i<ikim jest zdrowe wsp<'>łzawodniciwo na polu 
sporlm\·ern. (M. ~I.). 

Studjum o mostku. 

Komandor por. Croisct \\' .. La Hcvue ~laritime" zaj,1ł si<.: 
rozważaniem zagadnienia mostku. ~a wslf,:pie autor zaznacza, że 
tego rodzaju studjum wydaje sit: 1w pierwszy rzut oka bezużyteczne, 
gdyż tu CZ(,'.Ś<.': okrt,:t11 .kst chyha najlepiej zrnuw dla olhrzymirj 
wi1.J,szości oficcn'rn· marynarki wojennej. ktc'>rzy tu właśnie sp~
dzn.i,! najwi<2cej czasu w swej karjcrze służbowej, pdni,Jc obowi:1zki 
1w n'>żnych szczeblach hicrarchji . .Jednak ,.ilu oficer<'>\\', tyle zda11": 
każdy sta\\'ia inne wymagania, zaharwiafoc je raczej s11hjcktywnit'. 
niż przedmiotowo. Trzeba przyzn:1<\ że przl'dl'wszystkicm gm tu 
rol\'. indywidualny smak i przyzwyczajenie, czyli: pewne zamiło
wania estetyczne i komforto\\'e, wyst~1rn.i~!Cl' podobnie, jak przy 
urz:!dza11i11 pracowni lub mieszkania. 

Otc',ż, mosll.'k hcz wzgl(,'dtt 1w typ i wiclkoś<_', okr<._'tu --
jest miejsct·m, slqd dowc'>dc:1 kiernjc okr(,'.lcm na morzu i w walcr. 
Stad oczvwistv wniosek, że budowa mostku nic może hvć dowolna, 
po;1iewal w ];ażdym wypadku musi zapewniać: · 

najspraw11il'jsze odhier:rnie wr:1żd1 zzewll<! t rz. 

najdogodniejsze warnnki, aby otrzymany maltrjał prze
robić i zarz:1dzić odpowiednią reakc.k; 

możliwoś<.': utrwall'nia \\' pami<._'ci wydarzri'1, 

bczpiecze1'1sl wo za I r11dni01H_•j obsługi ( ze wzgl<.'.dU 1w ko
nieczność· zachO\rnnia ci,rnłości pracy). 

SzL·nw tycznie wygl:!da to, jak niżej: 
~Ic'>zgicm, czyli organem, ktc'>ry przyjmuje wrażenia ZZl'\\'

llt! t rz, przerabia je i rvagujc IW nie a mc'rn·i:Jc ,i<:zykicm wojsko
wym „wydaje dccyzj(/' - jest dowc',dca. Przdo konstruktor, prn
jekluj:Jc plan mostku, musi pami<.'.ta<'.· o konit•czności ulalwil'llia kj 
niczmil'rnic wc1ż1wj - można powiedzil't' 11ajważ11il'jszcj - czy11110-
ści, przt'Z cclow,1 l>ttdm,·\'. mostka. To znaczy, ahy: 
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a) odhi('>r \\Tażcr'1 zzcwn:! t rz i przcst udjowanic ich odl>y
wa ło si~ szybko. sprawnie i - jeżeli to jest możliwe -
,v całkowitcm bezpicczd1st \\'ie ( przeszkody ze\\'11(:t rz1w); 

b) .. rrn'1zg okr<:tu" ( do\\'c'1dca) m<'1gł ft111ke,io11ow:1{· ( dowo
dzi<.'-. kicrn\\'ai:) \\' w,1n111kach najdogodniejszych, 



c) istniała łatwość w utrwalaniu prncy na mostku . 
d) zavewnić hl'Zpicczcóstwo personelu. 

WRAŻENiA ODBIERANE. 

Słuch Wzrok 
(obserwacja, rozpoznanie 
wywiad, sygnał. świetlna 

Dotyk 

(sonda) 

Powonienie 

(gazy) (łączn. dźwiękowa, rad jo 
i t. d.) 

I 
1--. 

I 
Pamięć 

(ewidencja, dzienniki i t. cl.) 

I I I I -----_1 Ll-----
Bezpieczeństwo 

okrętu 
Oficer wachtowy 
(mechanizmy) 

1 

Reakcja 

I 
I 

of. art. 

' 

I 
I 

of. br, podw, 

Przechodząc do szczegółowego omówienia: 

--1 
I 

Obrona 

l. D<rn:<'><lca przcdcwszystkicm powinien w i d z i c t\ a~lY 
JH'Owadzić okr<;:l ( jeden lub w zespole), oraz ahy walczy(._• z me
przyjacielem ( przy ją(._·, walk~ lub zarz:.Jdzić odwrót). Z tego powodu 
budowa mostka powinna ułatwiać ohscrwacj<,: wzrokową w bitwiL'. 
nawet \V warunkach złej pogody: wiatr, słota, słaba widoczność i t. d. 

Oczywiście dow<'><lca nic posiada środkbw, aby osobiście 
i wyb!cznie wykonywa{: ohowi:.!zki obserwa lora; natomiast do lego 
celu na każdym okr<,:cic istnieje specjalna grupa ludzi, składa.i~!Ca 
si~ z obserwatorów, wyposażonych w przyrz:.!dy optyczne, oraz ich 
przełożonych, którzy dysponują przytcm sieci~! h!czności. 

Za<lanicm oh~x'rwalora jest nidylko dostrzec, lecz również 
zidentyfikować to, co zauważył; wyższy w hicrarch,ii służbowej 
obserwator ( w zależności od wielkości okr<,:tu liczba ich może być 
duża) sprawdza i przesyła wic.HlomośC:· do odpowiedniej komórki, 
t. zn. melduje. 

\Vydajność pracy obserwacyjnej moż1rn zwi\'.kszyć dwie
ma drogami: 

a) w odniesieniu do personelu: 
1. doborem ludzi ( wzrok, inteligencja, spostrzcgaw

czoś<'.·, szyhka orjcntacja, zdrowy S~!<l); koma;Hłor 
Croisd zakca rnczl'j re.zygnowac'.· z nagromadzenia 
osolmik<'>w o niedostatecznych kwalifikacjach, któ
rym stoso,Ynie do rozkładu r<'>l okr(_'.towych przypada 
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stanowisko na mostku, a zadowolił si~ liczb;_! mniej
sz;_! - o pełnej wartości; 

2. szkoleniem w obserwacji i układaniu meldunków 
jasnych, zwi(,'złych i ścisłych; 

: .. L ułatwieniem ,,, określaniu kierunku przedmiotu, ld<'>
ry dostrzeżono; 

4. z;1bezpicczenicm - jcżdi warunki pozwala.i,! -
przed złe.! pogodą i ukolicznościmni ut rudniaj:Jcemi 
obserwacje;, np. przed blaskiem bliskiego światła; 

;>. zorganizowaniem służby w sposób spl'(,_'Żysty( m. in. 
hierarchja nie powinna wpływać rw opc'iź11ic11ic w 
dotarciu meldunku tam, dok;_Jcl należy; 

h) przez zredukowanie do niezb<:dnego minimum czasu, 
kl<'H·y upływa od chwili zauważenia danego przed1niotu 
do monwntu zameldowania o tern zainteresowanemu 
organowi. 

Heakcja \\' tym dziale nie moŻl'. napotyb1i· na żadne trud
nosc1. Organy, posiadafoce prawo decyzji ( dow<'idc;_1, ;_1 w sprawach 
mniejszej wagi - oficer wachtowy) musz:! miel'.·. z:ipew11ion:1 moż
ność korzystani:.1 b e z z w ł o k i z szeregu pomocniczych środ
ld)\\', aby sprawdzi<:. nwldunck, kt{m,go wiarogodność jest w;_1tpliwa. 
\Vi~'C niekiedy trzeba h(,.'dzic z;_1stosować rcfkktory ;_tlbo pociski 
uświctlaj;_Jcc ( podczas wojny), w innych wypadkach wystarcz;_} locjl', 
książki z sylwetkami okr(,'t<'>w wojl'nnych lub statld>w handlowych 
czy też samolot<')\\' i t. d. 

· IL \Yspominmn mirnochodl'm o gotowości przyrz.!dÓw do 
so11dowania i o wzmiance au tora, że „od kilku lat do,\'<'Hka musi 
n'iwnież używał'.· pow on il'n ie, aby rozpozna<.': gazy", i przt·chodz(,' 
do grupy wrażl'i'1, odbieranych przt'Z słuch. 

\Yrażenia słuchowe, odhil'rnnt.' na okr(.'cie bezpośrednio, t. ,i. 
uelwm nicuzbrojoll('ll1 w żadne przyrz:1dy, w dobie wsp<'>łczcsne.i od
padaj;_} na drugi plan, ust(,_'puj:Jc pierwszef1stwa jedynemu rndzajowi 
ł:g .. ·z110ści 11a odległośi·: radjotclcgmfji. .Jcżdi zan:tlizujerny lc11 
sposób porozumil'wani.1 si(,_', przekonamy si(.', że wymagn 011 wyko
nania nas l<JHt.i:!cycli czyn n ości: 

a) przy nadawaniu: powzi<,:cia decyzji ~ co, kiedy i <Io 

kogo wyslai·; nada<': temu <,dpowil'dni:! sz:itc: zcw11(,_'trz
n:J, czyli form(; w zależności od stosowanych kodc'iw, 
sk r<'>t('iw i t. d.; 1wst(,'pnie zaszyfrować i przl'słać na 
st ac.i <: nadawcz:!; 

h) przy odbiorze: przyj(2cie depeszy, odszyfrowanie ( z11a
lczicnie w kodzie), przedstawienie dow{Hlcy . 

.1\utor świadomie pomij:1 czynności, jaki( ' w zwi:1zku z km 
odbywa.i,} si(,' na radjos hic.i i, ponieważ jej miejsce przcważn ie znaj 
duje si<.'. nic 1ia mostku .. 
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Z powyższego rozważania widai:, że jest poŻ,J<hme, ab~': 
okr('s czasu, zużywany na drog(,' pomi<,:dzy mostkiem 
i stacją skn'>cić. do minimum; 
hiegłośt'· w obchodzeniu si(,'. z szyframi stała na wyso
kim poziomic, 



system szyfró,v i kodów hył prosty, 
przedstawianie dowódcy meldunków i otrzymywanie od 
niego rozkazów, które mają być wysłane nazcwrn!trz, 
musi trwać możliwie najkrócej; 
personel powinien by{~ dobrze wyszkolony . 

.Jako naczelna kicru.i~!Ca zasada: <h!żyć, do osiągniQcia ta
ldej doskonałości, aby ł::1czność pomiQdzy dwoma dowódcami była 
poprostu rozrnow~!-

III. Naistotniejsze ohowi~!zki dow<'>dcy okrt.:tu wyrażaj~! siQ: 
a) w prowadzeniu okrQtu ( nawigacja, manewr), 
b) w informowaniu przełożonych i S~!siad<')\v ( prawie wy

h!cznie w walce), 
c) w kierowaniu walką. 
Omc'>wiQ szerzej tylko tQ ostatni~! funkcjQ, jako najhardziej 

ważn~!- Autor jest zdania, że walka na morzu. to - nawet dzisiaj -
w dużym stopniu pojedynek dow6dc6w, ponieważ olbrzymia wiQk
szość ich podwładnych nie ma prawa do powziQcia decyzji ( w od
niesieniu do okrt.:tu, jako całości), zreszb! nie posiada również i 
możności. Z tego powodu dow<'>dca sprawuje - w pewnych wy
padkach dosłownie - suwerenrn! władzQ, np. na łodzi podwodnej. 

Jeżeli wiQc każdy ruch okrQtu w walce, każda czynność i 
praca, wykonana na nim. jest produktem pracy rn{)zgu organizmu, 
t. zn. dowódcy, to trzeba mu zapewnić aby użycie środków walki 
mogło nasbwić możliwie najrychlej po pmvziQciu decyzji. 

Komandor Croisd przytacza, jako przykład wzorowego 
rozwi~!zania tego zagadnienia, homhy głt.:hinowe, które stanmvi~! 
~~kutcczn~! reakcj~ przeciwko nieprzyjacielowi już po kilku sekun
dach, potrzebnych do wykonania kilku prostych rnchów na mostku. 

Autor poprzestaje na tych og6lnych uwagach, nie wdając 
siQ w szczegółowe <lchaty natury konstrukcyjnej. (M. M.) 

Walka między łodziami podwodnemi. 

\Vyniki tych ciekawych 1,magai'1 unaocznia poni~:sza tabelka, 
k tón! podajQ za p. Pysznowem według .,:.\lorskiego Shornika". 

I nicmicc-1 angiel- I I austro- i Hazem I Z:1topily lodzie francu- . . 
kich skich ·]-' .1 włoskich w<;>g1er-

s '-H 1 skieh 

I 
angielskie 17 - - 1 - 18 
niemieckie 2 ,t 2 - - 8 
francuskie - - - - 1 1 
włoskie . ' - - - - - -
a us tro-w<;>g icrskic - - 1 2 - 3 

I Og<'>łcm · I rn I 4 I :{ I a I 1 I 30 

Z tego: - na pdncm morzu 1 :~, 
- w s~!siedztwie haz i na drogach wodnych ~), 
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- około latarni morskich, _pław, znakćnv IHl\\·igacy,inych 
i t. p. 8. 

Jak \\'idać, łodzie podwodne naj\\'i(,'ksze powodzenie w w~1kc 
ze swcmi ,,siostrzycami" osi:rnrnJy \\' pobliżu haz, hrzcg<')\v i wog<'>lc 
na ograniczonych przestrzeniach, gdzie hylo ul rndnionc m:rnewrowa
nie dla czatuj:Jcej na nawodne jednostki łodzi. Przytcm łódź korsar
ska czy też oczl'kuj:Jca na wi<_'ks,-·y okr(,'.l wojenny, znajdowała sit,' 
w bardzo niewygodnem poloŻl'niu wobec czyhaj:!Cl',l na ni:! lodzi prze
ciwnika, rn1liejwi<_'CL'.l w lakiem, jak okn;t nawodny o niewielkiej 
szybkości wobec łodzi pod\\'odncj. 

Przeważnie udawały si(,'. ataki przeci\\'ko łodziom w stanie 
nawodnym, po11ieważ wc')\vczas łatwiej było określić dcnwnly edu. 

Charakterystycznym rysem tych walk jest lrndnośt': zidenty
fikowania przeciwnika: dwie łodzie niemieckie „U 7" i ,,ll (i!)" oraz 
wioska ,J I G" zgirn;ły spowodu nierozpoznania ich przez lodzie wła
sne, czy kż sprzymierzone. 

Doświadczenie wylrnz:iło. że łodzi podwod11d przeciwnika 
nic można szukat'· i zwakzni·. \\'SZ(,'.dzic i 1wrnz: to wymaga użycia ol
brzymich środk.<'m·. l\'ajhardzil'j nadaj:! si(,'. do kgo edu rejony, 
gdzie ł<'HIŹ jest skn;powana w wykonaniu 1rnrne\\Tll pod wod:!, albo 
gdzie uważa si\' za całkowicie bczpieczn:.1. :--:p. dwie nicmil'ckic łodzie 
( ,,U 81" i „UC (j;r') Anglicy zatopili podczas. gdy te łodzie były 

zaj,~lc ostrzeliwaniem statld)\v h:rndlowych. 

Kombinowana akcja z Jl'dnostk:} nawodn:J ( najCZ(.'Ściej ł<'>dź 
podwodna na holu) dała bardzo dohre wyniki, jcdnakże i\iemcy szy
bko połapali si<,> i pm.'Z(.'li zacliowywat· osi rożnośi·, a takuj:1c dopicro 
po dokład11cm zbadaniu przeciwnika. ( .:\I. :\I.). 

Tajemnica śmierci lorda mtchenera. 

Kwidniowv zeszvt „La Henie :\larilime" zamieścił za ,.lkr
linl'r Illustrinlc Zci°lung"~ dotychczas niepodane do wiadomości p11-
lJliczncj szczcg<'>ły śmierci lorda Kitehcncrn . 

.Jak wiadomo, wydarzenie to, pn'Jcz olbrzymiego pornszcnia 
w Ś\\'il'cie politycznym i wojskowym, wywołało wiele koml'nlarzy, 
domysł<')\\' i podl'jrzei't. l\'ic tedy dzi\\'nego, że powst:ily najroz
maitsze wersje 1m ll'n lemat, oparll' na wybujałej wyobraźni i dl:l
lego bez wartości. chot': może o dużych walorach literackich. 

\\" llO\\Tlll oświdlcniu sprawa prZl'dstawia si<; 11asl<,'lHij:1co: 
autor. żołnierz niemiecki ( brak bliższych danych o jl'go osobie), 
przydzil'lony do biura dcszyfrmn'go radjostacji \\' i\cumi"111sl<'I'. 
opowiada. że w ko1'1cu maja 1 !)1 (i r. jego instytucja ot rzymał:1 z:1-
wiadomirnie od władz przełożonych, o zamicrzcniu przl'dsi<;wzi(,'cia 
przez I lochsceflot le na :\lorzu P<'ilnoclll'lll akcji na \\'il'llq sk:il\' w 
najbliższej przyszłości. Z łatwości:! zauważono, że w lvm czasie 
i radjo angidskie praco\\'aĆ zaCZ(.'lo w spot(._'gowatH.·m tcmj>ie. :\limo 
codzil'lllll'.l zmiany szyfn'>w po stronie hrytyjskid. ~icmcy )Jez trudu 
<!dczyt,ywali wł:iściw:! t l'<'Śl' dqwsz. Pl'wnl'j nocy udało si<,' deszy-
1 rmrnc mcldu1wk kont rtorpvdowca angil'lskicgo o wył rało\\'aniu 
kanału na z:te!H'id od wysp Ork11cy, ściśkj: że na tym odcinku nic 
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stwierdzono min. Zwróciło to uwag(,'. admiralicji hcrli{1skiej, że aż 
tyle uwagi poświQca siQ przejściu, położonemu daleko na Północv 
od głównego teatru operacyjnego. Najbardziej prawdopodobne w~~
dawało sil,'. przypuszczenie, że chodzi tu o zabczpil'Czenie jakiego~ 
cennego transportu, np. amunicji. Z tego powodu rozkazano do
w<'>dcy „U TJ" zaminować bez zwłoki t(.'. waŻm! drogi,'., co wyko
rnrno 2~). V. mrn r. o świcie, ustawiaj~!C ;)-1 miny. Dnia 2. \T 1 Hm 
r. radjostacja w Neumiinster przyłapała depesz(.'. małego kqżownika 
ang. torn!cego na tern właśnie polu minowcm i wzywa.i~!cego pomocy. 
\Yydawało si(.'., iż akcja przedsi(.'.wZi(.'.ta przez Niemców spełzła na 
niczem, gdyż katastrofa małego okr(.'.tU musiała bez \\'~!tpienia Z\\TÓ

cić uwagQ admiralicji angielskiej, ktbra natychmiast wydala pole
cenie zabezpieczenia od min „ tajemniczej armady". Stalo si(.'. jednak 
inaczej: ,J lampshin·" wyruszył G czerwca U)l () r. Szalała niezwykle 
silna burza, towarzyszące kontrtorpedowce trzeba było odesłać do 
portu. Ponieważ z powodu niepogody nie można hyło wytralowa<'.· 
drogi na wsch<'Hl od wysp Orkncy, dow<'>dca krążownika wybrał 
drogQ po zachodniej stronic, o której posiadano tylko informac.k 
kontrtorpedowca, że „jest wolna od min", gdyż na alarm tonącego 
okr(.'.lU w admiralicji nie zwrócono uwagi, zapewne wskutek pod
niecenia i rozgard_.iaszu, jakie panowały po bitwie .Jutlandzkiej. 

Nic poda,1Q szczegółów, odrn>SZ~!cych siQ do zatoni<;_'ci~i okr<;_-
lu, do śmierci lorda Kitchcncra, do pracy nurków ( gł<'>wnie w celu 
wydobycia skarbu w wysokości 10.000.000 L \\' złocie) i t. d. Chciał
bym podkreślić jedno: oto, zakładaj~!C, że opowiadanie powyższe 
jest prawdziwe, należy uważać zatonic:cie „Hampshire" za klasyi~zny 
przykład, jak nil·zwykle doniosh! rolQ odgrywaj~! w najpoważniej
szych zdarzeniach błahostki, jaką katastrofQ może wywołać drobna 
niesprawność w służbie informacyjno - h1cznościowq i wreszcie, jak 
trudno zabezpieczyć przed nieprzyjacielem szyfr, zwłaszcza hQdący 
w codziennym użytku. ( lVI. M.) 

Ewolucja kontrtorpedowca we Francji 1 ). 

Nawh!zując do uroczystości, związanych ze spuszczcniern 
na wod(.'.. kont_rtorpcdcm:ca „Triomphant", ,,La Hevuc Scicntifique" 
przypomma, ze cwoluc.1a tego typu okr(.'.tu we Francji szła nieco 
odr(.'.hrn! drogą, niż w innych pai'1stwach. Jak wiadomo, pierwsza 
lliszpanja w r. 188(i zbudowała „Destructor", przeznaczony wYh!CZ
nic i umyślnie do zwalczania torpedowców. Brak mi d<)lda/hwcb 
danych, lecz należy przypuszczać, że był to okr(.'.t, zapewne nicw'iele 
n'>żni~!CY si(.'. od angidskiego „Boxer", budowy 18~)-1 r. 280 ton, 
uzbrojonego w I -7G, Y - ;,7 oraz w dwie wyrzutnic torpedowe, 
i rozwijaj~1ccgo szybkość 27-2!) wc:zlów. Usbwił on szybko ulep
szonym typom, tak, iż „rodzeóslwo" jego z rolrn 1 m;~ - to prawic 
1000-tonmw olbrzymy, jeżeli chodzi o t<,'. kakgorj{,' okrQl<hY, nie
wiele szybsze od picrwowzorbw (ho np. ,,Yictor" :H w~złb\\', a 
,,Lookout" tylko 2D ), ale za to z :~ działami 102, co na owe czasy 
przedstawiało \\·cale przyzwoitą artylcrj(.'.. 

1 ) Pon'>wnaj „Przcgh1d :\Iorski" ~- Gł, str. GW. 
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::\Jarynarka francuska na 11iehczpicczc{1st\\'o, jakie zagra
żało dużym okr<,>tom ze strony pr;_l\nlziwych „drobnoustrojów" flot 
nieprzyjacielskich (;">0-80 ton. I lub Il - :~7, li luh III - \\'yrzutnie 
torpedowe ,szyhkoś<'.: około 18- 1 ~) w<,>złów ), odpo\\'iedziahl prze
ci\\'sta\\'icniem w r. 188-1 okrc,:tu .,:\lila n" ( 1700 ton, \'Ili - 100, szyh
kośt· 18 ,,·<,>złe')\\'). All' \\'Ild stało si(.' oczywistl', że takie .kdnostki 
niezupełnie b<_:<hJ si<,> nadawai·. do zwalczania ruchliwych i szybkich 
torpedowe<')\\', ho już po kilku latach widzimy w kj kakgor,ii „Flcu
rus" ( 1.:wo ton, \' - 100, ta s;_1ma szyi>kośi· ). Oha te ok n,:ty w 
klasyfikacji ogólnc,1 „stoj;_.i o krok" od małych 11icoJH1nccrzonych 
kr;_lŻm,·nild)\,·, jak np. 2()(10-lcrnm,·y „Forhin" ( I\' - 1 :~X. V - 47, 
:W \\'(,'.Zł<'m· ) . 

.Jesteśmy świadkami niezrnil1 l'llie ciekawego zjn\\'islrn: we 
wszystkich marynarkach, nie wyb1czaj:1e francuskiej, torpedowiec 
staje sic,: coraz wi<,;kszy, natomiast .it'dynie \\T Fr:1nc,1i okr<,>ty, przc
znnczone do walki z torpedowcami, ulegają ewolucji ,,. kicrnnku 
\\T(,'.CZ przl'ciwnym, co na,ill'pie,i u,,·idoczni,! d:uw, odnosz,.icc sic,: do 
nasU;pcc'>\\' ,,:\I ibi n'a" i . .Ficu rus'a": wi<:c po „ lherYilk" ( D2.> t..) 
zjawia si\ ,.Bomhe" ( 400 ton, siedem małych dziakk, 18 W<,>złc')\\' ) . 
.. Legt·r" ( 18!H) roku hudo\\'y, ilOO ton), aż \\Tcszcic \\' 18!)!) r. 
- .. Durandal'' ( :mx ton. I - fi;> i \'I ,17, li \\'yrzutnic torpedo\\'e, 
27 ,,·<,_'zł<'>\\'), czyli podobny do \\'sp<'>łczcsnych kont rtorpcdo\\'d>w, 
jak np. nil'miccki „Taku'' luh angit'lski „Stag". 

Dalszy ci:w liistorji roz\\'oju francuskiego „contrl'łorpil
kur" jest może o tyk tylko znamie1rny, że bezpośrednio po sn,iach 
. .lntrepidc" ( 1!)11 r. ~1:m ton) i .. :\langini" ( ID12- 1.>. 800 ton, 
wi<,·ksza szyhkoś{·, kcz słabsze uzhrn.icnic, niż li poprzednika) przy
st:.11>iono do ln1do\\'y ,,. r. 1!)2:~ kontrtorpcdo\\'ca ... fctguar", o w~·
porności przeszło ~()()() ton i o bardzo sil1wm uzlm>Jl'llill, kt<'>ry nic 
bez 1w,,·m·.i słuszności U\\'aża.i:J niekt<'>rzy łL·ordycy za mały nil'
opanccrzony kqŻo\\'nik. Zwłaszcz:1, że jednostki lego typu - z 
wy.i:.itkicm pil'r\\'szych fi, otrzynwly działa 1:~8 mm. co im dajl' wyż
szośt'· - przyna,imni<·.i tl:I p:1pit·rzt' - 1wd wsz~·stkil'mi istnit·.i:JC<·rni 
kontrtorp<'dowcami oraz nad starcmi kr,JŻO\\'nikami ,,. rodzaju :rn
giclskich „Centaur''. 

:'\ad to j<•szczc jt·dl'n r~·s charakterystyczny: słown ict \\'O 

ol'ic,ialnc \\' marynarce l'rancuskit',i nazy\\'a okr<,_'ty typu .. Orngc". 
kli'>rc posiadaj:! wszystkie cechy kontrtorpt'dowca. z \\'YJ:!tkicm rno-. 
Żt' nicdostatccwic d11ż<'.i szybkości. - .. torpillcurs". Tn1dno z cal:! 
JH·,,·ności:} odpowicdzil't', czemu należy taki pogl:Jd przypisa{·. ~ie 
,icst nieprawdopodobne. że szlai> marynarki frnncuskit·.i znajduje, 
iż właśnie le okr<,·ty nada.i,! si1: doslwn:ill' do ,,·,·kon~·\\':tllia maso
\\'yclt :tl:ildrn· torpc·do\\'\'l'h. gdyż r<'1żnic<2 szybkości :~ - (i \\'t;zl<'>\\' 
zr<'i,\·nmYaży pomoc h:irdzo silne.i. ho 1;~ cm. arty!t-rii podcz:1s zlili
ż:~nia si<,_' do przl'ciw11ika. szczeg<'>lnie .kśli nim lwdzit· nil'dostatccz-
11H' zalH'zpil'czony pancerzem kr:JŻownik. (:\1. ~I.) 
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Wiadomości Techniczne. 
POH. :\IAH. INż. K. SAWICKI. 

System kotłów parowych „ Velox". 

Zdawałoby si<:, że rozwój kdrniki budowy kotłów parowych 
osi:rnn~!ł już swoje granice i że wydajność i sprawność kotłów 11i~ da 
si<: przekroczyć poza wartości dziś osicrnalne. Tymczasem po wy,i:.·zer
paniu wszelkich możliwości przy dotychczasowych typach kotłów, 
tcchnika zacz~ła szukać rozwic!Zaó na nowych drogach. Od kilku 
mianowicie lat firma Szwajcarska Brown - Boveri bada swój nowy 
typ kotła parowego znany pod 11azw~! ,,V elox", a od roku kilka tego 
rodzaju generatorów pary znalazło zastosowanie w instalacjach h1-
dowych i okr(,'.towych. 

Zasada działania lego rodzaju kotła polega na ogrzewaniu 
wody kotłowej spalinami, powstałcmi ze spalania płynnego paliwa, 
przyczcrn jak spaliny tak i woda maj~! bardzo szybki obieg, dzi(,'.ki 
czemu, jak wskazuje doświa<lczcnic, powstaje znacznie intensywniej
sze oddawanie ciepła niż przy kotłach normalnych. Zasadnicz:! cz~
ści:i kotła sysl. ,.Vclox" jest walczak pionowy z palcniskicm wal
CO\\Tlll wewrn)lrz, zasiloncm od dołu paliwem płynnrm przez spe
cjalny palnik. Przy ścianach walczaka od wewrnJtrz umieszczone są 
rury dla wody kotłowe.i, \\'l'WW!trz zaś każdej z tych rnr przeprowa
dzone s~! po trzy rury dla spalin. vV g<'m1cj cz<:ści walczaka rury 
wodne h!CZc! si~ \\' kolektorze wodno-parowym, pohJczonym ruro
ciągiem z oddzielaczem pary, gdzie ta zostaje oddzielona od wody, 
przy pomocy pompy odśrodkowl'j. Pozakm kocioł ten zaopatrzony 
jest w podgrzewacz pary i podgrzewacz w0<l:v. 

Zasilenie wodc! wykonywa pompa odśrodkowa uruchamiana 
specjalnym silnikiem elektrycznym. Obieg zaś \~ody us!rnlcczniony 
jest drng,! pompc!, rwp(,'.dzarnJ wraz z pomptJ pahwow,! 1 wentylato
~·cm do wytwarzania ciągu, innym silnikiem elektrycznym. 

Obieg wody jest nasl<;pujący: ze zbiornika woda jest <lostar
cznna pomp:} zasilajc!ćt! do podgrzewacza, sk:1d spływa <lo pompy 
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obiegowej, która wodt: podgrzan:1 oraz wod\'. nieo<lparmYaW! z roz
dzielacza pompuje do kotła. Z kotła, a ściśle mówi,1c z rur kotło
wyd1, woda zmieszana z par:1 przechodzi do kolcktqra, znajduj<Jcego 
sic: nad kotłem. slqd przedostaje sic.: do rozdzielacza. \V rozdzidaczu 
po oddzickllill p:1 ry opada nad<'>L slqd zostaje odprowadzolla do pom
py obiegowej. Pompa zasib.i:!ca stale dostarcza l~! ilość wody jaka 
zostaje odparowana. 

Obieg spalin jest 11ast(.'.JH1.ic1cy: paliwo oraz )>O\\'iet rzc zosla.i:! 
dostarczone pod ciśnieniem do pall'nislrn od dołu. z paleniska prze
pływaj:1 poprzez rury sp:tlino\H\ omywa.J<JC rury \\'O<hll'. do podgrze
wacza pary. sk,1d specjalnym \H'lllylatorem zostaJ:_t JH'ZC))l;dzane do 
podgrzewacza wody i wreszcie ulatnia.i,} si \'. do komi11a. 

\V porc'>wn:rni11 do zwykłych kotł<')\\' parowych. kotły te po
siadc1.ii1 bardzo d11żv zall'ty. :1 mianowicfo znacznie mniejsze wymiary 
w stosunku około 1 : ~. waga ł:1cz11iL'. z mechanizmami pomocniczemi 
jest prawie cztery rnzy mniejsza od normalnych , spra\,·nosl' jest wy
soka. około H:l1/r i sl;tła, niezależna od ohci:1żvni:1. Pozakm koth· te 
ccdwje nadzwyczaj kl'('>tki czas potrzebny do urncliomicnia _: l>o 
około 7 minut. osiągany dzi(,'.ki hardzo małl'j pojemności wodne.i i ma
lej masie żelaza. Pozatcm doświadczenie wskazuje, że w rurnch wod
nych kotła „ Vdox" nic osiada lrnmid1 kotłowy. dzi<:ki prawdopodo
bnie dużej szybkości wody przepływ:ij:Jct·j, podobnie rnry spalinowe 
s:1 czysll', nakży przypuszczać z :1nalogiczncgo powodu jak i rury 
wodne. 

Powyższe wl:is11ośei gt'IH-raton',w parowych „Ydox" skło
niły do zapocz:1tkowania pn'>h nad zastosowaniem generator<')\\' paro
wych syst. .. Vclox" 1ia okrc.:tacl1. 

Olwcnic firma Brown-Bcwcri wykonywujł' dwa generator~' 
parnwl' dla potrzeb okr(,'.lowycl1: ,1cden 1w 18 ton/godzin<:, drngi 4:"> 
ton/godz. 

Duże zaJt,ty 11m,Tgo typu generatora par~· widai: z tahl'li 
porc')\\'IJawczych danych kotle')\\· wodnorurkowych dawnego syskmu 
i „Yl'lox". opracowam'.i przt'Z f'irmt.: Brown - Bon'ri dla niedawno 
zlllldm,·:11H'go statku p:1sażt'rsk it'go „Con te di SoYoia", ku rsuj:!ccgo 
mi(,'dzy Cen WJ a T\t'W-Yorkil'm. 

Typc'>w kotłc',w \Yodorurkowv Yt'lox 
Ilość kot le')\\· 10 . 8 
\\\dakk pary slałv maxim. \\' ton /godz. :rn~ -1;>0 
Temp. pary \\' sto1·>. C. :i8;> :~8:> 
Prc:żność pary kg/cm 2

• :~1 ;~~ 
Powit'rzcltnia ogrzl·w. 111 2

• to x 1:2.)0 8 X 110 
Powit'rzchnia przcgrzt'\\'acza m 2

• 10 X (iGO 8 X 1 ;~1 
\\'spł. odparowania kg /m 2

• '.2~) ;> 1 O 
Sprawność przy pr. ci:rnłl-.i ';; 8.) ~I~ 
Cic:ż:1r z mech. pom. t. ~ 170 G:W 
Cic:ża r u rz:!dzl't'1 kol ł. na 1 kg. pary kg. o,8 1.1 
Oh,ktośi: pom. kot łc',w w m:i_ ~),;->O -1~).>0 

Pow~·ższt ' cyf'ry wsk:izt1.i:J ,w duże z;1kty tych kotł<'l\\' 
\\' szezl'g<'>I n ości ,,. \\':I rn 11k:1ch ok r(.'.t O\\.~Th, gdzie waga i przt·s t rzl'i'l 
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gra.i,! zasadniczą rol\', :\lale stosunkowo wymiary tych kotłc'rn· po
zwalaj,! pozakm na bardziej celowe rozmieszczenie ich wraz z tur
binami napc,-dowcmi, mianowicie można umieści<'.· turbiny wraz z zu
sila.i:.!cymi je kotłami w oddzielnych przedziałach wodoszczl'lnych. 
co zwic,-kszyłoby znacznie h('zpieczciistwo ruchu, szczególnie na okrt.:
tach wojennych. Bez por<)Wirnnia wit,'ksza szybkość uruchamiana 
powyższych kotłów mogłaby zwii;kszy<'.· wartoM· hojmq okrc,-tu. 

\V naszvch warunkach, kicdv nic możcmv narazie dor<'l\v
nar s,isiadom a1;i tonażem ani ilości.i okrc,-t<l\v, szczcgc'>lw! wartość. 
posiada.i,! dla nas te czynniki, kt<ll'l' pozwalają podnieś<.'.-. wartośc'.-. bo
jową tych jednostek jakie posiadamy. Kotły „Ydox" zasługują wi(,'c 
1w spc·cjaln,J uwag<,:. jako dające możliwość przy tym samym tonażu, 
wnieszczcnia wii;kszcj artykrji luh osi.rnni{,'cia wii;kszcj szybkości 
niż kotły systemu obecnego. 

Napęd elektryczny okrętów. 

\V rnku ubiegłym został zbudowany pil'rwszy statcl~ z prze
kładni,! ekktryczrnJ w Szwajcarji. Jest to statek pasażerski „Gene
wa'', lrnrsuj,Jcy na jeziorzl' Lemai'1skiem. Zasadniczo jako silnik na
p<~dowy służy silnik Diesel'a. wobl'c tego jednak, że statek ten za
opatrzony jest w kob napt,'dowe, osadzone 1w osi poprzecznej do osi 
okr(,'.tll, bezpośrednie poh!czcnic wału z silnikiem nap\'.dowym było 
niemożliwe, zastosowano wic.:c przekładni<.: cll'ktryczn,!, Silniki na
p<:dowl' Diesel'a H-cio cylindrowe - dwa, typu Sulzer, o mocy ;):)o 
K. :.\I., 400 ohr/min .. SJH'Z(,'Żone każdy z pqdniq główn:J o mocy 
;no Kw. i (i;m \'. oraz pomocniez,! :):> Kw. i Hil V. - przez1rnczorn1 
db wzbudzania. oświctll'nia i zasilania mech. pom. Pn!dnice głc')\vne 
zasila.ii! dwa silniki :~-1;') Kw. ();'>() V. i ;')()() ohr./rnin., które za pośre
dnictwem przekładni trybowej napc.:dzaj,! kola łopatkowe ohracaj,!CC. 
si(,'. z szybkości,} i)() obr.Imin. Pr::!dnice i silniki S,! prQ<ht stałego po
hiczone systemem L<·oitarda. 

Sterowanie silnikami icst scent ralizowanc na mostku. może 
poza km odbywać si<: z kilku 

01

inn~·ch miejsc na okn2cic. Na sieci 
oświelll'niowcj, zasilanej ze wzbudnicy. został zainstalowany regu
lator automatyczny napi(,'cia. natychmiastowy. dla utrzy1nywnnia 
stałego napi<;cia \\' wypadku regulacji obrotów silnild)\\' przez zmiam.' 
pqdu wzbudzenia. 

Pozalem został zainstalowany regulator automatyczny. 
chroni,}cy silnik Diesd'a przed przeciążeniem podczas manewru. 
Hcgulator ten ogranicza pqd pqdnic głównych, przez oddziaływanie 
IW Jm!d wzbudzenia. 

\Vypadek kn zasługuje na uwag(,'. ze wzgl<,'dll na zastosowa
nie IW okrc,:cie napi(,'.cia ();)() \'oll. a wi<~c znacznil' wyższego niż nor
malnie. 
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Różn e. 

Dwa sposoby myślenia. 

\V ~r. ~711 pisma francuskiego ,,Le Yacht", poŚ\\'i<,:crnH'go 
spra\\'om maryrn1rki \\'ojennej, yachtingu i żeglugi, znajdujemy arty
kuł kpt. mar. ,,. rez. i kpt. żegl. widie .J. H. Arman'a, bardzo śmiały 
w pomyśle, lecz zasługuj;!CY ze wszech miar na uwag(.'.. Hedakcja ty
godnika opatrzyła artykuł ten naslt.•1n1.i:!cym komentarzem: 

,, ... Praca ta roz\\'i,!zuje zawiłe zagadnienie poł(.'.gi morskil'j 
,,. sposób kt<'H'ego śmiałość budzić może zdziwienie. Tern nie mniej 
zasługuje na to hy .i~! poważf1ie wziąść, pod rozwag~ ... " 

.\u tor - jak widat': goqcy patryjota - z:1czyna ()d kwest.ii 
waszyngtoi'1skich, ktc'm_'. postawiły Frnnc.k w położeniu nivkorzyst
nern. Przcchodz,!C z kolei do zhrojei'1 niemieckich zaznacza, iż ,,. od
powiedzi na ser.i~ ,,Dculschland<'J\v" buduje sic.: we Francji tylko d\\'a 
,J)unkt>rque", nie sb111mvi,g_·e bynajmniej krytcrjurn pot(,'.gi. (~orze.i 
jeszcze, bo,,. odpo\\'il·dzi na dwa oknJy linjowc \\'łoch, islnide pro
jekt budowy dwc'Jch okr(.'.l<'Jw o tymże ,,waszy11gtoi'1skim" tonnaż11 -
:ri.000, co znc'J\V h~dzie taktycznie nickorzystncm; albowiem okr<.'ty 
włoskie. mając mniejsze zadania, b(.'.d,! mogły zado\\'olnić si<.' mnil'j
szym zasic.:gicm, podczas gdy francuskie straq na korzyść lego za
si(.'.gll czc.:śt'· innych zald taktycrnych. 

,, ... Trzeba \\'ic.:c powicdzil't~ spoh·czl'I'ist\\'ll pra\\'d(.'. - pisze 
kpt. .:\rman. Ze \\'zglc.:du 1w klauzule w;1szyngtoi'1skil' marynarka 
francuska nie posiada już suprl'maeji na żadncm morzu ... ,\ hudo\\'a 
llo\\'ych okr~t<'>w \\'yŻcj \\'skazanych lyp<'J\\' jest tylko p1'Jłśrodkil'm, 
zmarnow;111vrn \\'Vsilkil'lll, zbvtl·cznvm wvda tkil'm... .Jeśli chcl'lllY 
Ż(•by Franc.fa napi"·a\\'d~ mi,iła vz 1rn1r)·1w1 ,ki' korzyś<'· matcrjaln:1 i m<~
ralrn!, musimy nauczy<'.~ się myśleć i czyni[: inaczl'j ... 

... :\'ie dajmy sic.: u rzec i nie imi tu,imy ślepo raz ;\i(•mc{J\\', 
drugi raz \YłoclH'1\\', lak jak przed rokiem 1 ~)1 I imito\\'aliśmy .\ngli-
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k<')\v z dużcm opbźnicnitm, co dało nam typ „Danton" w chwili, 
gdy w Anglji budowano już supenlreadnought'y. :.\lamy przed sobt! 
lepsze możliwości ... 

Nie wydajc!C bynajmniej sum wi<.:kszych od dotychczaso
wych, możemy budować okr~ty naprawd~ nowoczcsrn:, tak nm,·ocze
sne aby nic były przestarzałe w dniu wejścia w skład floty. \Vystar
czy chcic<'.'.. Nasi inżynierowie nic S(! gorsi od inżynierów zagranicz
nych. Dali lego dowód hudufoc „Normandie"... l\Iogc! stworzyć coś 
jeszcze lepszego w dziedzinie okr~tów wojennych, ale wówczas tylko. 
g,ly zerwiemy z utartymi ścieżkami. 'rrzcha inowacji 1w całej linji. 
I dlatego trzeba zbudować jeden lub dwa okr(,'ly o wyporności 100 -
120 tysi(,'cy tonn ! 

Taki okr(,'ł. z mechanizmami o sile miljona koni. h(.'dzie 
w stanic dat~ GO W<.:zlów, posiada<'.·. pancerz i ochron<,: przcciwtorpcdo
Wc} wystarczajc!CC ahy granaty przeciwpancerne, bomby lotnicze~ tor
pedy i miny nic hyły w stanie uczynić mu wi(.'kszcj szkody. nadto 
zaś nieść artykrj',' z kt<'>r,-! żadna inna nic h(.'dzic mogła walczy<'· slrn
lccznic. Taki okr(,'t. o długości przeszło:):')() metrów, h<.:dzic kpił z fali, 
h(,'dzie pływ!l szybciej od obecnych torped, h~dzie miał własne lotni
et wo, hc.-d,!CC najkpsz~! eskorU!. Jeśli nawet zostanie storpedowany 
lub natknie si<;: na min(,', nic uczyni mu to wielkiej szkody, a zapas 
zalet taktycznych i ich przewaga, pozwoli i tak walczyć skukcznie 
z przeciwnikiem. .Jednym słowem h(,'dzic to okr<;:t zdolny naprawd(,' 
panować na morzu ... 

Oczywiście taki okrc.-t kosztować h<.:dzie drogo, dwa razv 
wi<.:cej od okr(,'tu wyporności ;);").000 tonn. Ale zastąpi on dzicskć 
takich okr(,'.t<'>w i przywr<'>ci nam władztwo morskie... Budowa jego 
jest z punktu widzenia kchniczncgo zupdnil~ możliwa i studja ini
cjalne zostały niew,!lpliwie już poruszone przez budowniczych .. ~or
rnandie". 

Kadłub ważyłby :m do ;~s tys. lonn, posiadałby odpowiedni,! 
ilo(,ć grodzi wodoszczdnych, hulge i potr<'>jnc hurty. Pancerz wa
.żyłby 40 do 4:-i tys. tonn. przyczcm grnhoś<'.: jego dochodziłaby do 
!lOO m /m. Odpowiednia ilość pancernych pokładów gwarantowałaby 
l>czpicczci'1st wo pionowe... Przy obecnym stanie techniki mechaniz
my o sile miljona koni mech. ważyłyby około 8 tys. tonn. przyczcm 
iloś<'.·. turbin i śrub możnahy powic;-kszyć. , co powi<.:kszyłohy z koki 
wartość taktvczn~} okn:tu (zwrotnoś{'. i możliwość wyeliminowania 
uszkodzonych mcclwnizrnów bez wi(,'.kszcj st raty szybkości). 

\V ten spos<'>h otrzymalibyśmy 7S do !)O tys. tonn, to pozo
stawiłnh~r dla uzbrojenia jeszcze 2;") do :10 tysi(.'cy. l\Iożnaby wi(,'c 
ustawi<': 21 do 28 dział GOO m/rn, nie licz~!C mniejszych. zwi(,'.kszyć 
zapas amunicji i ulepszyć przyrz[J<ly do kierowania ogniem. Okn:t 
sam byłby znacznie lepsze) platformu artykryjsk~) od najwi(,'kszvch 
jednostek dotychczasowych i st rzclnłhy z precyz.i~! zhliż01w do i,k
ału ... 

Zasic:g hyłhy praktycznie nieograniczony. \YvstarczvlohY 
od czasu do czasu wysłać kilka t rtmsporlowców i okr~l<')\\'-C~:stcri1 
dla uzupełnienia paliwa... \Y dzid1. kiedy okn:t taki wyszedłby z do
meny ptrn{>w (może już zapocz~!tkow~rnych) i stalhy si<;- rzcczywisto-
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ści;J. pot<~ga morska Francji przyj<;łaby realne kształty. Nasi przy-· 
jacick .\nglicy staliby si<,> _jeszcze wi<;cej naszymi przyjaci<'>łmi, a nasi 
nieprzyjaciele zmuszL·niby zostali do należytego szacunku ... 

~ie jest megaloman.i,! projektowanie takiego okr<,>hI. .Jest 
to jedyny typ. kt<',ry powinniśmy budować aby zabezpieczy<'.· nasze 
władztwo morskie. Budowa innych, mniejszych okr<;tów. niekorzy
stna taktyczniL\ jest rnj11uj,!ca finansowo ... Okr<;t wyporności 1:W.000 
tonn nie h(,'.dzie zdl'ldasowany tak pr(.'.dko. a w każdym razie przez 
dohrc lat dwadzieścia polrnfi by<'.- kn'>lcm morza . Tymczasem okr(,'ty 
hudmYane ohccnil'. sta.i,} si(,' małowartościowe nieraz już w chwili 
01n1szczcnia slocz1li::. Posiad,1jąc dw,1 ,.1wdokr(,'ly" l><~dzicmy mogli 
zt• spokojem i godności,! oczekiwai·, aż tym, kt<'>rzy nas do ich budo~ 
wy zmusili, przyjdzie szczera ch<,:Ć umiłowania pokoju ... 

Biada 11c11n jeśli h(,'dziemy wch1ż wstydliwi, jeśli nasz przy
szły program morski opierni· sit,' ht,-dzie na przestarzałej rntynic i lt,'k
liwości politycznl'j ... ,\!bowiem h1;dzil'my zn<',w zagrożeni w naszych 
najżywolniv_jszyclt inkrcsach, w naszej ambie.ii i w naszcm hezpie
czei'1stwic. Tymcz:.ist'm gotowość bojowa takich d\\·<',ch okrc:l<'>w h(,'
dzic 1wj kpsz;J g\\'a r~rncj:J pok oj ll Ś\\·ia to\\'cgo ... " 

Tyle kpt. ..-\rm:m na tamach „Le Yacht". A trr:1z sil;gnijmy 
drugit>go hivg1111a i zacytujmy \\'y,i;,llki z listu do Hcdakcji „Polski 
Zbrojnej". - autor prot'. .I. B. z Tarnowa. kt<'m-go patryjot>·zm 
i szczvrP cht;ci zapewne nil' ust<._'IHlfo patrjotyzmowi francuskiego 
:111tora. ale klc'lrcgo roz11mmyanic idzie po \\'l\'CZ odwrotnej lin.ii. 

Prnf. .J. B. jest. jak sam pisze. wsp<'>lwy11alazc:1 11iczal:1pial
nc.i łodzi prnlwod1rn-11a\\'od1H'.i, kt<',rl'j krn!il·cznoś{· moty,,11je nasł(,'
~H rhcyrni \\'Y\\'O< la:m: 

.. Czyta.i:1c lill'ratur(,'. zwi:1zan:l z konferenc.i:! waszy11gtot'1-
sk:}. oraz nicdawrwmi konfcrcncjmni loll(I>·{1skit'mi. myślimy. że cały 
prohlcrn JffZnYi,ia si<._' około hudo\\'y najci(,'Ższych jednostek linjo~ 
wydt... \\'ida{· to ll'Ż z pm,·icdzcnia szd'a rz:}dU .Japonji. że stara~ 
si,; hc_:dziP o rnzhudowc~ ,,·idkich jednostek. choi·hy cały nan'id miał 
żyi· rozwod11io11:.1 zup:J z ryżu ... 'I\·mczast·m wszystko to nit' wchodzi 
w z,1krcs żywych idl'i, :t jest walk:_1 szkielt-tc'>\\' albo cil'ni ... 

.. .P:111cL·r11ik rn:i za zadanil· stoczy{· walk<' 1t:1 morzu oraz 
skruszy<'· fortdikac.k n:1dhrzl'ŻIH'. Jak dot':!d zada,;ic Io wypdniał. .. 
Czy .it'dnak długo jl'szcz<' pl'ł11ić .k l><;dzit''! :\a Io p~·tanic odpowie 
nam analiza \\·ar1111ld>w, kt<'irc go skrn'1czy{: zdoła.h. .Jak dol:!d kmi 
środkami 11iszczącemi hyły makrjał _\· w~·łrncltowc. niszcz:~ce panCl'l'
nik drog:! zwykh.t - pocisl-J,w, torped. min i I. p .. .. 

... Przypal rzmy si<: torpedzie \\' .ie.i form i,, na,inil'hezpieez
nic,iszl'j ... Teorl'lycwic l'Z('CZ hiorw· jt>sl to na,igroźnil',isza dla pann·r
nikn hroi't. alho\\'il'm ~()() kQ. lro!Ylll CZ\' ll'Ż i111H.'QO śrndk:! \\'Ybuclto
wcgo. niszczy każdy sl;lld:.}H·z \\·zglt:du· 11a .it'go \':•i(·llrnśi·. .\ żv każd;1 
łbdź pod\\'od11;1 nw kilka rnr torpt>dowych. wi(,'C też L·ordn·znic nie
ma sposobu obrony dla cit:żkil'j jednostki ho,imwj, alhm\·icm nrnit'j
(Ea ł<')dŹ pod\\'odna powin1t:1 pod każdy okr<._·t podejść i storpl'do
wa{· go ... 

Hozwi:}Zanit, zadania doprm,·adzl'nia środka \\'yhucho\\'cgo 
przez oh•·~·n:1 ł{ldź p()(hn>dn:.i chybia jcdnak edu. gdyż l'OZ\Y<'i,i łodzi 
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poszedł w niewłaściwym kicrnnku. Dlatego tak mały jest skukk 
działalności dotychczasowych łodzi podwodnych . 

... Przypatruj<!C si<: budowie obecnej łodzi, widzimy zasadni
czy założeniowy bh!d. Z łodzi podwodnej robi si<: jakiś skompliko
wany tw{>r, maJ.!cy rozwi<!zai: szereg zagadnic11, jak pokonanie wiel
kich przestrzeni pod wo<h! i nad wod,!, patrolowanie, samoobronQ 
i t. p. poza gł{)\n1ym jej zadaniem, jakiem jest walka z ci<:żkicmi 
jednostkami. Lódź podwodna jest wcale wielkim statkiem o silnej 
załodze - zaopatrzonym w rnakrjaty p(,'.dne na zasi<:g ju;: nic tysi<:
cy, ale dziesi<!tków tysi~cy kilometrów - w odpowiednie środki za
bezpieczenia i walki pod wod<! i na wodzie, uraz w cah! falang<: środ
ków i przyrządów nawigacyjnych. Oczywiście - ŻL· tak uzbrojona 
ł<'>dź przedstawia swym ogromem doskonały cd samolotom, jest 
małoruchliwą, ( o chyżości bardzo małej) nil'zdolrn! do pościgu -
sbJd też nic może rozwic,tzać nałożonych na siebie zadai'l... BłQdy te 
stah si<: coraz widol'znie,iszL', co zaczyna si~ objawiać w tendencji 
zmniejszania rozmiarów łodzi. 

\V ślad za bh;dami łodzi, poszły hł~dy budowy torpedy. Tu
taj z uwagi na lwzpiecze{1stwo atakuj:.!cych, zaprowadzono środki 
ostrożności aż do absurdu. Za absurd bowiem musi siQ uznać da
lclq, ho do 15 klm. si\'.gaj:.!C:.! doniosłość torpedy. ( ! ) .Już\\' założrniu 
wiadomo, że trafić jej h<.:dzie trndno, dlatego postarano si~ o przy
rzad samozatapiai<!CY, gdvż przedstawia jac \\'Ysoka wartośi· moPlallv 
hy~ cenił:.! zdohyc.zą ;tl:.;kc.>\Yancgo... Oh~'~na {,·alk:.; torpcdo~va 1~;1 0<l
lcgłość, przypomina dzid1wgo wojaka, ,który, gdy mu dano rozkaz 
walki na bagnety - rzucił karabinem, niczcm wł<'>czni:!, w strnnę 
nieprzyjaciela, a sam obrał pn,l'ciwny kiernnek i uszedł... Trndno -
chcąc zniszczyć· kolosa z lysiQCZW! załog:J, t rzeha swe życie również 
w1 kart(_' postawić. Tak rozllmujc Japonja, kt<'mt do torpedy daje 
bohatera ochotnika, biegiem jej kieruj:!ccgo aż do celu ... 

... \Yłaściwcm rozwi:.!zaniem walki śrndka wyhuchmwgo 
z ci<:żk:.i jednostką hojmq, to. taka ł{Hlź podwodna, kt<'m1 najłat\\ icj, 
najpt\:dzl'j, najpe,\·niej środek ten pod kolosa mo,·skiego dostarczy 
i spowodąie wybuch. 

\Yarunkom tym odpm\"ic l{Hlź możliwie najmniejsza, kt<'m1 
jak dawny rzymski żołnierz, zostawi w bazie operacyjnej wszystko 
zbyteczne. ł..{Hlź taka zabiera tylko torpedy i makrjal p~dny naj
wyżej na 200-:HIO klm, gdyż m~me\\Tować lH.;dzie w promieniu sto
sunkowo niewielkie.i odległości od swych baz, kttffL'mi może hyć tak 
dohrzc port. jak wielki transportowiec, dopiero w obliczu wroga 
spuszczając:v łodzie na W()(lc,;. 

Tak pomyślana łódź może nieprzekracza{· 8 - 10 m. długo
ści, 2 m. szerokości. za to kosztować h(,-dzie sclnćJ czt::śc'.: dzisiejszej ło
dzi podwodnej. :\lab! swoj:.1 powierzchni~,l zmniejszy własne niehez
picczd1stwo, za;~ nic zmniejszając ani o kilogram środka wylmchp
wego - przedstawia l<:2 smrni skuteczność przy dakko wi\'.kszcj chy
żości, łatwości kierownictwa i odpowiednio zmniejszonych kosztach 
utrzvmania . 

.., Tak pon1Yśla11y spos{>h musi wygra<.'· walk(.' z kolosem mor-
skim. Niedosi<,'g;nk go artylcrjn, gdyż do ataku pod wod:.1 p{>j<lą setki 
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małych łodzi. z których gdy jedna dojdzie do głosu - zgu)Ji . okn;t. 
Nic pomow1 samoloty z powodu małej powierzchni łodzi, i sieci. gdyż 
mała łódź, niczem krnh. przyczepi si<,> do siatki. kt<'ini przetnie lub 
zniszczy. To też widzi si(,'. że epoka kolosów żelaznych przemija 
bezpowrotnie ... 

.Jaka st:!d nmilrn dla nas? Uwzgl\'dni~1j:!C strategiczny punkt 
widzenia. Polska ma jeden problem do rozwi~izania. a jest nim na ra
zie obrona naszych wybrzeży. Chyba, że dostalibyśmy kolonjc.-. wte
dy zadania strategiczne z,Yi(,'kszyłyhy si\', ale o km polem. Przy 
obronie naszych hrzcg(,w spot kat'. si\' możemy z pot<:gami o ogromm·j 
przewadze. którym nie potrafimy przeciwstawić n'iwnc,1 floty. mow!
ccj stoczyć. zwyci<:zk:! walk(.' o tern marzyć szkoda. Hozważanic 
inne, jak zakup paru łodzi podwodnych. czy wi(,'ksze.i jednostki bo
jowej. cho<'.·hy o typie kqżownilrn, st ra tegicznic nic jest do przyj(,'cia, 
jako środek nicpt>wny. Natomi:ist sprawa zmieni si(:, jeśli przyjmit•
my pod uwag(,' tani;! łc'idź podwodn:1, gdyż tych możemy mice'.· tyk, 
że z powodzeniem h<;dzicmy mogli micrzyc'.· si(.' z największ:1 rlot,J nie
przyjaciclslq. 

Faktyczni(• llie llil' stoi 1w przeszkodzie przcprowadzl'lliu tej 
myśli. Bazy flot podwodnych oparte o polskie brzegi, dziahi.i:!C lla
wl'l w zasi<:gu ostrzału armatniego nit'JH'z~·jacidskiej floty, w każdl'j 
chwili wypuszcz:1 do boju sdki tych zjadliwych jl'dnostck bojowych, 
ktbrl' prz(•jd:! 11:iwd huraganowy ogil'i'l zaporowy nieprzyjacida 
i rzuc:! torpl'dy z odh·glości. jeśli nie dziesi~!tków, to najwyżej sl'ld.: 
nwln'iw... St:!d polska stralcgja morska te: drog<: winna wybr:1{· -
gdyż rnw tylko może hyi: skuteczna, a zarazem możliwa w 1wszych 
l'illallsowych warunkach". 

* 

\Vstrzymujemy si<: od wszelkich komentarzy natury strnlc
giczncj czy taktycznej. I\"icpodolma jl'dnak nit• zaznaczy{·, że 
w przt·ciwid1stwic do pierwszl'go przyldad11. lego rodzaju roz1m10-
w:111ie jest cltarakll'ryslycz11c dla narodu, kl<'1ry od wil'ków swo,1cj 
potc:gi morskiej za11icdhal i który id:!C d:ill'j po linji 1wjnrnil'jszl'go 
oporu, usiłuje wm(,wić. w świat i w siebie. że słabszy ma wi<:kszc 
szanse zwycic;ztw:1 od siinie,iszego. ornz że o obronie pa{1stwa st:lllowi 
nic strategja ale ckonomja ... ChciC'lihyśrny bardzo przl'kona{· si1: jaki 
b<.:dzie wynik boju ,.drnlrnoustrnj<')\\·" prnf. .J. B. z okn:km łinjowym 
pomysłu kpi. 1\rman. (p.). 
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Kronika zagraniczna. 

Wielka Brytania. 

Okrt:tY linjowt•. Aby zachować· jednolitość· eskadr :1dmiralicja 
zdecydowała, że wszyslkic okr~·ly linjo\\·e klasy „Queen Elisabeth" bi;-d:J skon
centrowane na morzu śródzicnmem, a klasy „Hoy:ll Sovereign" ,n•jd:! w 
skład floty macicrzysll'.i. J>owr<'>c:J wii;,c stopniowo do A ngl.ii ,,Ho~·al So
vereign" i „Hesolution", podczas gdy ,.lh1rh:u11" i ,,\':iliant" ud.idzą się na 
morze śr<'>dzicrnne. Tarnże uda si~· kqżownik l in jowy „llood" . 

.'.\:1prawa tego ostatniego okri;,lu, uszkodzonego w zdl'rzeniu z „He
nown", zalrn11czonn została już !) marca. Zmieniono dwie śruby i kilka 
płyt pancerza. :"\aprnwa „lknown" jest jeszcze w loku. 

Koszt całkowity modcrniz:1cji okn:t<'>w linjowyeh wynosić- );c:dzic 
w bicż:Jcym roku budżetowym p rzeszło lrzy i pc')ł mil.inna funl<'nY, czyli 
zgc'ir:J miljon i slo lysic:cy funU>w wi~'cej, niż w roku ubiegł ym. Z tego .,\Yar
spite", kt1'iry już w roku ubiegłym kosztował :~20.000, pochłonie jeszcze 
!)00.000, .,Hepulsc" f>8{i.000, ,,Hoy:d-Oak" "1 n.OOO i ,,:Mal:iya" 42:toOO. Ponieważ 
Anglja zolHl\Yi:izala sic: nie budowa<'· nowych jednostek przed rokiem 19:~i, 
co r<'lwna si~· wpro,Y:Hlzeniu do lin.ii dopiero w ,·. rn:10, - st:Jd wic:c ko
nieczność'. utrzymania starszych jednostek w słanie sprawności l,ojowcj i ko
nic<·znoś<'· łożl'nia wielkicll sum na 111o<krnizac.ic:. 

,vycofanie czterech krążowników. KnJżownik „Iiawkins" został 
postawiony do rc·zenYy w Portsmou th .. ll'st rzeez:i charakll'rystyczn:J, że w 
lllyśl tr:iktatu londyi'lskiego, Angljn zobowi:,zała sic: wycofnć· i zniszczyć· 
cztery okręty lej klasy (9.800 tonn, :rn w, \'Il - 1!)0) do 1 stycznia rn:~i. 
j:tkkolwick s:J Plll' młodsze i silniejsze od ki lku kqżowników klasy „C" 
kt<'>re pozostaj:J jeszcze w linji. 

Lotniskowce. Lotniskowiec „Eaf,!;lc" powrc'lcil do Devonporl po 
<hntldniej niPobecności, zwi~Jzanl'j ze służb:) na wodach za.granicznych (prze
ważnie w Chin:1ch). ,.(;\orious" przejdzil' na l\Ialt<,', ,,Cour:igcous" i „Furious" 
pozoslan:J we flocie niacierzystl'.i, ,,lkrrnes" w Chinach. !'\owy lotnisko\\·iec 
.,Ark-Hoya!" ln1dow:111y jest na stoczni „Carnrnell Laird" w Birkenhead. \\'v-
porność- jego wynosie'· llla 1:">.000 tonn, szybkość· 27 wc:złów. · 

,Vypadki. Eonlrtorpedowce ,,\\'iteh" i „Whilshed" z pierwszej 
flotylli śr<'idzit·mnomorskiej zderzył>· si<,· w czasie hYicze1i, nic poniosły 
.i<·dn:1k pownżniejszych uszkodze11. Na łodzi podwodne.i „Oxll'y" wylmclił 
poż:1r, wslrntd, kt<'>rcgo ł<'1dź musi:tła b>·ć· zaholowana do naprawy na l\laltc:. 
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J>rzyczyn:J pożarn było krótkie spi(.'cie, wywołane wtargni~•ciem wody rnor
skicj do c(•ntrali. 

Stany Ziednoczone. 
~owe okrt;ty. Lotniskow<'c „Yorktown" i „Enterprise" budowane 

w ~e,,·port Xews zostan,J spuszczone na wod<: we wrześniu roku hil'Ż:Jccgo 

i w st~Tzniu r. rn:rn. t. .i. z op<'iżni(•niei:1 około lrze<'h 111iesi1,•cy. Okr<,·ly te 
wypiera<- htd:,1 po '.!O.OOO !01111. 

:18 miljon(1w dolan·1w przyznano n1c1rynarce wojennej 1m moder
niz:1cjc; baz ,,. kanall' Panamskim, Pearl llarbour i na Hawajach. Dziesic;c': 
łodzi podwodnych budowanych z tytułu .,:-.::1tio1wl Industri;II lkcov('ry ~\et" 
(Fundusz odn1dze11ia przt•1nyslu) zna_jdujt• si<: na wyko11czeniu. 

Wypadki. Kr:1żo,v11ik „Xorth:1111pto11" został uszkodzony torped:J 
c'·,viczehn:J, wystrzelrnq z łodzi podwodnej, ,,·skult>k czego 111usi;d by(· ,vpro
wadzony do doku. Okri;t-lwza łodzi podwodnych „Cormoran", kt('ll·y osiadł 
na mieliźnie w pobliżu Xewporl ~t·ws, zosl:d szcz<:~liwie ści,Jgni~·ty i spro
wadzony do portu. 

Włoch y. 

Program J 9:J.l/3;i. Tr:msza prngr,1111u 1 !):n/:ł:1 przedst:1 \Yia si<,' jak 
:1ast<,•puje: '.! okri;ly linjowc po :~.-1.000 tonn, '.! kontrlorpcdo,y<·e po 1.(iOO lonn, 
awizo kolonjalnc '.!OOO lonn, 1 kanonit'rki szyl;kobidne (esc·orl(•urs) po !)08 
tonn, 2 pod\\'odne stawiacze min po ~);{;-1 l01111 11:1<1\Y., ora1. lfll'()l'dowi<'c mo
t,,rowv 4fi tonn. 

· Prc·,1,~• nowych kr:iżow11ild1w typu „Condolit'ri" ,.Duc:1 d'.\osl:1" 
i .,\Ionlt·<'<"ll<'Oli" wykazały \\. ci,Jgu oś111iu godzin dl:1 pierwszego szybkośc': 

średni:J :{7,4 w<:zla. dla drugiego :ł8,8. 

Wypadek. I lolownik morski „Curzol:1", k1<'1ry ,,·yruszyl \Y 111arcu 
z T:irentu do .\ugusla, zagin:.il /Jez wieś<'i wr:iz z 18 Judźrni zah>gi. 

Chili. 

Los ,..\lmirantt• Latorre". \\'i:1domości o sprzl'daży pann·rnika 
, .. \l111irank Latorre" (l'x ,.C:111ada") jcd1H·111u z pa1'1stw eurflJJ('.iskid1, ni(~ 
pot wil'rdza,i:J si~·. Okr~·! ll'n. jak wi:1do1110, został w roku 1 !):rn gruntownie 
zmodernizqw:rny w :1rst.'11ale Dt·\·onport, 11lrzy111al nowe turbiny \'irkt•rs
Amstrnng, fl<'hr1111<,· przeci,Ytorpl'dow,J i I. d. podobno jednak odnic'>sl w 
czasie n·,,·oltwji pow:1żnie,iszt' uszkodzt'nia, kl1'1rc znrnicjszyly jego \\':trloś{·. 

bojmq. 

Wypadek. !lolo\\'nik morski „Calvarino" (7fi0 lqnn), zliudo\\'any 
\\' r. 1!):30. osiadł na skala"h kanału \loraloda i został zniszczqny pl'l'.('Z f:ile. 
Załog(.' udało si<,· uratowa<··. 

Hiszpania . 
Rozhuriowa floty. Sp('<·jahw kn·dyt~· \\' wysokości 117 miljon,'>w 

pest.·li'1w przyzn:11w zostały na 111oderniz:1<·k flot~· i obron<: \\'ysp B:1h-:1rskid1. 
Z kgo n1od(·rniz:wia d,,·,'wh ist11ic,i:_1ych pann·rnild1\\' p,1chlrn1i<· :i2 111il,ion~·. 
Budo\\':tl1l' htdzie 10 lodzi podwodnych po IOO lrnlll, 1 :! torpedo\\'(•(iw po 1-100 
lflnn, 8 stawiacz\' 111i11, 1~ kanonierl'k i 12 kryp minm,·~-ch. 

\Y r11k;1 bil'Ż:Jc·y111 znajduj,! si<: na wykor'icz!'niu nasltpui:,cl' okr~·ty: 
Kr:)ŹO\Ynik ,,IL:lt-an•-;", lwntrl11rpcd,1,,·ce .,(ira,·ina", ,.Jqr!.W-.luan", ,.Elcano", 
.,l 'llos", .,Cisc:1r", łi',dź podwodna „Dl". (i holownik/iw i 2 okr<,·ly-c\'skrny (ro-
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powce). Xadto zna.i<luju si<: w budowil': :! stawiacze min po '.WOO tonn~ 
dwie łodzil' podwodne typu „D" (10;-il) tonn, :W \\"('złów, I - 120, G wyrz.) 
oraz okri;-l hydrograficzny. Personel marynarki liczy 18.000 ludzi. 

Z. S. R. R. 
~owa promocja wojenno-morskiej akademji R. ,v. C. A. \\' maju 

I, .r. miała miejsce nowe pron1oc,ia specjalnego kursu wojenno-rnorski~.i a)-::a
delll.i i H. W. C. A .. , składafoccgo sii: z wyższych oficcn'iw Floty Sow1eck1ej, 
z kl<'irych wi<:kszoś{· nie dowodziła dol:Jd żad1q jednostk:J pływ;1j:1~·:1._ \\'e~ 
<Ilu;.; doniesie11 ,,:.\Iorskowo Slio1·nika" poziom kursu jest lianlzo \\'ysok1. sredm 
stopid1 posti:p{iw w nauce wynosi ~.2 (na ;)). 

Do liczby najlepszych absolwentów należy zaliczy{· nast<:puj:}c~Th 
dow<'>dców: Izaczyk;i, Suslowa, :.\Ioskalenk(,', Kolpakowa, Dolinina, Xiepiedo
wa. (iroznego, Zari1rn, Bo,icowa i \\'oronowa . 

Kolejna promocja w \Vojenno-.M.orskiej Inżyniery_jnej Szkole im. 
Dzierżyńskiego. \V :\I. .I. Szkoła illl. Dzierży11skiego obchodziła urnczystośc'· 
pron10wania kolejne~~o kursu dmY<'idc,'iw-inżynier<'iw. 

\\'śr<'id pr0111owanych inż:vnicr<'iw jest 97'/r komunist<'iw i komso
molc,·1w, a zaledwie :Vit,- innych partyj. 

Szkołę uko11<'Z)·ło dobrze i bardzo dobrze 8(V/n absoh\'entc'>w, clo
st.itl'cznic - 2W/r. Olmrna prac dyplon1ow~Th dała jeszcze lepsze wyniki, 
a mianowi<·ie: 90'/r, - bardzo dobrych i 10(/r, dostatecznych. 

,,:.\Iorskoj SIJornik" stwierdza, że kurs ten był prowadzony przez 
Dow<'idztwo Szkoły wyfotkowo uważnie i z dużym nakładl'lll pracy ze strony 
wydHJ\\'awc<'iw i wychowanldJw, co dało lak świdne n·zultaty. 

Juhileusz okrt.:tu linjowego „Pariżskaja Kommuna". \\' marcu h. r. 
1Jkr<:t I injowy ,;Pariżskaja Komn1una ( da\Yni ·.i „Sewastopol" bud. l!ll 1 r.) 
uro<·zyście olwhodzil jedenastolecie swego wst.wienia do ponownej slu;·dJy 
i wcielenia w skład ho,iow~Th jednostek CzcnYmH".i Floty. 

Z te.i ok:iz.ii .,:\Io1·sko.i Sl)()rnik" ulllicścił na swych lamach kn'ilk:i 
\\'Zllliank(,' o przejściu okr<;tu z Bałtyku na rnorze Czarne, w ko11cu kt<'ffe,i 
zaznan:a, że w czasie jedenastu lat służby \\' składzie CzcnYonej Ballyckicj 
i Cz:irnomorskicj floty, okr(,'t \\·ybitnic odnmYil swoje wyposażenie techniczne 
i obecnie jest jedny1n z najlepszych bojowych okr<;>tów oraz pien,·szorz(,'dn~J 
szkol:! wychowania i przygotowania kadr morskich sił H. \V. C. A. 

Niemcy. 
Nowe łodzie podwodne. \\'i~Hlomości o budowie lodzi podwodnw·h 

przez '.'\ienwy s:J Ź)'\\'O kornenlowane \\' prasie. :'\ie ulega w:1tpliwości: że 
lodzie podwodne nie tylko znajdują si(,' w budowie, ale że w kn'>tkim czasie 
już zostarn1 wyko11czom·. Pierwszy lord admiralicji, sir Bolton Eyres :.\lon
sell zakomunikował w Izbic gmin, że jeszcze w dn. 2(i-go kwietnia r. IJ. zo
stał poinformowany przez angielskiego atlache morskiego w Berlinie o l:u
dowic przez ;-.;-i<'rncy 12 łodzi podwodnych, wypornllści po 2;-1() ton każdii. 
Plany tych łodzi zostały zatwierdzone jeszcze \\' kn11cu r. 19:H, zamÓ\Yienia 
zaś na l>udm\'(,' poszcz('g<'ilnych mech:mizrn<'>w zrobione były w okresie no
wego roku; hudo\\'a kadlulii\\' została pod.i<:ta w połowie kwietnia r. h. 
Prace s:J prowadzone \\' przyspieszoncm tempie, tak że gotowości pierwszych 
łodzi podwodnych należy si(,' spodzil'\\'Ht'. już na jesieni r. h. ~ie nie 111ożna 
jeszcze powiedzie{: o szczeg<'>ł:1ch technicznych tych lodzi, można jednak 
być: pewnyrn, że za\Yicra{· one b(,'d~J szereg udoskonalei'l i no\Yości, jak to 
_już miało miejsce przy lnulowic pancernika „Deutschbnd". Faehm\'~l prasa 
,111gielska twierdzi, że nowe lodzie podwodne niernl~ckie posiada<'· b<;>d:J bar
dzo udoskonalone przyrządy podsłuchu podwodnego, które w znacznym stop
niu pmYi<;>ksz:, ich wartość taktyczną. Prasa niemiecka podnosi, że mały to
naż łodzi podwodnych powinien przekon:d· Angl,i<;', że ;-.;-iemcy pragn:i po-
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siada<-'· 111arynark<: o <'haraktrrzc \\'ybilnic olirn1111y111 i z po\\'odu z:1111il·rzonej 
budo\\'y fioły niemieckiej Anglja nic powinrrn 111i('c'· podstaw do niepokoju. 

Program morski. J>rogrwn rozbudowy floty nie1nie<'kiej narnzic 
. nic jest zn:111y, jedn:drnwoż prasa nngielska podaje, że .:\'iemc~· zamicrzafo 

zlmdowac': ;"i panccrnil,Ji\\' o \\'yporności :w - 2:i lysi<:cy ton, 1(i kn1żowników 
o wyporności G- 10 lysi<:<:y ton, GO kontrtorpcdowc<'>w i :10 łodzi podwodnych. 
Program ten mieści si~· w rmnach floty, tonaż ktc'l!'('j czynniki rniarnd:ijnt• 
niemieckie określaj:) na :Fi - tWi ton;1żu floty angielskiej, t. j. około 4:>0.000 
ton. .:\' aldy jeclnak przypuszcza<'· że rzeczywisty progrn111 rozbudowy floty 
niemieckiej bc:dzie \\'i:1do111y dokł;1dnic dopiero po konfl·n•nc·ji morskiej 
;mgielsko-niernie<'kiej w Londynie. 

\\' zwi:1zku z z;1111ierzon;1 ln1dow;1 floty w 11wryna1Tl' niemieckie.i 
s:1 już w toku pran· organizacyjne. Zost;tl ostatnio rozszerzony aparat po
!Joro\\'y i wyszkoleniowy przez sl\\'orzcnie stano\\'isk 2-go rnhnirnła w baz:1ch 
morza B:11lyckiego i Pc'iłnocnego, oraz 2-giej szkoły dla podoficerów w \\'il
helmshaH·n ( dotychczas była tył ko jedna taka szkoła \\' Fricdrichsorl). 
\\'zmożono n'>\\'nież i wysiłek propagandowy. \\' pierwszych dniach czen\Ta 
r. b. niez\\'~·klc uroczyści(' odbc:dzie sic; obchc'>d rocznicy bitwy pod Ska
gerrakit·rn, a tegoro,·zn~· .. ~arodo\\'y ty<lziei'1 marynarki" ,,. dn. 11 - rn-go 
c·zenvc:1 r. li. obchodzony b(,'<lzie przez c:tll' .:\'il'mcy, j:1ko świ~•lo narodowe. 
\\' <'i:Jgu l:1l:t .it•dnostki 111aryn:1rki niemieckiej od\,·icdq w <'cl:l<'II prop:igan
dowych \Yszystki<' nicm:tl porty ojczyste. 
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Bibljograf ja. 
Janusz St~1>0w:-;ld. LEGENDA O .\L\SZTOWEJ SOśN IE. (;ł, KsH:garnia \\'oj
kowa, \\'arsz:1wa rn;~;). 

życie jest pii:lrnc dla człowieka służ:.wego wzniosłej idei. 
Tc sło~va ,~iedawno zg:_1slej poetki i J;ionil•rki morza Wirgin,ii Hcriot, 

s,J jakby odpow1e_dzq _11;1 pytanie: _Dlaczego „Legcnd,1 o masztowej sośnie" 
.J :rnusza St<:po,ysk1ego Jest rzecz,!. JH<:k!l,) ~ Dla~·zc~o _stał_a si~ pierwszym na
prawd<: morskim poematem, gdzie t>p1ck1e znc1.-:c1c I dzwi.-:czny, plastyezn,· 
wiersz zl:iły siG w jedn,J harmonij_rnJ całość:'? Całość 111oże w poj<;>ciu· H•g<> 
czy innego poetyckiego autorytetu 11(cdoskon,,ł:J: ale _w po.i<;ciu ludzi zwykłych, 
a do tego kochających morze, pnicuJ:!C)Th na rnern I szct.erze mu od,!r,nych __ 
bardzo pic:kn:}. 

Entuzjazm jest tak J_)otrzclm_y do po~v~)dz,enia sprawy, ,i:ik powie
trze do oddychnnia. Bez entuz.1azn1u 1~1e uwoln,l!bysrny Polski z kajdan, nie 
zlrndowalib);Śmy Gdyni, ,~ie stworzyl11Jyśmy }llarynarki wojennej czy floty 
łwndlowe,i. Slc:po,,·ski w1t· o te111 dol)l"zc. ~\.ocha mor1c naprawd(;', zna .it·, 
służv idei. To też swoj:J ,,Sosn<; 1!wszto\Y:1" pisał _z entuz.1~1zmcm prawdziwym. 
I dl~ill'go udała mu si<; tak pic:kn1e. ,~ dlate~o tez, na1-5ro<1:! rn:~rynistyczna im. 
ś. p. Sz:ireckiego została mu J)I'Z('Z low. Litcralow L Dz1cnn1karzy Polskich 
słusznie przyznmrn. 

,,Sosna" Sl(;'powskicgo, to nic. żadna suchotnicza „Sosenka z wydm", 
co jak dawniej Polak; na r_norzc z !J_,_-7:eg_:1 ~11:zeslraszonym wzrokiem spogl~Jda. 
To „dobra lanca'', ktora stQ do moi Z,l .1 '".,ll,1, ,kl<''.ra ,, ... przeszła kawal świata, 
zwiedziła wicie brzeg<',w, wsie gburskie I panskie, :iż fo wreszcie z Fryc~uni 
u źn'>deł Nogalu ost;dni chrzest poł;.iczył z kur:u~towym Cda11skiem" ... l~tóra, 
_ s~·rnboliczny ad111ir~1ł -:- okr(;'ty Z\fmunt,'.ws!-:1e po<~ O~iw9 w h<'>i wiodła, 
,,w dymie bitewnym nie~1g1<;t~1, dun_m,~ ... ,,Ani ,yrnna ll'J ofiary .kołysała sosno
w:i inodła krzyże w re.1ach I na zaglach r<!zp1ęlych wgłos ,,·1odła sztandai·y 
lrns:ll'skich kopijników ,~, nwszlowych_ lulPJa<:h" .. : Potem zuś dzi,:lrnje: ,,żeś 
mi pozwolił w lwtmar'1slrnn panc~rzu k_1cr,~w:H; ))()JClll z masztowe.i buławy, na 
b:rnderoli ci niosc: dzie1i slnwy, O,1cze s1ew1erzow ... " 

T,dq tn sosll(.' wymyślił poet~1 morza .I ,mu:-.z St(;'powski. I cały jego 
poenwt tc:tni szlachetnym cpos_e1(1, hudz1 ~cha dawneJ chwały, krzepi, wzni<.·ca 
wic1r<; w .iutro _ jeszcze _h:mlz1e.1 ~-hwał!J 1 .~>wocn,J p_r:~q s_yte. \V dobie kil·dy 
wi<:kszość: młodych poeto,,· hoł!lu.1e n~•gac.11 wszelak1c.1, wiersze St<,·powski<·go 
s,J ożv,,·cz<·rn tchnieniem lll<>r~l-:icgo wrntru, lego co slllutki i zw,Jtpit•nia dus~y 
Iudzk.iej w kozi .r~,g zap<;-dza. (,dyby tak_ ws,:-yscy nasi młod_zi poeci tworzyli, ni'e 
w dusznej, zg111_I1zrn1 mm·ah~:J nabrzmrn,h•.1 a~I)l<!sft•rzt'. wielkich rniast, ale na 
morzu, lub chochy n:!d lll<!r Z<'~ll - lworczos:~ ich miałaby !Jcz\\',Jlpienia ten sarn mocny akcent ,,·,ary I t<;-zyzny duchoW('J. 
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\\'kr:1czahJr w szczl'g<'>ly, l'i'.l'l' możn:1, że St<,'po\\·ski jest mistrzem 
ononwpotei. Posłuchajmy roz1110\\'Y z Illl'\\':tllli: 

,,Przysiadły na kl:11n!Jurc·ie i z:1krzykły: Chleb:1. 
K<;'.s im rzucił niezgorszy, każdej szczerze: ~aści. 
Dzic:kujemy. Bóg z wami, odrzl'kł tak, j:1k trzeba. 
,,·estclm:Jł jl'IJO, wi1,·c z,1raz spytały: C1'lż waści'? 
Albo epizody bill'wne: 
.,świsn1,·ly drwa po twarz:wh. wkr:Jg prysły granat~·. 
1ngla od dymu napuclil:1, wrza'.'.k zawrzał skowyll'lll, 
z~H·ze111 lun:11 slup ognia 11:1 przednie karnaty, 
w ż111ijowislrn błyskawic... Dzi1'dJ z,,·arł si<,· z l>ugszprytern ... " 
A oto sternik, kt1'Jr\' ... 
,.~ie nie slysz:tł, nit: widzi:11, tylko drżenie rozet~·. 
Zawliły z wi'ld boje. Ani sic; ich nie 11,·k:tl, 
w ko1npasowl'j iglicy życi(' wrz:do 111u w r<.•kad1 
wpc'il przl'gi<.·ta r:11nil'nicn1, 
drż:wa w ta1i<'u, spojrzcnil'Ill 
c:ilowala go w oczy 11wg1wt~·c·zna panil'nka ... " 
To już pcH'zja 11aprawd1,· morska. ~il' przyl>rzcż1w, letniskowo-sezo

no,y:1, gdzieś 11:1 dancingu 11adbrzeż11y111 C'Z}' na pokl:tdzie p:1ro,,Ta wycit'C"zko
wego p1H·zc:ta. żeby tak tworzy<\ trzdla koclia{· 111orze i 1·ozu111i<.·i· je. Hozu-
111ie{·, że jl'st 01w szkol.J honoru, k:1r1wści, pr:1wośC'i, poświ1,•c'l'!lia, szko!:J tc:
żyzny i pc·pinier:J z kt1'lrej wyr:1staj:J zdro,Ye rasy i silnl' n:1rody. 

Krytyka z:trzuc:1 mic;dzy i111wrni, że Stc;powski nie wykorzystał 11:1-
leżycic o!Jr:1zu dzisil'jszl'j (;dyni i ni<' z,tlrni'1czyl po<.·111:1tu swego bolwll'rskim 
rapsodl'lll. Ale ny nic kpil'j, żt'!Jy ll'gl'nda rnzwiew:tla sic; \\' sinej 111glc· B:tl
tyku, poprzez ktc'ir:J prześwieca :\!:tika Boska \\'c;gorzowa, niż aby miał j:J 
zakoi'1czy{· fałszywy, 11ad1,·ty dźwi1,·k samcwhwalstw:1? Zreszt,J (~dynia w „Ll'

gendzie" jest... i żywa. ;\ 11:Hlcwszystko jest t:nu żyw~· kult „Ar111at~· \\'odnl'j" 
i troska o .il'.i byt dzisiejszy. 

(;!1'J\\"ll:t Ksi1,•garnia \\.o.iskow:1 \Yydał:1 „Leg('1Jd<:" pi1,·lrnit·. Opr:H·o
\\':lllie gr:1ficz11<.· (;irs-B:1n·z dobre, :dl' mi1,·sza11ina modernist~·ki z :1rchaizme111 
niezawsze si<,· udaje. Tu 111ielibyś111y 111:tle zastrzl'Żl'llil'. 

„Legenda o rnaszto,,·(•j sośnic" winna si~· wi<.·c· zn:tlcźć- w każdl'j 
polskiej bibliołe('l', w każdym polskim, prnwdziwie kulturnlnym domu. .le,i 
wartość· :1rtystycz11a pokrywa si<.· wpl'l11il' z w:1rtości:J dydaklycz11:J, choć: ta 
osl;1t11i:1 by11aj111nic·j nie razi. To ll'ż śmi:tlo l'Zl'<' można za :111tore111: 

,. ... .:\'ic·l'h 11:i stc·rl>urcic z pra\\':t wszys<"y si1,·cl:1 
i płyn:J z tob:1, 
świc·tl:rna ll'1-wrnlo". (.J. G.) 

Jol-wph Conrad. 
J(si,!żki Polskiej. 

Z\\'IEl{C'L\DLO !\10I{Z.\. Przt•klad .\nieli Zagbrskit'j. Dom 
\\':1rsz:1w:1 rn:{;). 

0111awia11il' twc'irl'ZOŚC'i Co11rad:1 jest tu zbyil'C'Zlll' . .:\'ator11i:1st należy 
w~Tazi{· uznanie wydawcy za spopular~·zow:rnic jt"d11cgo z na,ipi<.·k11il'jszyC'i1 
dzid widkil'go marynisty, kUll'l' j:1k dol:Jd nil' mogło si<,· doC'zek:ti· polskil'go 
przl'kładu. l)zic;ki IC'rnu najszl'rsze sf('ry społeczl'i'lsl wa zaznajorni{· sic: !,1,•d:, 
mogły ze „Zwicrciadll'm morz.t", przyczl'lll dla .i<'d11yd1 li<;dzie Io pełna 
wspo11mie1'1 i \\Tażd1 l('k!11ra, dla drugid1 szkol:1 111yśknia morskiego i mi
łości morza. 

Pani ~\nil'la Zag,·Jrska nil'l~·lko uporal:t si~· dobrze z zawil~·111 sty
le111 wielkil'go pisarz:1, odd:ij:J<' wil'rnie wartośc'.· :1rt~·styczn:J i dydaktyczn:J 
dzieła, :tle· też poni<'lqd wbn·\\' on<.·kiwanio111, w~·brn(,'ia jako t:1ko z trud
noŚC'i ll-r111inologinnyd1. Sz('reg drobnie,hzyd1 hl1,·d(Jw i usterek położyć· 
należy raczej 11.1 nieustalo11:J ll'r111i11ologj<,, żeglarsk:J i ubc'Jstwo morskie na
SZl'go .i<:zyka, powstalc z \\'i('ko,,·c·go zanil'di>ania morza i .il'go dzi('dzin. Ca
łość· stanowi przl'pic;kn:J proz1,· 1norsh;J, jaki('j dotychczas ,,. j~•zyku polskim 
nil' posiadaliśmy. (J. G.) 
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KOMUNIKAT INSTYTUTU BAŁTYCKIE60. 

Polska ordynacja kaperska z r. 1571. 
l'\\' ACI O(;()L:'\E. 

\\' jednym z n;:]rnpisów Archiwum Kr{Jlestwa w Brukseli dochował 
sic; intcrcsu.i:wy doku!11~•11t z d~icj{>w marynarki dawi;ei Polski. ~awiern on przepisy dla kaperslue,! f~oly ~yg!llln~t:.' Augusta, 1-:toi:a prow_:idz1ła blokad~ l\loskwv do Ballyku. l , łozyła JC h.om1s,1a i\lors_ka ,._. \\ arszaw1e pod dat:} lh lipca t.~71 roku, ujmuj,Jc w 28 arty!rnhi<'h obow1:p::ki i upra~vnienia kapi~:m<'>_w okr<;>towych i z,ili'ig or,1z normy słuzl>y. Artykuły te tworz:! Jakby odpow1cd11ik t. zw. ,,:irtykułów hetm:u'1skich", ~>glas_wnycl_1 p_rzcz l_whw!n~'>w polskich w XYT w. dl:i wojska, rusza.i:J<'ego przecrn: rn.eprzy.1ac1elo,y1: l\l1e.1scc h~tn!ann ~ai«;'la w l\'lll wypadku wh1dzn zw1crzchnw floty k:1persk1c,1 z ustanow1e111a krola -
Ko111isja ~[orska. 

Art. 2-4. Zachowanie si\' na i.idzie i morzu wobec swoich nieprzyjaciela. 

THEś(: OHDYNAC.JJ. 

N:i poczqtku :ddu zazn:1czono, że jego moc rozci:1ga si<;'. na czynnych już dow<'>de<'rn• statld>W i na przyszłych, ,iakichby kr<'>I polski wypr:1wił ;rn 1110-
i·ze przeciw swyrn wrogom. 

Art. l. Rota przysięgi i życie religijne. 

\V artykule 1. ustalono 1:ot~· yrzysi«;-gi kq~itm1ów i starszyzny okr«;-
towrj. Każdy z nich po uzysk:1n1t( )tstu przy1~ow1cdniego kr<'>lewskiego iw służb.,; winien sit; stawie': przed h.orn1~.PJ l\!orsk:1 ! wedł_ug roty ślubować wierność· i posłuszdistwo panu S\\'Clllll krolow1 Pol~lo, kom1sa_rzo111, innym m·z~•dnikom i ninie,iszylll artykuh!m. Podolm:J. pr:'y~u::~c: przepisano dla załr'lg. Zar{lwno knpi tanowie, jak i 1rh J~<Hlwład1!1 111_1c_lI s1~ podpo,rz:glk~l\\'ai- pod przysi<;-g:1 admirałowi, kl<'lrego zmn1crzała h.om1_s.1~~ m1:rnowac_ dl~i I loty k:1pcrskiej. · \\' tymże artykule poruszono rd1g1.1rnJ stronc: zycia nn statku, wzy-
wn.i:Jr. by wsz\s<'~· 11_1ieli, Bo~a prZl:d, o~-_z~n.1:!, bez któr~Wl pomocy, nie uda:i:! si<;> ludzkie zamierzenia . .t\:_1Jezy :'il(,' \\ _) s! 1 z~g,ie obrazy hc_lze.1, p~·zeklenstw, przy·i·J'r i wogt'lk nadużyw:1nrn bozego 11rnen1:1 pod l~armrn _na mepoprawnych :iż ~I<; ~iwi<;>zi,cnia, usuni<;>ci:1 z okrt;' t ll lub 1,n·z_ekaz:mia kom1~arz~m1 winowajcy. \\' artykułach od 2 - 4 ornow1onq zachowanie s1i;- w portach na 
morzu i !wizie wi1bec Iudnośl:i i s1~olyk:mych st:itk<'>w. Zabroniono w szczl':4<'>1-ności n:ipadać na okn;ty, kl'.>lT nie wsp_m~1:~ga,p1 Mo~lnvy dowozem. Za żywność polecono płaci{· w krn,Fwh. z:q?rzy,1az!11~mrch. (~dy _już przy.idzie uderzy{· 
IW wroga, wsz~• 1.;cy rn1 okrt;'Clt' \\·11~111 o\h\:azn1e .1 karrn~ sic;- zachowa[·, ,iak przystało na wiernych i prawych ':"c!.1own_1k(!W· h.to,hy_ s1i;-_ okazał oporny!ll i nieposłuszn~·rn, według okoll('znosc1 po,n1,l•s1c kar_<;> sn11erc1 (art. 2). Za wszczyn:inie lwbsu i budzenie popłor_hu wsro<l załogi czeka kara ,iak za nie,Yiernoś{· (art. :n. (;dyby ktoś z załogi przeszedł do nieprzyjaciela w czasie star<'ia. 
!Jęclzic ,,·'.\Tzucony za 1~okład albo \\'):sadzony na rafy na ukaranie przez żywioł, jeżeli tylko dostanie się w r(,'cc kap1tan:1 lnh załogi (art. 4). 

Art. 5-18. Dyscyplina wśród załogi okr«:towej. 

_· \V arty!rnle ;i nak:)zano pe~vnc JH!szanowanic dla pożywienia i piwr1, ~yysl_,)plono przeciw przckll'n_slw<!m 1 przys1<;>gom przy stole. \\' artykułach od 
~> -U , uregulowano dyscyplm<;> 1 _stosun_ek ci'.ł<?nka załogi do przl'łożonych 
1 wspoltowar'.'yszy:. Bez. zl:z\\:olPn_ia k:1p1_t:rna _nil' w_olno rnlawnc'- si<;'. z ok,:c:tu na h!cl (art. h). .'.\ikt rne sm1c w1:1zac s1<;> z 111ny1rn Jffz<.•ciw lrnpitanowi lub 
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przełożony111 :111i ui-z~1dza<'· h<'Jjck. Za przesl<:pslwa lego rodz:1ju, przewiduje 
si<;> na 111orzu wyrzucenie za pokł:td hez litości, na l:1dzie - stracenie (art. 7). 

Dla załatwiania spon'>w przewidziano clrogQ pr:1wa: według sta
rego zwyczaju ma siQ odbywać co poniedziałku s:!d na okr<:cie ,,. czasie po
stoju na kotwicy. Tam zwr<'JCi siQ każdy w celu rozs:Jdzenia nieporozurnienia 
(art. 8). Za lżenie towarzysza, za uderzenie 1w pokładzie, dobycie broni lub 
noża przeciw drugiemu, n:1znaczono kary (art. 9-11). Zranienie poci:Jga za 
soli:J utrat<: r<:ki. Za zab,\jslwo sprawca, zwi:1zany razl'lll z ofiar:1 bc:dzil' \\TZU
conv w fale (art. 12). Kto okradnie towarzysza na okr<:cie, zawiśnil' na po
\\T<;zic u hugszprytu, kto zaś prze111oc:J odbierze własność cudz:1, po trzykrnc'· 
doświadczy przl'ci:1gm1ia pod kile111 (art. t:~). 

Artykuły od 14 W dolY('z:J straży okr<:to,n·.i1) . .:'\ikt sic: nic może 
przed ni:1 uchylać (art. 14) :mi przyhy,va<· na ni:J w słanie pij:111ym (art. 1:>). 
~il' pełni:1cy si raży maj:) siQ uda<.': do swych 1 •omiesZl'Zl'll, Pod kar:! cielesn:J 
nic wolno wola<.''. i krzycze<'-. gdy już str:iże obsadzono :tlho gdy stalek jest po 
żagl:m1i, ho to jui nieraz stało sic: przyczyn:1 zguby (art. Hi). 

\\' artykule 17. zawarow:1no, że dla z:l('howania n:tleżyłl'go porz:Jdku 
na okrc:('ic nikt nie ma wkracza<': w cudze kornpl'łcncje. :\rtykule111 18. naka
zano załodze cisz<;> w obliczu nieprzyjaciela aż do znaku kapit:111a . 

. Art. 19-22. Przepisy w odniesit•niu ,to je11c(>W i podziału łup{>w. 

\V artykułach rn - 2 t unormowano posl~·pow:mie z jei'1carni i zdoby
cz,J . .}('{1cc'iw należy dobrze pilnow:u\ nie dopuszcz:tc'• ich do rozmów z obcymi 
i nie zostawia<.': im brnni . .leżl'liby wskutek zaniedb:mia jeden lub wi<;'('l'.i lm11'1-
ców uszło z wi<:zienia, winny zapłaci życi('m (:irl. l!l) . .:'\a zagarni(.,•tych okrc:
tach nie ,Yolno rozbija<.". skrzy11 i beczek ani zabierac'· cokolwiek z d<'>!Jr i pic
ni<:dzy. \\'szystko winno pozostac''. w nienaruszonym słanie :1ż do prawnego 
orzeczenia komis:trzy. 

l'o uz1wniu przez nich legalności łupu odliczy si<;> 11ajpierw z k:1ż
dcgo tysi~1ca 10 złotych polskich na \\'Sp;ircie biednych. Kn'>I olrzyrn:1 opn'H'z 
dziesi:Jll'j cz<;>ści okrc:tu i <l<'>hr na.iwi<;>kszc i najprzedni<.·jsze działo. najlc·psz:J 
kotwic(.' i line:. Kapitanowi przypadnie połowica okr(.,·tu, armat i wsz<'lkid 
przynależności, reszta zaś p<'>.idzie do podziału 111i~•dz~, niego i armatorc'>w, bez 
uszczerbku atoli dl.t CZ(.,'Ści kr<'>l<'wskiej. Za przywłaszczanie~ zdobyczy w ilości 
ponad te przepisy lwz woli 1..:0111isji lub urzc:dnild>w fiskusa krc'>lcwskiego, za
grożono śmierci:J (art. 20). Cdyby na skukk burzy, wiatru lub z innych przy
czyn nic rnf>gł kapitan stawi<.''. sic; Z<.' zdob~·cz:1 przed komis:irza111i. zgłosi si<,> 
,,. urz<:dzic llli<'.isca przybycia, prz<.•prow;1dzi inwentaryzację zabran~Th dc'>hr 
i zawiadollli niezwłocznie Krn11isj<:, .iak i gdzie owładn:J! lt1p(•111, by uzyska{: 
orz<·cz<.·nie ('O do dopusZ('Z:tlności podzi:ilu. .I <.'Ż<'I ilJy dziel il na olH'l'lll lllil'jscu 
nie ogl:Jdaj:JC si<,· na Ko111isjc: i urz<:dnik/iw sk:1rbu kr<'>l<'wski(•go, ulra<'i zdo
bycz. list przypowi<'dni i poniesie kar(.' jako ł:u11i:wy prz~·si<,•gc: (art. ~1 ). Każ
dy kapitan wraz z załog:, n1usi pod kaq śn1ierci przekaza<· krnnisarzom lub 
Lll'Z(,'dnikom skarbu wszyslki<~ pis111a, znalczion<' na zdobp·z11~·111 okręcie. ni('Zl'
go nic zatrzymuj;JC :rni ni<~ olwi<'r:i.i:ic zapi<'CZ(.,'lowanych listc'>w poza okn·ślo
nl'llli przypadk:imi (art. 22) . 

. \rt. 2:l-28. Posłuszl•ństwo wohec przełożonych. 

\\' nrlykułach 2:ł -2;i wn'wono do sprnw karności. :\'ikt z załogi 
nie może stawi:1<·· oporu, gdy k:1pitan (lub lllistrz) z:unierz:1 kar:1<'·. Kapitan 
ma moc wydalania ni<'posłusznych z z;ilogi i przyjmowania na okr<:t inny<'11 
(art. :!:3). Klob~· po ukaraniu wymyśl:11 sprawcom, hc:dzic napi<;>tnow:my jako 
bezerny i nicwi<-rny łotr i bulla.i (art. :!I). Zakazu.ie si<;> zdrady tajemnic 
(art. :!;-J) . 

. ·\rtykukm :w usl:mawia Komisja :\Jorska swego rnst~·IH'ę, kt<',ry 
w .i<'.i kn'>ll'\\'ski<.•111 illlieniu ma odebr:t<.'· przysi<:g~• od żolnil'rzy oraz 111:iry-
narzy wesp<'>ł z kapitam·m spr:iwow:d: s:Jdownictwo na okr<,'l:tch. w~·mi('-

1
) \\':1<'hly ( pr-zyp. n·d.). 
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rza.i:!<' k:11·~· przckraczaj:Jcym 111111e.1sze :1rtylrnly (art. 2G). \V artykule '27 
określono bliżej kornpekncje zastc:pcy, czyli „profosa". 
. \\'. ostatnilll a(·tylrnlc wy~n:1rzono dla. ni~·go ,~·yn:!grodzenic (100 
złotych z kazdego łupu) 1 ustalono f ornlllł(,' przys1i:;.p dla zołnrerzy i marvna
~·zy. Każdy z niell rniał ślubować· \\'iernośi- i posluszer'1st\\'o kn'>lo\\'i polsldemu 
,1ako swenrn p:mu najłaskawszcrnu, komisarzom, urzc:dnikorn kr<'>lewskim 
1. Z\\'ierzchności okrc:lo\\'ej. Przysii:ga \\'i,Jzała i w stosunku do tych artvku
łow. ~a koócu zastrzegła sobie Ko,nisjn swobodc: zmiany tej ordynacji ·we
dług swego uznania. \\' ten spos,'>I> prngn('ła mrn rnpewnii- sobie wpływ na 
kapn'>w, u.i:.d: ich dzi:1łania \\' pe,,·ne ramy organizacyjne, ich salllych w·kai-ln· 
dys<'ypliny i zapobiec 11:1dużyciom. • 

OCEX:\ ZXACZEXL\ ORDYXAC.Jf. 

Odkłada.i,JC na inne miejsce analiz(,' :iktu lulaj streszczonego, pod
kreśli<.'- już teraz musimy, że zredagownł go na zlecenie kr<'>la Zygmunta Augu
sta pierwszy urz,Jd moi·ski dawnej Polski - Komisja :\!orska, przy \\'yraźnie 
czynnym \\'spc'iłudzi:de :-,wego prezl'sa J>ol,ilw .Jana Kostki. 

Jest to zarazl'Ill najwcześnicjszn, o il(' \\'iemy, ze strony polskiej 
1m'>ba 1·e.~ulowani;1 obcej <'>wczesnenm og<'>ło,Yi Hzeczypospolilej dziedziny ży
ci:1 - na okr<,·l:wh O wi>jernw111 przez1rnrzcniu. ~ ie zn:m1r nawet w dzit•jat:h 
l::111dcry polskiej :iktu podoh1w.i treści i lnk szczegółowo ,,·111ka.i:wego w spra\\'y 
służby 1norskic,i. Zyskuje1ny ,,. nim nowe świndecl \YO_ l~<!zytywnego stosunku 
pa11stwa polskiego do morza w pewnych okresach dz1c,1ow. 

Stanisław Bodniak. 
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